
P O R A D N I K  
S P O Ł E C Z N Y  c

b  1 4 -1 5  (98-87), . V

, " ' . ■ . 1 r

1. Tli. 19 49  B._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ BOK »

W A R S Z A W A



P O R A D N I K  
S P O Ł E C Z N Y  c

b  1 4 -1 5  (98-87), . V

, " ' . ■ . 1 r

1. Tli. 19 49  B._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ BOK »

W A R S Z A W A



Y D A W C A l V
G ŁO W N A  K O M IS JA  K O O R D Y N A C Y JN A

O R G A N IZ A C J I SPO ŁE C ZN Y C H

Redaktor naczelny, mgr ADAM KULIK
R eda k to r nacze lny  p rz y jm u je  codziennie  od godz.

R E D A K C JA  R ĘKO PISÓ W  N IE  ZW R A C A

10

' O G ŁO SZE N IA  P R Z Y JM U JĄ ’
Polska A gen c i a Prasowa-Bluro R ek lam  1 O « ł0 Bzeń, W arszawa, u l. P l.ra c k le g o  U  
S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik -  -  B iu ro  Ogłoszeń W a r s z a w y  . W le )s k .  «  
P olska Agencja R e k la m y  „P A R “  -  Poznań, u l  F ranc iszka  '
S pó łdz ie ln ia  Wydawnicza „W y d a w n ic tw o  L u d o w e “  -  W arszawa u l.  Bagatela 
B iu ro  „O rb is "  -  W arszawa, A l.  Je rozo lim sk ie  to i  u l.  Ta rgo w a  1»
„W o ln o ś ć " — W arszawa, u l.  M a rsza łkow ska 99
Spółdzie lcza A genc ja  P rasow a „G lo b “  -  W arszawa u l. Z ło ta  .
B iu ro  Ogłoszeń T e o fil Pietraszak — W arszawa, u l.  W Lcza 59

PRENUMERATA K W A R T A L N A : zł 100 C E N Y  O G ŁO SZEŃ :
cała k o lu m n a  d  5» 098

P R E N U M E R A T A  P Ó ŁR O C ZN A : z ł 19« P «  k o lu m n y  d  JO 00»
ćw lc ró  k o lu m n y  «1 1»®«

PRENUMERATA ROCZNA: zł Ml na o k ła d c . l»0*/e dro i.J

Adre« re d a k c ji l  adm inistracji: W A R S ZA W A . «1. N iepod leg łośc i IM . 

Telefon redakcji: »21-01.

D ru k  P W ZG  W arszawa. T a m ka  3. 19 000. Zam . 2482. B -8 1 4 H .



Y D A W C A l V
G ŁO W N A  K O M IS JA  K O O R D Y N A C Y JN A

O R G A N IZ A C J I SPO ŁE C ZN Y C H

Redaktor naczelny, mgr ADAM KULIK
R eda k to r nacze lny  p rz y jm u je  codziennie  od godz.

R E D A K C JA  R ĘKO PISÓ W  N IE  ZW R A C A

10

' O G ŁO SZE N IA  P R Z Y JM U JĄ ’
Polska A gen c i a Prasowa-Bluro R ek lam  1 O « ł0 Bzeń, W arszawa, u l. P l.ra c k le g o  U  
S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik -  -  B iu ro  Ogłoszeń W a r s z a w y  . W le )s k .  «  
P olska Agencja R e k la m y  „P A R “  -  Poznań, u l  F ranc iszka  '
S pó łdz ie ln ia  Wydawnicza „W y d a w n ic tw o  L u d o w e “  -  W arszawa u l.  Bagatela 
B iu ro  „O rb is "  -  W arszawa, A l.  Je rozo lim sk ie  to i  u l.  Ta rgo w a  1»
„W o ln o ś ć " — W arszawa, u l.  M a rsza łkow ska 99
Spółdzie lcza A genc ja  P rasow a „G lo b “  -  W arszawa u l. Z ło ta  .
B iu ro  Ogłoszeń T e o fil Pietraszak — W arszawa, u l.  W Lcza 59

PRENUMERATA K W A R T A L N A : zł 100 C E N Y  O G ŁO SZEŃ :
cała k o lu m n a  d  5» 098

P R E N U M E R A T A  P Ó ŁR O C ZN A : z ł 19« P «  k o lu m n y  d  JO 00»
ćw lc ró  k o lu m n y  «1 1»®«

PRENUMERATA ROCZNA: zł Ml na o k ła d c . l»0*/e dro i.J

Adre« re d a k c ji l  adm inistracji: W A R S ZA W A . «1. N iepod leg łośc i IM . 

Telefon redakcji: »21-01.

D ru k  P W ZG  W arszawa. T a m ka  3. 19 000. Zam . 2482. B -8 1 4 H .



Dteśe M im em

I.  P IĘC IO LEC IE  P O LS K I LU DO W EJ — gen. bryg. M. Wą-
growski, szef Gł. Żarz. Pol.-Wych. WP................................  5

W ROCZNICĘ W IE L K IC H  W YDARZEŃ — J. Wielowski 3
ŚW IĘTO ODRO DZENIA P O LS K I — M. Rz. ■ . '  . 11
J A K  O RG ANIZO W AĆ Z A B A W Y  U LIC ZN E  W D N IU  22 L IP 

CA — dr J. Wełykanowicz.......................................................................14
II .  W K ŁA D  G L I  A L  W, W A LK Ę  O W YZW O LEN IE  NARODO

WE I  SPOŁECZNE — gen. Fr. Jóźwiak-Witold . . .  22
PO II(V IT I) KONGRESIE Z W IĄ ZK Ó W  ZAW ODOW YCH —

A. Burski, wiceprezes CRZZ ......................................................26
Z PERSPEKTYW Y 2V« L A T  P LA N U  ODBUDOW Y — m gr 

J. Marzec    30
I I I .  PO KO NFERENCJI CZTERECH — W. Barcz . . .  49

LU D  JA P O N II W W ALCE PRZECIW KO IM P E R IA L IZ M O W I
— W. Larski . . . . . • , , , - 53

IV . CO W IE M Y  O D ZIED ZIC ZN O ŚC I — d r WŁ Michajłow 58
M A T E R IA Ł Y  POMOCNICZE PRZY O R G A N IZO W A N IU

UROCZYSTOŚCI W D N IU  22 L IP C A  1949 R O KU  . . 64
V. M A T E R IA ŁY :

Z PR ZE M Ó W IE N IA  M IN IS T R A  EUG. SZYRA, wygłoszonego 
na zakończenie obrad II(V II I)  Kongresu Związków Zawo
dowych w dniu 5 czerwca 1949 roku . . . . .  67

Z PR ZEM Ó W IEN IA  W IC EPR EM IER A H ILA R E G O  M IN C A, 
wygłoszonego na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w
dniu 1 lipca 1949 roku .................................................. ■ . 71

V I SESJA R AD Y  M IN ISTR Ó W  SPRAW  ZAG R AN IC ZN YC H  74
OŚW IADCZENIE M IN IS T R A  SPRAW ZAG R AN IC ZN YC H  

ZSRR, W YSZYŃSKIEG O, na temat wyników paryskiej se
sji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych . . .  77

NARODOW Y P LA N  GOSPODARCZY W W Y K O N A N IU  . 83
V I.  K R O N IK A  P O LITY C ZN A  .............................................  85

K R O N IK A  G O S P O D A R C Z A .................................................... 96
K R O N IK A  K U LTU R A LN O -O Ś W IA TO W A  . . . .  108
K R O N IK A  Z W IĄ ZK Ó W  ZAW ODOW YCH I  O R G AN IZAC JI

SPOŁECZNYCH . • .............................................................  118

v .

I



Dteśe M im em

I.  P IĘC IO LEC IE  P O LS K I LU DO W EJ — gen. bryg. M. Wą-
growski, szef Gł. Żarz. Pol.-Wych. WP................................  5

W ROCZNICĘ W IE L K IC H  W YDARZEŃ — J. Wielowski 3
ŚW IĘTO ODRO DZENIA P O LS K I — M. Rz. ■ . '  . 11
J A K  O RG ANIZO W AĆ Z A B A W Y  U LIC ZN E  W D N IU  22 L IP 

CA — dr J. Wełykanowicz.......................................................................14
II .  W K ŁA D  G L I  A L  W, W A LK Ę  O W YZW O LEN IE  NARODO

WE I  SPOŁECZNE — gen. Fr. Jóźwiak-Witold . . .  22
PO II(V IT I) KONGRESIE Z W IĄ ZK Ó W  ZAW ODOW YCH —

A. Burski, wiceprezes CRZZ ......................................................26
Z PERSPEKTYW Y 2V« L A T  P LA N U  ODBUDOW Y — m gr 

J. Marzec    30
I I I .  PO KO NFERENCJI CZTERECH — W. Barcz . . .  49

LU D  JA P O N II W W ALCE PRZECIW KO IM P E R IA L IZ M O W I
— W. Larski . . . . . • , , , - 53

IV . CO W IE M Y  O D ZIED ZIC ZN O ŚC I — d r WŁ Michajłow 58
M A T E R IA Ł Y  POMOCNICZE PRZY O R G A N IZO W A N IU

UROCZYSTOŚCI W D N IU  22 L IP C A  1949 R O KU  . . 64
V. M A T E R IA ŁY :

Z PR ZE M Ó W IE N IA  M IN IS T R A  EUG. SZYRA, wygłoszonego 
na zakończenie obrad II(V II I)  Kongresu Związków Zawo
dowych w dniu 5 czerwca 1949 roku . . . . .  67

Z PR ZEM Ó W IEN IA  W IC EPR EM IER A H ILA R E G O  M IN C A, 
wygłoszonego na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w
dniu 1 lipca 1949 roku .................................................. ■ . 71

V I SESJA R AD Y  M IN ISTR Ó W  SPRAW  ZAG R AN IC ZN YC H  74
OŚW IADCZENIE M IN IS T R A  SPRAW ZAG R AN IC ZN YC H  

ZSRR, W YSZYŃSKIEG O, na temat wyników paryskiej se
sji Rady Ministrów Spraw Zagranicznych . . .  77

NARODOW Y P LA N  GOSPODARCZY W W Y K O N A N IU  . 83
V I.  K R O N IK A  P O LITY C ZN A  .............................................  85

K R O N IK A  G O S P O D A R C Z A .................................................... 96
K R O N IK A  K U LTU R A LN O -O Ś W IA TO W A  . . . .  108
K R O N IK A  Z W IĄ ZK Ó W  ZAW ODOW YCH I  O R G AN IZAC JI

SPOŁECZNYCH . • .............................................................  118

v .

I



Tjrele numeru póprzednieiio

STRESZCZENIE U C H W AŁ I I  KONGRESU ZW IĄZKÓ W  Z A 
WODOWYCH

I .  W W ALCE Z IM P E R IA L IZ M E M  — E. Krassowska, w icem in i
ster oświaty

C H IN Y  LUDOW E — NASZ SOJUSZNIK — W. Larski
I I .  ALEKSAN D ER  P U S ZK IN  I  PO LSKA K U L T U R A  — W. Sokor

ski, w icem ister k u ltu ry  i  sztuki 
C ZYTELN IC TW O  POWSZECHNE —  A. Ryszkiewicz 
D N I M ORZA 1949 ROKU —  E. Szubert
W OPARCIU  O W SPÓŁZAW ODNICTW O PRACY R O ZW IJA 

SIĘ PO LSKA GOSPODARKA M O RSKA — M, Krynicki
I I I .  LO TN IC TW O  I  PRACA SPOŁECZNA — m jr  J. Frzymanow- 

ski
C H AR AKTER  I  Z A D A N IA  POLSKIEG O  CZERWONEGO 

K R Z Y 2 A  — R. Bliźniewski, sekr. gen. PCK 
IV . M A T E R IA ŁY :

Z PR ZEM Ó W IEN IA  PREZYD ENTA RP BO LESŁAW A BIERU 
TA, wygłoszonego na otwarciu I I(V II I)  Kongresu Związków 
Zawodowych w dniu 1 czerwca 1949 r,

Z  PR ZEM Ó W IEN IA  PREM IER A JÓZEFA P YR A N K IE W IC ZA , 
wygłoszonego na II(V III)  Kongresie Związków Zawodowych 
w dniu 1 czerwca 1949 r,

Z P R ZEM Ó W IEN IA  W ICEPREM IERA A LEK S A N D R A  Z A 
W ADZKIEG O , wygłoszonego na II(V II I)  Kongresie Związ
ków Zawodowych w dniu 1 czerwca 1949 r.

PRO JEKT U STAW Y O Z W IĄ Z K A C H  ZAW ODOW YCH
Z PR ZEM Ó W IEN IA  PREZYDENTA RP BO LESŁAW A B IE 

RUTA, wygłoszonego w fabryce im. gen. Waltera Świerczew
skiego w Warszawie na otwarciu biblioteki w dniu 2 maja 
1949 r.

Z PR ZEM Ó W IEN IA  PREM IER A JÓZEFA C YR A N K IE W IC ZA , 
wygłoszonego w Jasienicy Dolnej na zakończenie Tygodnia
Oświaty, Książki i Prasy w dniu 8 maja 1949 r.

V. K R O N IK A  P O LITY C ZN A  
K R O N IK A  GOSPODARCZA 
K R O N IK A  K U LTU R A LN O -O ŚW IATO W A  
K R O N IK A  ZW IĄ ZKÓ W  ZAW ODOW YCH I  O R G AN IZAC JI 

SPOŁECZNYCH



Tjrele numeru póprzednieiio

STRESZCZENIE U C H W AŁ I I  KONGRESU ZW IĄZKÓ W  Z A 
WODOWYCH

I .  W W ALCE Z IM P E R IA L IZ M E M  — E. Krassowska, w icem in i
ster oświaty

C H IN Y  LUDOW E — NASZ SOJUSZNIK — W. Larski
I I .  ALEKSAN D ER  P U S ZK IN  I  PO LSKA K U L T U R A  — W. Sokor

ski, w icem ister k u ltu ry  i  sztuki 
C ZYTELN IC TW O  POWSZECHNE —  A. Ryszkiewicz 
D N I M ORZA 1949 ROKU —  E. Szubert
W OPARCIU  O W SPÓŁZAW ODNICTW O PRACY R O ZW IJA 

SIĘ PO LSKA GOSPODARKA M O RSKA — M, Krynicki
I I I .  LO TN IC TW O  I  PRACA SPOŁECZNA — m jr  J. Frzymanow- 

ski
C H AR AKTER  I  Z A D A N IA  POLSKIEG O  CZERWONEGO 

K R Z Y 2 A  — R. Bliźniewski, sekr. gen. PCK 
IV . M A T E R IA ŁY :

Z PR ZEM Ó W IEN IA  PREZYD ENTA RP BO LESŁAW A BIERU 
TA, wygłoszonego na otwarciu I I(V II I)  Kongresu Związków 
Zawodowych w dniu 1 czerwca 1949 r,

Z  PR ZEM Ó W IEN IA  PREM IER A JÓZEFA P YR A N K IE W IC ZA , 
wygłoszonego na II(V III)  Kongresie Związków Zawodowych 
w dniu 1 czerwca 1949 r,

Z P R ZEM Ó W IEN IA  W ICEPREM IERA A LEK S A N D R A  Z A 
W ADZKIEG O , wygłoszonego na II(V II I)  Kongresie Związ
ków Zawodowych w dniu 1 czerwca 1949 r.

PRO JEKT U STAW Y O Z W IĄ Z K A C H  ZAW ODOW YCH
Z PR ZEM Ó W IEN IA  PREZYDENTA RP BO LESŁAW A B IE 

RUTA, wygłoszonego w fabryce im. gen. Waltera Świerczew
skiego w Warszawie na otwarciu biblioteki w dniu 2 maja 
1949 r.

Z PR ZEM Ó W IEN IA  PREM IER A JÓZEFA C YR A N K IE W IC ZA , 
wygłoszonego w Jasienicy Dolnej na zakończenie Tygodnia
Oświaty, Książki i Prasy w dniu 8 maja 1949 r.

V. K R O N IK A  P O LITY C ZN A  
K R O N IK A  GOSPODARCZA 
K R O N IK A  K U LTU R A LN O -O ŚW IATO W A  
K R O N IK A  ZW IĄ ZKÓ W  ZAW ODOW YCH I  O R G AN IZAC JI 

SPOŁECZNYCH



C Z E Ś Ć  P I E R W S Z A

Gen. b ryg. M IEC ZYSŁAW  W ĄGRO W SKI 
Szei Gl. Żarz. P o lit.-W ych. WP.

PIĘCIOLECIE PO LSKI LUDOW EJ

Pięć lat temu rozpoczęliśmy najbardziej twórczy i prze
łomowy, zwrotny i  rewolucyjny okres naszych dziejów.

Odzyskaliśmy niepodległość jako państwo ludowe.
Tylko konsekwentna walka sił ludowych w oparciu

0 Związek Radziecki — walka o wyzwolenie narodowe i  spo
łeczne zwiastowała i przyniosła narodowi Niepodległość. Tylko 
dzięki zwycięstwu i  potędze Związku Radzieckiego zostały wy 
zwolone ziemie polskie z jarzma hitlerowskiego. Jedynie Pol
ska Ludowa mogła się stać i  jest państwem prawdziwie nie
podległym. ' .

Spełnione zostało pierwsze zadanie, wysunięte przez Ma
nifest Lipcowy Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego — 
zadanie wyzwolenia narodowego. Zostało spełnione całkowicie
1 w pełni dlatego, że było zespolone w jedną nierozdzielną ca
łość z zadaniem wyzwolenia społecznego, wejścia Polski na 
drogę postępu — przeprowadzenia reformy rolnej i unarodo
wienia przemysłu, walki o wyparcie krzywdy i  wyzysku mas 
pracujących.

Zadania wysunięte przez Polski Komitet Wyzwolenia Na
rodowego zostały spełnione, gdyż PKWN był rządem pracują 
cych, opartym na sojuszu robotników i  chłopów, .rewolucyjną 
władzą ludu pod przewodem klasy robotnićzej, wiernej mię
dzynarodowej solidarności mas pracujących, siłom postępu 
i wolności narodów.
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Nasze wyzwolenie narodowe, władzę ludu j wejście na 
drogę postępu społecznego zawdzięczamy oparciu się o potężne 
państwo socjalistyczne — Związek Radziecki, zawdzięczamy 
jego zwycięstwu, jego potędze i jego wszechstronnej pomocy.

Dzień 22 lipca 1944 r. — to początek wielkiego okresu 
rewolucyjnego w dziejach Polski.

Minęło pięć lat.
Ugruntowaliśmy niepodległość kraju, umocniliśmy władzę 

ludu.
Dokonało się zjednoczenie i odbudowa gospodarcza ziem 

polskich od Bugu po Odrę i  Nysę. Rozwija się i rozrasta nasz 
przemysł i  rolnictwo. Nastąpiła znaczna poprawa położenia 
materialnego mas pracujących; otwarte zostały wrota do 
oświaty i  kultury dla ludu pracującego.

Gdy w Polsce przedwojennej wydobycie węgla wynosiło 
39 milionów ton, to obecnie — w końcu roku — będziemy wy
dobywali już blisko 80 milionów ton węgla. Dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego budujemy nową olbrzymią hutę, która 
dwukrotnie zwiększy naszą produkcję stali. Po raz pierwszy 
produkujemy samochody ciężarowe i traktory. Szybko rozwi
ja się przemysł włókienniczy. Wytwarzamy coraz więcej na
wozów sztucznych. Odbywa się wydatna elektryfikacja wsi.

Przemysł nasz wytwarza w przeliczeniu na 1 mieszkańca 
dwa razy więcej niż przed wojną. Produkcja rolna mimo 
ogromnych zniszczeń zbliża się już do przedwojennej, a po 6 
latach przewyższy ją o 45%. Niedługo wyrównamy braki 
w tłuszczach i  mięsie.

W szkołach uczy się znacznie więcej młodzieży niż przed 
wojną, a w wieku od 7 do 13 lat — wszystkie dzieci. Rośnie 
ilość świetlic i  bibliotek.

Gdzie leży najgłębsze źródło naszych wielkich osiągnięć, 
gdy kraje kapitalistyczne szamoczą się i wikłają w nierozwią
zanych sprzecznościach?

Podstawą naszych osiągnięć jest nisza planowa gospodar
ka, nasze głębokie, rewolucyjne reformy, które zniosły pano
wanie kapitalistów i  obszarników, jest ukształtowanie i  umoc
nienie władzy ludu w zwycięskiej walce z rodzimą j  zagra
niczną reakcją, z wszelkimi zakusami i  naciskami imperiali
stów i podżegaczy wojennych, marzących o panowaniu nad 
światem.

Podstawą naszych wielkich osiągnięć, wbrew chaosowi 
świata kapitalistycznego, jest nasz rozwój po drodze ku socja-
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ldzmowi. Każdy krok naprzód — to krok ku pełnej realizacji 
nowego ustroju społecznego, a każdy postęp w ograniczaniu 
i  wypieraniu pozostałości kapitalistycznych — to dalsza-popra
wa gospodarcza, to dalsze polepszenie warunków materialnych 
najszerszych mas pracujących.

Dlatego sześcioletni plan gospodarczy, zapewniający wspa
niały rozwój naszych sił gospodarczych i kulturalnych, jest 
jednocześnie planem budowy fundamentów socjalizmu.

Sześcioletni plan gospodarczy — to przedłużenie drogi, na 
którą weszła Polska pod znakiem Manifestu Lipcowego.

I jak wówczas wyzwolenie Polski, tak dziś nasze osiągnię
cia i  możliwość dalszego postępu społecznego zawdzięczamy 
trwałemu oparciu o Związek Radziecki, zawdzięczamy jego 
ustrojowi socjalistycznemu, jego zwycięskiej obronie pokoju, 
jego potędze i  stałej pomocy w imię wspólnych celów i  wspól
nej ideologii postępu, pokoju j  wolności narodów. s.

Nierozerwalny sojusz Polski Ludowej ze Związkiem Ra
dzieckim, zawiązany w walce z hitleryzmem — to dziś nie
złomny nasz sojusz z przodującą i  kierowniczą silą całego 
międzynarodowego frontu walki o pokój, sojusz jeszcze bliższy 
i  jeszcze ściślejszy.

Jak wówczas pod przewodem Polskiego Komitetu Wyzwo
lenia Narodowego wniósł naród polski swój wkład zbrojny 
w  walkę o wyzwolenie, tak dziś, umacniając naszą władzę lu
dową, wypełniając nasze plany gospodarcze, rozwijając naszą 
siłę obronną, wnosimy nasz wkład w walkę o pokój, umacniamy 
naszą niepodległość i bezpieczeństwo naszego państwa.

Jak Wówczas, tak i  dziś zadania te zostaną spełnione cał
kowicie i  w pełni dlatego, że są one zespolone w demokracji 
ludowej w  jedną nierozerwalną całość z walką o całkowite wy
zwolenie społeczne, z naszą drogą do socjalizmu, że o urzeczy
wistnienie ich walczą wytrwale i  ofiarnie masy pracujące, na
sza klasa robotnicza i  masy chłopskie.

Dumni z wielkich osiągnięć jeszcze bardziej wzmożemy 
wysiłki dla rozwoju naszych sił gospodarczych, naszej obron
ności, dla dobra postępu społecznego.
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W ROCZNICĘ W IE LK IC H  W YDARZEŃ

W kilkanaście dni po trzeciej rocznicy najadzu hitlerow
skiego na ZSRR, wojska radzieckie przerwały front, biegną
cy poprzez Podole, Wołyń i  wkroczyły na ziemie polskie. 
Pierwszy Front Białoruski wyzwolił Lublin i  w początkach 
sierpnia podszedł pod Warszawę. Fronty Białoruskie I I  i  I I I  
przeprowadzały operacje w celu okrążenia dawnych Prus 
Wschodnich. W południowej części Polski walczyły wojska I 
Frontu Ukraińskiego.

W wyniku letniej ofensywy Arm ii Czerwonej została wy
zwolona wschodnia część Polski. W największym wówczas wy
zwolonym mieście polskim, w Lublinie rozpoczęła działalność 
jako władza państwowa Krajowa Rada Narodowa, powołana 
do życia z woli sżerokich mas narodu polskiego i Polski Komi
tet Wyzwolenia Narodowego, który przechodząc różne fazy 
przekształcił się w obecny demokratyczny rząd Rzeczypospoli
tej. Ziściły się w ten sposób marzenia narodu polskiego, który 
po niewoli pod trzema zaborcami, międzywojennym ucisku 
przez reżym kapitalistyczny i wreszcie po tragicznej okupacji 
zbirów hitlerowskich, odzyskał znowu wolny i niezależny byt 
państwowy.

Na skrawku ziemi polskiej, obejmującej trzy wojewódz
twa: rzeszowskie, lubelskie i białostockie kształtowały się for
my przyszłego życia gospodarczego i politycznego Polski. Prze
prowadzono- reformę rolną, przez co naprawiono wielowiekowe 
zaniedbania w stosunku do chłopa i stworzono zasadniczą pod
stawę pod przyszłą przebudowę całej gospodarki wiejskiej. 
Opracowano formy upaństwowienia przemysłu, stwarzając zrę
by pod obecną długofalową gospodarkę planową, której celem

JÓZEF W IELO W SKI

8



jest przeobrażenie Polski z kraju rolniczego w kraj przemysło 
wo-rolniczy. Udostępnienie wszystkim obywatelom oświaty 
przygotowało grunt pod akcję kształcenia inteligencji, wywo
dzącej się z robotników i  chłopów, inteligencji służącej wier
nie interesom państwa ludowo-demokratycznego.

Reformy te przeprowadzono w czasie wojny. Lublin, ów
czesna stolica państwa polskiego znajdował się niemal w bez
pośrednim zapleczu frontowym i nocami, a nawet w spokoj
niejsze dnie słychać było kanonadę artyleryjską.

Równocześnie PKWN intensywnie przygotowywał kadry, 
mające postępować bezpośrednio ża frontem, aby organizować 
administrację wyzwalanych terenów.

Poświęcono również maksimum uwagi i  wysiłku odbudo
wie i rozbudowie Wojska Polskiego. Powstało ono z połącze
nia 1. Arm ii Polskiej zorganizowanej w Związku Radzieckim 
z Armią Ludową. 1. Armia Wojska Polskiego brała udział w 
walkach nad Wisłą.' Jednocześnie organizowano w przyśpieszo
nym tempie I I  armię pod dowództwem generała Karola Świer
czewskiego. Oprócz tego organizował się Korpus Pancerny, sa
modzielne dywizje artylerii przeciwlotniczej i inne jednost
k i wojskowe. .

W pierwszej połowie stycznia 1945 rdku nastąpiła zimowa 
ofensywa Arm ii Czerwonej i 1. Arm ii Wojska Polskiego.

Pierwsze dni tej ofensywy przyniosły wyzwolenie Warsza
wy, barbarzyńsko zniszczonej przez okupanta hitlerowskiego. 
Wojska I Frontu Ukraińskiego, I, I I  i  I I I  Frontów Białoruskich 
przerwały obronę niemiecką na Wiśle, w dawnych Prusach 
Wschodnich i na Pomorzu Zachodnim i  oparły się na Odrze 
i  Nysie, przygotowując się do ostatecznego szturmu na Berlin. 
Zimowa ofensywa wojsk radzieckich przyniosła wyzwolenie 
całej Polsce.

W następnej ofensywie, ostatniej w tej wojnie, padł Ber
lin  i nastąpiła ostateczna kapitulacja. W ataku na Berlin bra
ły  udział jednostki 1. Arm ii Wojska Polskiego. 2. Armia polska 
po sforsowaniu Nysy w pogoni :za uciekającym wrogiem wdar
ła się w głąb Niemiec i  niektóre jej jednostki wkroczyły na 
terytorium Czechosłowacji, wyzwalając u boku Arm ii Czerwo
nej wiele miast i  wsi bratniej republiki z niewoli hitlerow
skiej. Po zdobyciu Berlina oddziały 1. Arm ii polskiej doszły 
do Łaby.

Z chwilą gdy cała Polska została wyzwolona, przed rzą
dem naszym stanęły ogromne zadania. Wiele ludzi powątpiewa
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ło czy zdoła się nawet w ciągu kilku dziesiątek lat zaleczyć 
rany zadane przez wojnę. A ra n y  te były ogromne. Największe 
miasta polskie — Warszawa, Poznań, Gdańsk, Wrocław, Bia
łystok i  wiele innych mniejszych miast, miasteczek i wsi, by
ły w gruzach, a przemysł zniszczony, porty zdewastowane, rol- 

• nictwo podupadłe. Ponadto stanęło jeszcze przed władzami pol
skim i zagadnienie re p a tria c ji Polaków  ¡ze Z w ią zku  Radzieckie
go na Ziemie Odzyskane, zaś Niemców, zamieszkały ch w Pol
sce — do Niemiec. Zadania zdawałoby się przekraczające 
wszelkie siły ludzkie.

Ale naród polski stanął bohatersko do wypełniania tych 
zadań. W ciągu czterech lat odbudowano, a obecnie juz rozbu
dowuje się przemysł, uruchomiono największe porty: Gdańsk, , 
Gdynię, Szczecin, Elbląg. Zagospodarowano Ziemie Odzyskane. 
Odbudowano całkowicie transport kolejowy.

Naród polski wszystkiego tego dokonał pod przewodnic
twem obozu demokracji ludowej, którego przodującą siłą była 
od początku klasa robotnicza. W pracy nad odbudową kraju 
naród polski korzystał i korzysta z przyjacielskiej pomocy 
Związku Radzieckiego, który śpieszy z pomocą krajom demo
kracji ludowej.

Obecnie, gdy został zlikwidowany wieloletni rozłam w ru
chu robotniczym, gdy jednoczą się stronnictwa ludowe, obóz 
demokracji polskiej konsoliduje się coraz bardz.iej. Pozwoli to 
szybciej i  sprawniej zrealizować plany gospodarcze, których 
celem jest zbudowanie socjalizmu w Polsce, ustroju bez wy
zysku człowieka przez człowieka.

10
I



I

l

\

M. Rz.

ŚWIĘTO ODRODZENIA POLSKI

Rocznica utworzenia Polskiego Komitetu Wyzwolenia Na
rodowego, pierwszego rządu mas pracujących w Polsce, rocz
nica wydania Manifestu Lipcowego —- programu demokracji 
ludowej jest świętem narodowym i państwowym.

Tegoroczne obchody 22 lioca będą podsumowaniem osiąg
nięć pięciolecia Polski Ludowej i  nakreśleniem dalszych za
dań w walce o wykonanie planu sześcioletniego, na drodze ku 
socjalizmowi.

Obchody pięciolecia Polski Ludowej staną się potężną 
mobilizacją najszerszych mas pracujących do nowych twórczych 
wysiłków, do walki o trwały pokój — umocnienie naszego pań
stwa, jego niepodległość w  oparciu o międzynarodowy front 
pokoju i  postępu pod przewodem Związku Radzieckiego.

Do przygotowania kampanii obchodów pięciolecia Polski 
Ludowej oraz kierownictwa całą akcją powołane zostaną ko
mitety obchodu przy wojewódzkich, powiatowych i miejskich 
radach nardowych, a także przy radach gminnych w tych mia
steczkach, w których będą organizowane obchody na wsi. 
W skład komitetów wejdą stronnictwa demokratyczne, ZMP, 
związki zawodowe, ZSCh, Liga Kobiet, przedstawiciele ku l
tury i  sportu oraz organizacje społeczne.

Przygotowania do obchodu 22 lipca będą połączone ze spo
łeczną akcją uporządkowania, oczyszczania i  upiększania miejsc 
publicznych — ulic, dziedzińców, skwerów, trawników, klatek 
schodowych itp. Do tej pracy komitety blokowe i  organizacje 
społeczne winny zmobilizować jak najszersze koła mieszkań-
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mw domów a rady zakładowe pracowników zakładów pracy. 
Szczególnie szeroki udział w tej akcji wezmą organizacje spo- ■ 
1 0 0 2 1 1 0  ZMP i  Lq.££cI Kobiet.

Klasa robotnicza i  związki zawodowe oraz organizacje 
PofeMej Zjednoczonej Partii Robotniczej podwajają swoje w y
siłki aby do dnia obchodu wykonane zostały prace przy budo 
w ib ja k ^ ¿ k s z e j  liczby obiektów mieszkalnych, szkol, mo
stów' dróg' świetlic, gmachów publicznych, agregatów a za
kładów przemysłowych, spółdzielni i  lin ii elektrycznych ltd.

W przededniu 22 lipoa w całym kraju odbędą się posie
dzenia wojewódzkich, powiatowych i
z udziałem aktywu społecznego, robotmczego, * P S ’ 
młodzieżowego, kobiecego, inteligencji, na których odczytane’ 
zostanie orędzie Prezydenta RP. , in_

i pracowników, zwołane przez rady zakładowe związki ^  
lirnrini,.p .„o których przedstawiciel- dyrekcji (administracj ) 

T O lo iT e le ra t o bilansie pracy zakładu (instytucji) 
S  Wyzwolenia i o dalszych perspektywach jego rozwoju

Wieczorem 21 lipoa we wszystkich miastach wojewódzkich 
i  w iS S d a  S i ta c h  wydzielonych odbędą ,S,ę capstrzyk, 
z udziałem orkiestr, młodzieży oraz pizettetemciek O T gan^g  
społecznych Na grobach żołnierzy Arma<i Radzieckiej, Wojska 
Polskiego i partyzantów będą zapalone znicze oraz Złożone
wieńce i  kwiaty. , . .

Miasta i  wioski, ulice i  place, zakłady p r a c y ,  urzę y_i ° 
kale organizacji społecznych należy udekorować barwami na
rodowymi i czerwonymi, portretami czołowych przedstaw cne i  
Polski Ludowej, państw sojuszniczych i  międzynarodowego
ruchu robotniczego. . .

Otwarcie nowoodbudowanych obiektów będzie ważny 
punktem uroczystości, a w miastach centralnym punktem 
programu obchodu.

Zloty ZMP będą włączone do programu głównych uro
czystości Należy również organizować zabawy, igrzyska, za
wody sportowe, występy artystów, chórów, zespołów świetli
cowych na otwartych publicznych miejscach (place, pańci), 
kiermasze książki i  prasy, wycieczki, . . ,

Na wsi punkt ciężkości obchodów będzie przeniesiony ho 
miasteczek gminnych, w których komitety obchodu w porozu
mieniu ze spółdzielniami PCH zorganizują od 22 do 24 lipoa



włącznie kiermasze przedmiotów masowego użytku^ słodyczy, 
zabawek, książek, wydawnictw, połączone z zabawami oraz wy
stawą dorobku pięciolecia Polski Ludowej. W dniu ŁŁ npca 
odbędą się krótkie wiece, otwierające kiermasz. W godzinach 
popołudniowych 22 lipca oraz 24 lipca w ogrodach odbędą się 
występy artystyczne, zorganizowane przez miejscowe świetlice 
oraz przez fabryki, utrzymujące łączność ze wsią. Występy 
artystyczne będą poprzedzone krótką pogadanką o 22 lipca. 
Materiał do występów artystycznych zawiera specjalny zbiorek 
wydany przez Centralną Radę Związków Zawodowych. Mło 
dzież obchodzić będzie rocznicę powstania Polski Ludowej 
łącznie z pierwszą rocznicą utworzenia ZMP.

W całym kraju odbędzie się bieg sztafetowy, w którym: 
wezmą udział wszystkie koła ZMP. Na polu walki z analfabe
tyzmem rozwinięta zostanie specjalna akcja młodzieżowa. 
W kilkudziesięciu miejscowościach odbędą się zloty ZMP oraz 
pokazy sportowe.

W dniu 22 lipca odbędzie się w cfałym kraju uliczna sprze
daż znaczka pięciolecia Polski Ludowej, przy czym fundusze 
z tej zbiórki przeznaczone będą na odbudowę Warszawy. Zbiór
kę organizują komitety obchodu w porozumieniu z komitetami 
SFOS.

W związku z 22 lipca ukaże się szereg wydawnictw książ
kowych, prasowych, graficznych, które powinny być szeroko 
kolportowane przez organizacje społeczne. t
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JA K  ORGANIZOW AĆ ZABAW Y ULICZNE 
W  D NIU  22 LIPC A

■*

Przystępując do omawiania planu imprez ulicznych na 
dzień 22 lipca, trzeba zaznaczyć na wstępie: Pomimo ze n e 
ma u nas tradycji masowych zabaw ulicznych, me mnie] jednak, 
pierwsze lody zostały przełamane. Jeszcze w ubiegłym roku 
większość obywateli»polskich przyjęłaby z wielkim zażenowa
niem możliwość zabawy na ulicy, tanezema na asfalcie, maso
wego i  głośnego manifestowania swej radości. Dziś jest inaczej. 
Wpłynęły na to w  wielkim stopniu masowe imprezy na ulicach, 
wpi.yuyi.y . 7V niekiedy bardzo ciekawe podw ogrodach i  parkach, imprezy nacKieuy u K rążk i“
względem ich treści i  organizacji, jak np. „Kiermasz Książki , 
„Festiwal Ludowy“ , „Dzień Harcerza“ itp. Doświadczenie wy
kazało, że powodzenie, rozmach i  jakość imprezy zalezą od jej 
organizacji. Im lepsza organizacja, im  dokładniejsze opracow 
nie szczegółów, lepsze wykorzystanie charakterys yczyc cec
dańego terenu, tym lepsze będą wyniki. , . , .

Już w ubiegłym roku w dniu 22 lipca mieliśmy tu i  owdzie 
(np. na niektórych ulicach Warszawy) dobrze zorganizowane 
zabawy uliczne. Tajemnica ich powodzenia polegała na dobrej 
organizacji, odpowiedniej dekoracji, iluminacji, na doborze 
programu, orkiestr itp. Te doświadczenia winniśmy wykorzy
stać w organizowaniu tegorocznych imprez i  zabaw ulicznych
w dniu 22 lipca. ' . . .

Szereg dni przed 22 lipca należy pogłębić narastającą atmo
sferę świąteczną. Najprościej uzyskać to można przez rozpo
częcie widocznych dla wszystkich przygotowań do obchodu
święta:

JDr J. W EŁYKAN O W IC Z
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1. Na placach miast i  wsi montują się „wesołe miastecz
ka“ : karuzele, kolejki, huśtawki, strzelnice itp. „Wesołe 
miasteczka“ zaczną działać dopiero w przeddzień 22 
po capstrzyku, jednakże samo ustawienie .ich kilka dni 
wcześniej wytwarza atmosferę podniecenia świątecz
nego.

2. Na widocznych miejscach należy rozkleić plakaty z pro-
gramem imprez. Plakaty winny być duże, estetycznie 
wykonane i  bardzo liczne.

. *

W przeddzień 22 lipca, o godz. 21 rozpoczyna się capstrzyk. 
Capstrzyk zorganizowany jest przede wszystkim przez mło
dzież (ZMP, ZHP, „SP“ ). Kolumny młodzieży formują się te
renowo. Punkty zbiórek poszczególnych kolumn należy tak 
rozrzucić, aby objąć nimi jak największą część miasta. Po
szczególne kolumny wraz z lampionami, pochodniami, orkie
strami i  śpiewami maszerują przez miasto na miejsce ogolne] 
zbiórki. Stamtąd wymarsz ustaloną trasą (główne ulice miasta).

Kolumny maszerują ósemkami. Towarzyszy im orkiestra. 
Ilość orkiestr: najmniej jedna na tysiąc osób. Najlepiej *
jedna na 500 ludzi. , , . . .
Typy orkiestr: w pochodzie powinny byc 3 typy orkiestr.

1. wojskowa (dęto-perkilsyjna),
2. ludowa (flety, klarnety, skrzypce, akordeony),
3. z instrumentów szczypanych — mandoliny, gitary.

Repertuar orkiestr: marsze,
tańce ludowe, 
pieśni ludowe, 
pieśni rewolucyjne,
.pieśni partyzanckie,
pieśni żołnierskie (1. Arm ii dtp.).

Chóralne śpiewy pochodu
Młodzież śpiewa chóralnie w marszu. Repertuar ten sam 

co orkiestry.
Ilu m in ac ja  pochodu

Młodzież niesie pochodnie i lampiony. Podaję schemat, 
iluminacji. Kombinacje mogą być oczywiście rożne, przedsta
wiam jedną z nich dla przykładu:
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1 kolumna na rysunku oznacza 
20 szeregów 

1 szereg =  8 ludzi
0 =  człowiek
1 =  człowiek z lampionem 
p — człowiek z pochodnią

Ilość lampionów (obliczona na 
tysiąc ludzi): 300 do 400.
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Ilość pochodni (obliczona na 
tysiąc ludzi): 70 do 130.
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Dzień 22 Lipca:
Cały ranek wypełnią zabawy dziecięce i  imprezy sportowe. 

ZABAWA DZIECIĘCA RANEK, GODZ. 10.

Teren zabawy: duża ulica granicząca (o ile możliwe) z par
kiem. Forpiy zabawy:

1. Korso kwiatowe wózków dziecięcych, połączone z kon -̂ 
kursem na najładniej udekorowany wózek. Wózki na
leży dekorować kwiatami polnymi. Zabawę dzieci po
winno zorganizować Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 
Aby uzyskać większą ilość kwiatów, TPD organizuje 
21 lipca wycieczki Większych dzieci i matek za miasto 
dla zbierania kwiatów. TPD zawiadamia matki afiszami 
o konkursie i przyjmuje zgłoszenia imienne do kon
kursu na kilka dni przed 22 lipca. Wyznacza również
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nagrody (szczegóły konkursu wymienione w afiszach) 
oraz jury konkursu. Dzieci są również ukwiecone. 
Starsze dzieci same prowadzą swoje wózki. Po orze
czeniu jury i rozdaniu nagród, małe dzieci idą do par
ku, gdzie znajdują się przygotowane uprzednio dla nich 
ogródki jordanowskie.

2. Defilada kostiumowa pięciolatków.
Ma to być barwny korowód dzieci w kostiumach. Na
leży dopuścić dużo fantazji w doborze kostiumów, ale 
podkreślić kostiumy robotnicze, np. górnicze, poza tym 
również kostiumy ludowe.

3. Wyścigi hulajnóg.
4. Tańce dziecięce.

Są to popisy taneczne zespołów dziecięcych w kostiu
mach ludowych lub sportowych.

5. Teatr marionetek.
Dla teatru musi być zbudowana uprzednio estrada na 
ulicy.

6. Zabaw a taneczna dzieci.
7. Wesołe miastecjzko >

zaczyna działać pod koniec zabawy.
Cała zabawa dziecięca ma bvć obsługiwana przez same 

dzieci. W parku i  na ulicy ustawione są kioski: książek, zaba
wek, napojów chłodzących,', cukierków, wianków dla dzieci, 
masek. W kioskach dzieci sprzedają towary, oczywiście star
sze dzieci. Również starsze dzieci tworzą straż porządkową.

Czas zabawy: od 10 do 13.
Równocześnie (od 10 rano) można urządzić w mieście im 

prezy sportowe — sztafety, mecze, itp.
Zależnie od możliwości terenowych należy urządzać iml- 

prezy sportowe o charakterze atrakcyjnym i  masowym: Liga 
Lotnicza organizuje pokazy szybowców, zloty ze spadochrona
mi dla publiczności, przejażdżki nad miastem. Kluby sporto
we organizują masowe pokazy gimnastyczne i  lekkoatletyczne. 
Kluby wioślarskie urządzają spławy kajakowe', żaglówkami, 
wyścigi motorówek. Poza tym1 łatwo urządzić można wszędzie 
strzelnice Otwarte dla publiczności (zja pewną ilość celnych 
strzałów otrzymuje się nagrody).

PO POŁUDNIU, OD GODZ. 15

Wesołe miasteczka działają od rana na 
wolnych miejscach, zależnie od ilości 
czorem powinny być iluminowane.

placach, w parkach, na 
sprzętu w kraju. Wie-



Wesoła estrada.
Jest to właściwe clou programu zabawowego. „Wesoła estrada“ 
jest to maiy zespół, złożony z artystów z odpowiednio do ora
nym .programem. Zespół znajduje się na aulach, cezarowych, 
hla trzecn uscawionycn oook sieóte autach ciężarowym mantu- * 
je się podłogę-estraaę. Zespół jest gotowy do występu. Po skoń
czonym programie zespół może oosiużyć kilka m.ejsc zabawy 
w mieście. Jdrogram „Wesołej estrady“ :
(Niezaieżnde od programu opracowanego centralnie, należy 
przygotować własny program lokalny).

Podaję niżej przykład programu „wesołej estrady“ ;
1. Program  rozpoczyna się konieransjerką.
2. Skecze: (W skeczach można omawiać na wesoło hasła 

polityczne 22 npca: pięciolecie wiactzy ludowej, wantę 
o poKOj, budownictwo. Aktualności polityczne, gospo
darcze, kulturalne, ogólne i terenowej.
a) August BęcwaiSia contra Anten: warszawski, Duet 

prowadzony między Bęcwaiskim a warszawiakiem. 
Temat rozmowy wynika z tytułu. Bęcwaiski kryty
kuje wszystko, operuje argumentami reakcji. Od
powiada mu robotnik warszawski. Całość utrzy
mana w stylu Wiecha.

b) Miejscowe plotkarki.
Całość w stylu Grodzieńskiej. Poprzez rozmowę plot
karek ośmieszamy biurokrację, szaoionowosć, ilu 
strujemy małe i wielkie bolączki i smiesznostki na
szego życia codziennego.

c) "W > cieczua z zagranicy.
Ma estradę wchodzi wycieczka z zachodu (Ameryki). 
K rytyku je  wszystko co widzi. Krytyka ośmiesza ich 
samych j podkreśla rozmach i wielkość naszego ży
cia. Należy nawiązać kontakt z publicznością i w y
wołać reakcję ze strony publiczności.

d) Kronika polityczna.
Znowu styl wiechowski. Dużo humoru. Podkreślić 
sprawy najaktualniejsze.

3. Uczymy pieśni.
Na'estradzie staje śpiewak. Pod estradą zespół (chór). 
Pieśni mają być nowe. Śpiewak śpiewa pieśni. Następ- 

, nie rozdaje się lub Sprzedaje tekst z nutami. Wzywa 
się publiczność do wspólnego śpiewu. Chór, pierwszy
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¡podchwytuje pieśń. Wspólnie ćwiczyć się i  w ten spo
sób spopularyzować parę nowych pieśni.

4. W ie lk i wiec boogie-woogie contra m azur.
Tancerze i  odpowiednio dobrana konferansjerka przed
stawiają z jednej strony karykaturalnie boogie-woogie 
i  tym podobne 'tańce amerykańskie, z drugiej zaś pięk
no polskich tańców ludowych: mazura, oberka, kuja
wiaka itd. Odpowiednie teksty dla konferansjerki lub 
chóru należy przedtem przygotować. W meczu sę
dziuje publiczność.

Na tym kończy się program wesołej estrady. Wesoła estra
da przenosi się na inny punkt zabawy.

Zaczyna się (zabawa taneczna. Ilość miejsc zabawy wy
biera się zależnie' od wielkości miasta. Najodpowiedniejszymi 
miejscami są: place, szerokie ulice, najlepiej zadrzewione, 
a wreszcie parki.
Dekoracja miejsc zabawy: główny akcent położyć należy na 
iluminacje. (Lampiony różnokolorowe, żarówki, reflektory). 
Poza tym zmobilizować należy plastyków miejscowych dla 
opracowania projektów dekoracji miejsca zabawy, z podkre
śleniem dekoracyjnych motywów ludowych.

Parki i ogrody iluminować należy barwnymi reflektora
mi — snop kolorowego światła puszczony między drzewa daje 
bardzo piękny efekt.

Jeżeli dana miejscowość znajduje się nad rzeką lub mo
rzem, należy barwne reflektory, lampiony i żarówki kolorowe 
umieścić nad wodą.

Wesołe miasteczka i punkty sprzedaży (kioski) iluminować 
żarówkami i  lampionami.

Miasto całe dekorować flagami, transparentami.
Upiększanie i  oczyszczanie ulic powinno się zacząć co naj

mniej dwa tygodnie przed 22 lipca. Wielką rolę mogą i powin
ny tu odegrać komitety blokowe.

Na miejscach zabawy przygotować należy estrady dla 
orkiestry. Orkiestry i  mikrofony przygotować zawczasu.

Nie wolno zapomnieć o sprawie wyżywienia. Rozsprzedaż 
napojów i  jedzenia oddać należy PCH. Unikać należy roz- 
sprzedaży na autach, natomiast zamówić trzeba jednolity typ 
kiosków i rozstawić je prowizorycznie w odpowiednich punk
tach miasta. Kioski te powinno się iluminować.

W czasie zabawy tanecznej:
/
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5. Konferansjerka radiowa.
a) Przez radio podawać wiadomości o zabawie w in

nych dzielnicach miasta;
b) Rozmowa poszczególnych osob z różnych dzielnic. 

(Każdy może podejść do speakera. Przygotować jed
nak parę dowcipnych rozmów i  poszukiwań radio
wych poprzez wszystkie dzielnice).

c) Konkurs dowcipów międzydzielnicowych.
(Można je zgłaszać do „redakcji“ , przewidzieć jed
nak konieczność odpowiedniej cenzury).

d) Konkurs na kuplety.
v (Podaje się melodię łatwą na dwuwiersz. Trzeba

mieć parę kupletów przygotowanych przed tym).
Podczas zabawy czynna jest loteria fantowa.

Przez miasto przeciąga pochód z lam pionam i i pochodniami 
(Patrz capstrzyk,, str. 12).

Pochód powinien przejść przez wszystkie punkty zabaw. 
Równocześnie zwołuje on przechodniów do udziału w zaba
wach.

Zabawę kończą ognie sztuczne.
Jak wynika z programu, należy nie zwlekając zamówić:
1. Teksty pieśni i  skeczów.

Najlepiej byłoby-rozpisać konkurs na pieśni (słowa
i muzyka). Skecze lepiej zamówić bez konkursu.

2. Projekty dekoracji miejsc zabawy.
3. Projekty kiosków i  same kioski.
4. Wesołe miasteczko.
5. Ognie sztuczne.
6. Lampiony i  pochodnie (ilość można obliczyć po dokład

nym opracowaniu planu).
im p r e z y  n a  w s i

Organizatorami imprez wiejskich winny być: Związek Sa
mopomocy Chłopskiej, organizacje młodzieżowe i świetlice. 
Komitety obchodu 22 lipca, istniejące w miastach winny zao
piekować się grupą pobliskich wsi. W ramach współpracy mia
sta ze wsią należy organizować wyjazdy zespołów artystycz
nych na wieś w dniu 22 lipca. „Wesołe estrady“ , które rozpo
czynają swój program w miastach po południu, rńogą dosko- 
mąle obsłużyć przed południem wieś. Poza tym każde miasto 
wojewódzkie posyła na wieś teksty skeczów dla zespołów świet
licowych wiejskich. Te programy należy uzupełnić własnymi
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tekstami Samopomocy Chłopskiej. Forma tych skeczów przy 
pominą skecze z miasta, tan. przedstawia w  sposob groteskowy 
aktualne zagadnienia polityczne, społeczne i  kulturalne. J edna- 
kowoż różnić się one muszą od skeczów miejskich problema
tyką (walka z wyzyskiwaczem wiejskim, z rozpolitykowanym 
klerem, popu]aryzacja zdobyczy wsi, porównania z przeszłością, 
ośmieszanie propagandy reakcyjnej na wsi przeciw wsi, spo 
dzielczości produkcyjnej itp.). .

Szereg form podanych w programie dla miast może zna
leźć zastosowanie na wsi. • 1 ,

Tu również w przeddzień 22 lipca urządzić należy cap
strzyk. Jeżeli kilka wsi sąsiaduje ze sobą, capstrzyk może
obejść grupę wsi. ' _

Rano 22 lipca odbywa się na wsi — zarówno jak w mieś
cie — zabawa dla dzieci, połączona z defiladą pięciolatków.

Po zabawie zaczynają się występy zespołów z miast. (W 
tych wsiach, do których przyieżdżaia „wesołe estrady“ z miast). 
Te wszystkie wsie, które bądź to m a ją  w łasne zespoły, bądź to 
otrzymują zespoły od Samopomocy Chłopskiej, łączą występy 
zespołów z zabawą ludową, która odbędzie się po południu. 
Zabaw a ludowa!

Zabawę należy połączyć z kiermaszem i  wesołym miastecz
kiem, Na kiermasz składają się: stragany (udekorowane) 
książek, pocztówek 22 lipca, napojów, zakąsek i  słodyczy, wy
robów ludowych. Cały czas przygrywa orkiestra. Podczas za
bawy działa loteria fantowa. Tam gdzie można, ustawić me
gafony.
Dekoracja i iluminacja wsi ,! . .

Wieś udekorowana jesit flagami, transparentami i  zielenią. 
Wieczorem we wsiach zelektryfikowanych iluminować wieś 
lampionami i żarówkami. Tamp gdzie nie ma elektryczności, 
iluminować lampionami ze świecą. Wieczorem dobrze byłoby 
rozpalić parę ognisk na pobliskich ¡pastwiskach^ Dookoła ognisk 
skupić zabawę młodizieży wiejskiej ze śpiewami, tańcami i wy
stępami amatorskimi. W ten sposób punkt centralny zabawy 
ludowej przenosi się wieczorem z kiermaszu do ognisk.
Dla kolonii dziecięcych poleca się:
rano zawody sportowe, po południu przedstawienia dziecięce, 

' wieczorem ognisko z programem: pieśni, tańce, gawędy. Tema
tem gawęd — opowiadania o walce o Polskę Ludową, historia 
PKWN, osiągnięcia i  perspektywy budownictwa. Przy ogni- 

, skach również wszelkiego rodzaju zabawy harcerskie (zgady
wanki, wesołe skecze).
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c z E ś C D R U G A

Gen. FR. JÓ 2W IA K -W IT O LD

W KŁAD  GL I  A L  W W ALKĘ O W YZW OLENIE 
NARODOWE I  SPOŁECZNE

G wardia Ludowa i A rm ia  Ludowa swoją 
o fiarną w alką przyczyn iły s'ę do przyśpieszenia 
•zwycięstwa nad hitleryzm em , odzyskania m e- 
t>odle«!ości i stworzenia demokratycznego rządu 
Polski Ludowej. M ogły dokonać tego ty lko  dzię
k i temu że kierowane b y ły  ¡przez partię  rew o
lucy jną ,’ opartą na ideologii martcsiizmu-len m z- 
mu. K ierowane b y ły  przez ludzi, k tó rzy uczyń 
się walczyć z faszyzmem ro iz  m ym  i iw ędzy- 
narodowym  w  w ięzieniach sanacyjnych 1 B - te 
zie K artusk ie j. K ierowane b y ły  przez ludzi, k .o - 
rzy  w ie rzy li w  moc ;i niezwyciężoną silę naro
dów Zw iązku Radzieckiego i Wszechzwiązkową 
Komunistyczną P artię  Bolszewików.

,Powstanie Polskiej Partii Robotniczej i Gwardii Ludowej 
stało się momentem przełomowym w historii walki narodu.

Polska Partia Robotnicza w pierwszej odezwie do narodu 
rzuca hasło: „Twórzcie oddziały partyzanckie. Niech drugi 
front powstanie na tyłach armii hitlerowskiej“ . Hasło czynu 
rozgorzało wielkim płomieniem walki. Płomień tej walki ogar
nął cały kraj, wszystkie miasta i wsie, domy i osiedla, fabry i 
i  warsztaty pracy. Szli w bój o Polskę, o lud, z wiarą w wielką 
ideę sprawiedliwości społecznej najlepsi synowie narodu. JN a 
gruncie wyzwolenia narodowego i' społecznego rosły oddziały 
partyzanckie. Odezwa Polskiej Partii Robotniczej i  Rozkaz 
Dowództwa Głównego Gwardii Ludowej zrodziły na ziemi 
Polskiej tysiące bojowników o wolność, zamieniając się w wiel
k i czyn walki zbrojnej. Wielka idea czynu zbrojnego, party-
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zanckiei wojny na tyłach wroga, prowadzona z upomn ip o *  
świeceniem przez masy ludowe zwiastowała nie tylko, walkę 
na śmierć i życie z okupantem, ale zwiastowała również, z - 
pod kierownictwem awangardy narodu — klasy robotnicze] 
rozpoczął się śmiertelny bói o nowy ustrój społeczny, o w
ność ludu. o Polskę robotniczo-chłopską. . . . ,

Walka ta stała się nie tylko kuźnia braterstwa brom i ied- 
ności oddziałów Gwardii Ludowei i Armii T.udpwe] z Mdicią 
RPPS, z tymi oddziałami Arm ii Krajowej i Batalionów Chłop
skich które już wtedy w latach walki rozumiały potrze ę ie 
ności — ale s+ała się kuźnia, w której wykuwała się nowa mvsl 
społeczna, nowa idea Polski bez wyzysku człowieka przez czło
wieka. Polski opartej o sojusz z wolnymi narodami Związku 
Radzieckiego. Reakcja polska i jej samozwańczy rząd emigra
cyjny nie potrafiły rozbić jedności rodzącej się, w ogniu wspól
nej walki, mimo iż chwytały się jaknajhaniebniejszych środ
ków. jakimi -bvłv walki bratobójcze. Próby wykorzystania go
rącej miłości do Oiczv7nv mas ludowych dla egoistycznych 
i nacjonalistycznych celów burźuazji przysporzyły niejednemu 
Polakowi gorzkich doświadczeń i zostały zdemaskowane. Ro
zumiał już wtedy meieden szary żołnierz Arm ii Krajowej czy 
Batalionów Chłopskich, że wyzwolić Polskę można  ̂ tylko 
w walce, w sojuszu z siłami postępu. Dziś zrozumiano juz, ze 
ówczesne sanacyjno—reakcyjne dowództwo prowadziło naród 
na manowce i do zguby. Codzienna walka i wspólnie przelana 
krew cementowała naszą jedność w latach walki . )

,.Walka o niepodległość Polski i  wolność jej ludu stała się 
również kuźnią jedności i  braterstwa żołnierza wojska pol
skiego i żołnierza Arm ii Czerwonej. Walczył ramię _ przy ra
mieniu partyzant Polak z partyzantem bratniego Związku Ra
dzieckiego. Wspólnie przelana krew, którą nasiąkła każda piędź 
ziemi polskiej, zrodziła nierozerwalną przyjaźń i braterstwo 
dwóch naszych narodów, zrodziła niepodległość Polski i  wol
ność jej ludu“ . *) , .

„Gwardia Ludowa już w pierwszych miesiącach swego dzia
łania” nawiązała śc’sły kontakt z partyzanckimi oddziałami ra
dzieckimi, działającymi na ziemiach polskich oraz na Białorusi 
i Ukrainie. Już w pierwszych miesiącach walk Gwardii Lu
dowe] współdziałały jej oddziały z radzieckimi oddziałami. , 
Chrztem bojowym tej jedności walczących była Ziejka biw a  
w lasach parczewskich w dniach 6. 7, 8 i  9 grudnia 194 _ . 
Połączone oddziały stoczyły czterodniową walkę z siłami nie
mieckimi, dysponującymi armatami, czołgami i  bronią maszy-



n-ową. Mimo przeważającej siły wroga oraz słabego własnego 
uzbro jen ia , zjednoczone siły partyzanckie ¡odniosły zwycięstwo. 
W walce tej wyróżnił się partyzant sowiecki, st. lejt. Fiedia. 
Straty Niemców wynosiły: 13 zabitych, 10 rannych i  wiele 
broni. Natychmiast po tej walce zjednoczony oddział uderzył 
na m. Ostrów Lubelski i  zlikwidował tam niemieckie władze 
i urzędy. ■ ■ i

Obok polskich oddziałów GL im. • Kościuszki, Kilińskiego, 
Mickiewicza, Dąbrowskiego, Bema, Langiewicza., walczyły od
działy radzieckie Czapajewa, Czepigi, „Swoboda“ , „Pobieda , 
„Za swobodnuju irodinu“ .

Walczyli ramię przy ramieniu partyzanci polscy z partyzan
tami radzieckimi w oddziałach Gwardii Ludowej i  Arm ii Lu
dowej „Szczorsa“ , Kotowskiego, Miszkd Tatara. Współdziałały 
oddziały GL i AL z oddziałami partyzantki radzieckiej zza 
Bugu i  Sanu.

Historia walk GL i AL notuje szereg bohaterskich i zwy
cięskich walk partyzanckich, prowadzonych przez połączone 
oddziały polskie z oddziałami radzieckimi.

Dnia 24 kwietnia 1943 r. oddziały polskie, połączone z od
działami radzieckimi, stodzyły bitwę w lasach parczewskich 
z Niemcami. Siła 'wroga wynosiła ok. 7 OtOO żołnierzy, 20 sa
molotów myśliwskich i bombowców. Po raz drugi zjednoczone 
siły partyzanckie odniosły wspaniałe zwycięstwo. Straty Niem
ców wynosiły 50 zabitych, 3 zestrzelone samoloty, wiele broni
1 amunicji.

Dnia 10 czerwca 1944 r. w boju pod Biłgorajem —• w la
sach janowskich — walczą wspólnie polskie oddziały AL Prze
piórki, Janowskiego, Wasilewskiej i  oddziały radzieckie Cze
pigi i  inne. Straty Niemców wyniosły 1 500 zabitych j  ran
nych, zniszczono 5 dział z amunicją, 5 minomiotów, 1 tank,
2 samoloty. Oddziały zjednoczone zdobyły broń i  amunicję.

We wrześniu 1943 r. dowództwo GL obwodu lubelskiego 
nawiązało stały kontakt ze Zjednoczeniem Partyzanckich Od
działów Ukrainy. Następnie nawiązany zostaje kontakt z od
działami partyzanckimi gen. Fiedorowa z terenów nadbużań- 
skich. Oddziały partyzanckie zza Bugu przychodzą z systema
tyczny i stałą pomocą oddziałom GL i  AL. Wielką zwłaszcza 
pomocą były miny przysyłane oddziałom GL i  AL przez brat
nie oddziały partyzantów radzieckich. Często przychodzili do 
oddziałów polskich sami partyzanci sowieccy zza Bugu j  instru
owali naszych partyzantów, jak należy używać min do walki 
z transportem niemieckim.
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Od 1943 r. oddziały GL otrzymują od oddziałów party
zantki radzieckiej zrzuty broni. Trudno ¡po prostu opisać, jaką 
to wywoływało radość, jak podnosiło ducha bojowego w naszych 
oddziałach. Otrzymana broń to był nie tylko upragniony 
sprzęt bojowy do walki z wrogiem, to było nie tylko wzmoc
nienie naszej siły bojowej — było to' przede wszystkim pod
niesienie wiary w bliskie zwycięstwo, było to spotęgowanie 
siły moralnej, był to symbol, że wspólnie z nami walczy po
tężny kraj socjalistyczny,, że pomaga nam w tej walce, że nie 
jesteśmy sami.

Ówczesny dowódca obwodu lubelskiego GL, obecnie gen. 
Moczar, w swym meldunku do Sztabu Głównego GL, po otrzy
maniu transportu broni, pisze: „Automat sowiecki w ręku żoł
nierza Gwardii Ludowej to relikwia“ . Nie było w tym przesa
dy. Broń, którą otrzymały oddziały GL od współtowarzyszy 
walki, była wyciągniętą ręką narodów radzieckich, broń ta 

. symbolizowała wspólną walkę za sprawę wolności, sprawiedli
wości społecznej, za sprawę rozbicia faszyzmu“ .8)

„O tej wielkiej prawdzie, że wolność naszą zawdzięczamy 
wspólnej walce z bohaterskim Związkiem Radzieckim i  jego 
wielkiemu Wodzowi Generalissimusowi Stalinowi nie może 
zapomnieć żaden Polak, a w pierwszym rzędzie żaden jej bo
jownik“ .* 1)

Wyciągi z artykułów:
1) M a te ria ły  Zjazdowe: Ze Zjazdu Połączeniowego Zw iązku Uczest

n ików  W a lk i Zbro jne j o Niepodległość i  D em okrację ze Zw iązkiem  
Osadników W ojskowych. Przemówienie gen. W itolda.

2) „P rzy jaźń“  n r  5. m a j 1948 r .  A r ty k u ł gen. W ito lda ipt. „Radzieccy 
partyzanci — nasi towarzysze b ro n i“ .
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ALEKSAND ER  B U R S K I
Wiceprezes ĆRZZ

PO I I  (V III) KONGRESIE 
ZW IĄZKÓ W  ZAWODOWYCH

Kongres Związków Zawodowych był poważnym wyda
rzeniem w życiu politycznym, społecznym i gospodarczym na
szego kraju, a szczególnie ważnym w życiu klasy robotnicze] 
oraz dla polskiego i międzynarodowego ruchu zawodowego.

Drugi Kongres Związków Zawodowych dokonał podsumo
wania osiągnięć ruchu zawodowego za okres między pierwszym 
a drugim kongresem.

Działalność związków zawodowych za ubiegłe cztery lata 
to poważny udział w walce z polską reakcją, z agen uramii a 
szyzmu i WRN, to bezpośredni wkład w budowę gmachu Pol
ski Ludowej.

W okresie tym ruch zawodowy w walce_ o plany produk
cyjne, o trzyletni plan odbudowy gospodarczej, o rozwoj wspo - 
zawodnictwa pracy, o nowy stosunek do pracy, o uświadomie
nie społeczni i ideowe świata pracy — osiągnął poważne zdoby
cze w dziedzinie poprawy bytu materialnego i kulturalnego 
rzesz robotniczych. Związki zawodowe wykuwały jedność sze
regów klasy robotniczej.

Drugi Kongres Związków Zawodowych wykazał, że ruch 
zawodowy, będąc powszechną organizacją klasy robotniczej, 
stanowi poważną dźwignię materialnego i kulturalnego dobro
bytu mas praęujących i stanowi ogromną siłę działającą w in
teresie pogłębienia i zacieśnienia więzów międzynarodowej so-
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lidarności z klasą robotniczą całego świata, a przede wszyst
kim z masami pracującymi narodów Związku Radzieckiego.

Kongres Związków Zawodowych przypadł na okres szcze
gólnego natężenia walki o pokój, walki przeciw podżegaczom 
wojennym oraz ich pełnomocnikom i zdrajcom klasy robotni
czej — prawicowym socjalistom, którzy na zlecenie wielkich 
kapitalistycznych monopoli usiłują zniszczyć jedność ruchu za
wodowego i rozbić Światową Federację Związków Zawodowych.

¡Przebieg Kongresu był wyrazem wspólnej, wraz z innymi 
organizacjami masowymi, walki o pokój.

Przebieg Kongresu dał pełny wyraz temu, jak głęboko za
korzeniona jest w polskiej klasie robotniczej świadomość walki
0 pokój, której nie sposób prowadzić bez walki przeciwko na
cjonalizmowi i kosmopolityzmowi i bez oparcia o wychowanie 
mas w duchu proletarackiego internacjonalizmu, który niero
zerwalnie związany jest z prawdziwym potriotyzmem.

Obrady drugiego Kongresu Związków Zawodowych, opie
rając się na nagromadzonych bogatych doświadczeniach okre
su międzvkongresowego, w drodze rzeczowei analizy, krytyki
1 samokrytyki ujawniły błędy i braki w dotychczasowej pracy 
niektórych ogniw związków zawodowych, zarówno na odcinku 
organizacyjnym, produkcyjnym, jak również na odcinku pew
nych tendencji i przejawów odradzania się oportunizmu, syn- 
dvkal;zmu i sekciarstwa. W dziedzinie produkcyjnej Kongres 
stwierdził niedostateczną dbałość o współzawodnictwo pracy 
i o codzienne potrzeby materialne i kulturalne klasy robotni
czej. Kongres wyciągnął właściwe wnioski z dokonanej kry
tycznej analizy dotychczasowej działalności i nakreślił dalszą 
linię i  zadania związków zawodowych w systemie demokracji 
ludowej, określając jasno swój stosunek do państwa ludowego 
i partii robotniczej. Kongres wytyczy! jasną drogę, zadania 
i udział związków zawodowych w pracy i walce o zbudowanie 
fundamentów ustroju socjalistycznego.

Drugi Kongres Związków Zawodowych stwierdził, że pol
ski ruch zawodowy powinien czerpać w swej codziennej pracy 
z doświadczeń praktyki i teorii wspaniałej działalności radziec
kich związków zawodowych, chluby i dumy międzynarodowe
go ruchu robotniczego.

Cele swe i zadania będą związki zawodowe realizowały pod 
ideowym i politycznym przewodnictwem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. ,

Podstawowym i centralnym warunkiem budowy_ funda
mentów socjalizmu jest twórcza aktywność mas pracujących.
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Zadaniem związków zawodowych jako powszechnej orga
nizacji klasy robotniczej jest organizowanie i  mobilizowanie 
w pełni inicjatywy i  aktywności robotników, inteligencji tech
nicznej i  pracowników umysłowych do wypełniania i przekra
czania planów produkcyjnych i gospodarczych. _

Mimo niewątpliwych poważnych osiągnięć ruchu zawodo
wego w dziedzinie rozwoju współzawodnictwa pracy, a także 
w tym, że niektóre związki zawodowe jhż systematycznie sie
dzą wykonanie planów produkcyjnych oraz organizują pomoc 
zakładom pracy — poważna jest jeszcze część związków zawo
dowych, które nie żyją zagadnieniami produkcyjnymi.

Związki zawodowe we wszystkich swych ogniwach orga
nizacyjnych z całą siłą i mocą muszą wysunąć zagadnienia pro
dukcyjne1 na plan pierwszy, na czoło swej działalności i zadań.

Kongres Związków Zawodowych uzbroił ruch zawodowy 
w jasne uchwały, roztoczył i  wytyczył kierunki wielostronnej 
aktywnej działalności wszystkich ogniw związkowych, jako 
jednego z głównych elementów zwycięstwa w realizacji sześcio
letniego planu budowy fundamentów socjalizmu.

Główna metodą i  środkiem budownictwa socjalistycznego, 
podnoszącą aktywność milionowych rzesz pracujących, jest i bę
dzie socjalistyczne współzawodnictwo pracy, walka o wzrost 
wydajności, o zwiększenie jakości produkcji i  obniżenie kosztów 
własnych produkcji. Do głównych zadań związków zawodowych 
należy upowszechnianie, wzbogacanie i  podnoszenie na wyzszy 
poziom ruchu współzawodnictwa pracy, ruchu wielowarszta- 
towego, racjonalizatorskiego!, podnoszenie na wyzszy poziom 
formy organizacji pracy i wymiany doświadczeń przodowników

^ Związki zawodowe dotrzeć muszą do_ milionów członków 
związku,'do bezpartyjnych ludzi pracy fizycznej i umysłowej, 
kobiet i młodzieży, m u s z ą  zwiększyć troiskę o ich sprawy byto
we, ich uświadomienie polityczne.

Uchwały Kongresu zawierają wytyczne w sprawie uspraw
nienia i podniesienia na wyższy poziom organizacji bezpieczeń
stwa i higieny pracy, funkcjonowania ubezpieczeń społecznych, 
opieki lekarskiej, wczasów, urządzeń socjalnych, opieki nad 
matką i dzieckiem, umów zbiorowych i  reformy urlopów wy
poczynkowych itp. '

Drugi .Kongres Związków Zawodowych zamknął jeden 
z etapów przebytych przez odrodzony ruch zawodowy i otwo
rzył nowy etap, etap walki o przedterminowe wykonanie planu 
trzyletniego i realizację planu sześcioletniego, planu budowy
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podstaw socjalizmu w Polsce. W walce o ustrój socjalistyczny 
związki zawodowe stale umacniać będą i  pogłębiać braterski 
sojusz robotniczo-chłopski i walczyć będą razem z małorolny
mi i średniorolnymi chłopami przeciwko kapitalistycznym ele
mentom, przeciw wyzyskowi i  spekulacji na wsi i w mieście.

Kongres Związków Zawodowych dokonał przełomu w do
tychczasowej pracy organizacyjnej i  w stylu pracy przez 
uchwalenie nowego statutu, opartego' na dobrowolności, pow
szechności, jednolitości, bezpartyjności oraz na zasadach cen
tralizmu demokratycznego, w oparciu o zasadę wolności zrze
szania się, zawartej w projekcie ustawy o związkach zawodo
wych, który obecnie wniesiony ¡został na Sejm RP.

W oparciu o nowe formy organizacyjne nowego statutu 
wypracować musimy taki styl i  metodę pracy, aby jak uczył 
Lenin:

„utrzymywać stałą łączność z masami, to jest z o- 
gromną większością robotników (a zatem i  całego 
ludu pracującego), co jest najważniejszym, naj
bardziej podstawowym warunkiem wszelkiej bez 
wyjątku działalności związków zawodowych“ .

Nowy statut Zrzęszenia Związków Zawodowych jest wynikiem 
zwycięstwa jedności klasy robotniczej, wynikiem \ dojrzenia 
ruchu zawodowego do nowych zadań. Kongres Związków Za
wodowych uchwalił gruntowne polepszenie stylu i pracy rad 
zakładowych oraz zorganizowanie grup związkowych z męża
mi zaufania na czele oraz sprawne pokierowanie ich pracą, 
z których wyrosną tysiące nowych, bezpartyjnych, ofiarnych 
społeczników, aktywistów związkowych.

Obecnie obowiązkiem całego aktywu jest rozwinięcie sze
rokiej akcji sprawozdawczej pokongresowej, tak aby cały do
robek Kongresu i  jego bogate uchwały dotarły do wszystkich 
ogniw związkowych i  milionowych rzesz członków związków 
w zakładach pracy.

Idąc po lin ii jasno nakreślonej przez Kongres, mając dro
gę jasno oświetloną wielkimi ideami marksizmu-leninizmu.. 
związki zawodowe, jako powszechna organizacja klasy robot
niczej, pod przewodnictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej zwycięsko zmierzać będzie do zbudowania funda
mentów socjalizmu w Polscie i  wypełni testament bojowników, 
którzy zginęli w walce o lepsze jutro proletariatu.
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Z PERSPEKTYWY 21/* LA T  PLANU ODBUDOWY

Ogólne w arunki realizacji planu trzyletniego

W czasie dotychczasowej realizacji Planu Odbudowy Go
spodarczej kilkakrotnie zaistniały warunki zagrażające jego 
wykonaniu. Najpoważniejsze przeszkody powstały w roku 1947. 
Wyjątkowo ciężka zima sparaliżowała podstawowy nerw .go
spodarki narodowej -  komunikację. Zamarznięcie portow, me- 
regularność w przewozach kolejowych zahamowały dowoź su
rowców, uniemożliwiając rozwój produkcji w tempie wyzna
czonym przez plan. Wiosenna powódź, a następnie długo rwa
ły okres suszy stworzyły niekorzystne warunki do realizacji 
norm planu przewidzianych dla rolnictwa, rzesz o ą oy y ez 
próby dyskryminacji gospodarczej Polski jako wynik między
narodowej sytuacji politycznej, opóźnienia w dostawach z kra
jów kapitalistycznych. Wszystko to łącznie stawiało pod zna
kiem zapytania wykonanie planu na rok 1947, co mogło podwa
żyć wykonanie planu trzyletniego jako całości.

W przeciwieństwie do roku 1947 plan na rok 1948 realizo
wany był w pomyślniejszych warunkach. Warunki klima ycz 
ne były najlepsze ze wszystkich lat powojennych i to zarowno 
w okresie wegetacji zbóż, jak i  w okresie zbiorów. Łagodne zi 
my w latach 1947/1948 i 1948/1949 umożliwiły wczesne rozpo
częcie i znaczne przedłużenie sezonu budowlanego, przyczynia
jąc się w znacznej mierze do eliminacji sezonowych wahań

M gr JA N  MARZEC
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w produkcji. Pogłębianie się współpracy gospodarczej z ZSRR 
L krajami demokracji ludowej, stabilizacja finansowa, znaczny 
wzrost udziału państwa w handlu wewnętrznym, wypieranie 
elementów kapitalistycznych w gospodarce wiejskiej, wreszcie 
wzrost wydajności pracy — to podstawowe warunki pomyślnej 
realizacji planu w roku 1948. Z negatywnych czynników towa
rzyszących realizacji planu w roku 1948 wymienić należy za
kłócenia w równowadze na rynku mięsa i  tłuszczów oraz opóź
nienie w dostawacn inwestycyjnych z krajów kapitalistycznych.

Również pomyślnie kształtują się warunki realizacyjne 
ostatniego roku Irianu Odoudowy Gospodarczej — roku 1949, 
dając rękojmię przekroczenia zawartych w nim cyfr.

Biorąc pod uwagę wykonanie — mimo niesprzyjających 
okoliczności — planu na rok 1947, znaczne przekroczenie za
dań na rok 194d, pomyślnie kształtujące się warunki realiza
cyjne pianu na rok 1949 łącznie z przekroczeniem zadań pla
nowanych na pierwsze jego półrocze, możemy śmiało powie
dzieć, ze plan trzyletni wykonamy przed terminem.

Wykonanie planu wytwórczości przemysłowej

Podniesienie stopy życiowej ludności powyżej poziomu 
przedwojennego miaio być osiągnięte przede wszystkim drogą 
szypkiego rozwoju wytwórczości przemysłowej. Przemysł w ra
mach pianu trzyletniego miał stać się motorem gospodarki pol
skiej. Ud rozwoju przemysłu, zależał rozwój rucnu inwestycyj
nego, którego tempo uwarunkowane było wielkością dostaw 
artykułów inwestycyjnych, stanowiących przedmiot wytwór
czości przemysłowej. Od rozwoju przemysłu zależał poziom rol
nictwa, komunikacji, handlu wewnętrznego i  zagranicznego, 
a więc dziedzin, które do swego rozwoju wymagają odpowied
niej masy towarowej pochodzenia przemysłowego. Wreszcie od 
rozwoju przemysłu zależał odpowiedni, niezbędny z punktu 
widzenia przekroczenia przedwojennej stopy życiowej rozwój 
dochodu narodowego oraz niezbędny dla kraju przemysłowo- 
rolniczego odpływ ludności z wsi do miast.

Dziś z perspektywy lat realizacji Planu Odbudowy Go
spodarczej możemy stwierdzić, że przemysł nie zawiódł pokła
danych w nim nadziei. Polski przemysł wyzwolony z pęt ustro
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ju kapitalistycznego potrafił w szeregu wypadków nie tylko 
wykonać, ale i przekroczyć zadania przewidziane na lata 1947 
i  1948 oraz pierwsze półrocze roku 1949. Szereg zakładów prze
mysłowych przekroczył już wartość produkcji przewidzianą na 
cały trzyletni okres czasu, wykonywując tym samym plan od
budowy przed terminem. O przedterminowe wykonanie planu 
trzyletniego walczą załogi wszystkich pozostałych zakładów 
przemysłowych.

Jak kształtowała się wartość produkcji przemysłu państwo
wego w poszczególnych latach Planu Odbudowy Gospodarczej 
'w porównaniu z zakresem przedwojennym i rokiem 1946? Cha
rakteryzował ją niezwykle silny wzrost, szczególnie w roku 
1947, kiedy ukształtowała się na poziomie 145%' roku poprzed
niego. Odpowiednia cyfra dla roku 1948 wynosi 132%, a dla 
przewidywanego wykonania planu roku 1949 — około 120%.

Biorąc wartość produkcji przemysłowej roku 1938 za 100, 
otrzymamy w roku 1946 cyfrę 77, która świadczy o tym, jak 'da
lecy byliśmy jeszcze od osiągnięcia poziomu przedwojennego. 
Ale już pierwszy rok realizacji Planu Odbudowy Gospodar
czej przynosi wskaźnik 110, co wyraźnie wskazuje na fakt nie 
tylko osiągnięcia, ale i  przekroczenia poziomu przedwojennego. 
Odpowiednie cyfry dla następnych lat realizacji planu przed
stawiają się, jak następuje:

dla roku 1948 — 144 
dla roku 19491) — 164

Wymienione cyfryi) 2) świadczą o niezwykłej dynamice na
szego przemysłu, który w swoim rozwoju nie zatrzymał się na 
osiągnięciu poziomu przedwojennego, lecz w ramach przewi
dzianych planem sześcioletnim dąży do więcej niż potrojenia 
tego poziomu.

Ciekawą i niezwykle ważną — z punktu widzenia potrzeb 
odbudowującej się gospodarki narodowej — cechą naszego prze
mysłu był szybszy wzrost produkcji środków wytwórczych niż 
wzrost produkcji środków spożycia.
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Rok 1949 będą charakteryzowały dalsze, choć mniejsze niż 
w łatach poprzednich, przesunięcia na korzyść produkcji środ
ków wytwórczych. Są one wykładnikiem procesów uprzemysło
wienia i ogólnej rozbudowy potencjału gospodarczego kraju.

Poniższy wykres ilustruje ogólny wzrost produkcji prze
mysłowej z uwzględnieniem środków produkcji i środków spo
życia 3).

WSKAŹNIK PRODUKCji PRZEMYSŁOWEJ

t u iii iv v w viivui w x xi xii i u w w v vi vsva k x ki ¡¡ii 
4 9 4 7  4 9 4 0

O gólny----- Prod inwa»t -------Prod.Konsum.

Z kolei zilustrujmy, jakie rzeczowe efekty uzyskaliśmy 
w wyniku dotychczasowej realizacji planu trzyletniego: z prze
kroczenia przedwojennej wartości produkcji, z szybkiego wzro
stu wskaźnika produkcji przemysłowej, z przedterminowego 
wykonania Planu Odbudowy Gospodarczej.

Umożliwi nam to poniższa tabela, dająca przegląd produk
cji ważniejszych artykułów przemysłowych i  porównanie jej 
z produkcją w Polsce przedwojennej i okresem poprzedzają
cym plan trzyletni.

8) Według danych Instytutu Gospodarstwa Narodowego.
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Produkcja ważniejszych artykułów przemysłowych 
w latach 1938 —  1949

Wyszczególnienie Jedn.
miary 1938 1946

c a s M E tra n u

1947 1948
1949
Plan

Energia elektrycz. min kWh 3 97 2 5 7 1 0 . 6 6 1 3 7 500 8 111
wskaźnik 100 144 166 189 204

Węgiel kamienny min ton 38,1 4 7 ,3 59,1 70 ,3 7 4 ,0
wskaźnik 100 124 155 185 194

Parowozy sztuk 28 154 202 230 267
wskaźnik 100 550 721 821 954

Azotniak tys.ton 80 99 ,2 120,8 158,2 140
wskaźnik 100 124 150 198 175

Superfosfat miner. ty s. ton 163 ,0 153,1 183,1 278 ,5 361
wskaźnik 100 98 112 171 221

Cement tys.ton 1 700 1 40 0 1 50 0 1 800 1 90 0
wskaźnik 100 82 88 106 112

Tkaniny bawełn. ton 51 48 6 37 331 4 7  036 54 850 6 4  010
wskaźnik 100 73 91 107 124

Tkaniny wełniane ton 20 90 8 13 208 17 313 22 735 25 9 4 4
wskaźnik 100 6 3 83 109 124

Obuwie mechan. ttjs.par 2 800 2 4 1 6 3  100 4  940 9 283
wskaźnik 100 86 111 176 332

Cukier tys.ton 499 386 49 6 62 4 62 0
wskaźnik 100 .79 101 127 126

W przemyśle energetycznym, tej podstawowej gałęzi pro
dukcji, która warunkuje postęp całego organizmu gospodarczego, 
uzyskaliśmy blisko dwukrotne przekroczenie ^poziomu przed
wojennego. Taki poziom produkcji nie tylko zagwarantował od
powiednie dostawy energii elektrycznej dla rozwijającego się 
przemysłu, ale stworzył pomyślne warunki dla elektryfikacji 
i  mechanizacji wsi, oddziaływaj ąc pośrednio na poziom wy
twórczości rolnej.

Wydobycie węgla kamiennego' w roku 1948 osiągnęło cyfry 
70,3 min ton, co oznacza przekroczenie przedwojennego pozio
mu produkcji w granicach obecnych (w "roku 1938 kształtował 
się on na poziomie 69,3 min ton). Wydobycie węgla przyczyni
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ło się do znacznego wzmożenia produkcji gospodarczej Polski, 
przyczyniając się w dużej mierze do odbudowy tych krajów 
europejskich, których przemysł i  transport opiera się na ekspor
towanym przez nas węglu.

Hutnictwo w zakresie podstawowych artykułów, będących 
przedmiotem jego produkcji, przekroczyło poziom przedwojen
ny już w roku 1947, pomyślnie rozwijając się zarówno w okre
sie realizacji planu na rok 1948, jak i pierwszego półrocza bie
żącego roku. Wysokie wyniki hutnictwa umożliwiły załogom ro
botniczym powzięcie zobowiązania wykonania całego planu 
trzyletniego już na Święto Odrodzenia 22 lipca br.

Przemysł metalowy wykaizał niezwykłą dynamikę wzro
stu, przekraczając w niektórych wypadkach kilkanaście, a na
wet kilkadziesiąt razy poziom przedwojenny. Równocześnie roz
począł produkcję nie wyrabianych dotąd w kraju artykułów, 
z traktorami, samochodami parowymi, maszynami okrętowymi 
na czele. Przemysł stoczniowy spuścił na wodę pierwsze w Pol
sce statki pełnomorskie — rudowęglowce.

Przemysłowi chemicznemu w dużej mierze zawdzięcza 
swój pomyślny rozwój rolnictwo. W wyniku przekroczenia 
przedwojennego poziomu produkcji nawozów,sztucznych, wzro
sło zaopatrzenie gospodarstw rolnych w azotniak, saletrzak, su- 
perfosfat i  inne. Wysokie osiągnięcia w produkcji kwasu siar
kowego stanowią niezwykle ważny przyczynek do rozwoju ca
łego przemysłu chemicznego, opierającego się w dużej mierze na 
tym surowcu.

Produkcja przemysłu mineralnego — to baza materiałowa 
budownictwa. Jej szybki rozwój szedł w ślad za stale rozwi
jającym się ruchem budowlanym. Szczególnie ważne znaczenie 
dla nowoczesnych metod budownictwa miało przekroczenie 
przedwojennej produkcji cementu już w roku 1946.

W ślad za rozwojem i  przekroczeniem przedwojennego po
ziomu przez przemysł produkujący środki wytwarzania, rozwi
jał się przemysł środków konsumcji. Osiągnął on i przekroczył 
poziom przedwojenny nie tylko na odcinku artykułów wymie
nionych w tabeli (tkaniny bawełniane, tkaniny wełniane, obu
wie mechaniczne i cukier). Również na poziomie wyższym od 
przedwojennego kształtowała się produkcja papieru, porcelany 
stołowej, papierosów, wina, zapałek i  szeregu innych artyku
łów konsumcyjnych.

Jeszcze lepiej — w porównaniu z okresem przedwojen
nym — kształtuje się produkcja uzyskana w wyniku realizacji 
planu trzyletniego, przeliczona na jednego mieszkańca.
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Wysokie cyfry produkcji obliczone na 1 mieszkańca świad
czą o tym, że praktycznie w zakresie szeregu podstawowych 
artykułów przemysłowych przekroczyliśmy postulowany trzy
letnim planem wzrost już w roku 1948. Znaczne przekroczenie 
przedwojennego poziomu produkcji świadczy o równoczesnym 
przekroczeniu poziomu konsumcji, co było celem Planu Odbu
dowy Gospodarczej.

Omówione rezultaty udało się uzyskać przede wszystkim 
w wyniku stale prowadzonej walki nie tylko o wykonanie, ale 
i o przekroczenie planów.

NYKONANIE^PLANU WYTWÓRCZOŚĆ 
PRZEMYCONEJ’ W GOSPODARCE PAŃSTW.

Przekroczenia dotychczas zrealizowanych planów wytwór
czości przemysłowej miały niezwykle ważne znaczenie. Umoż
liw iły  one zwiększenie masy towarowej na rynku, pełniejsze 
pokrycie zapotrzebowania ruchu inwestycyjnego na materiały, 
a ludności na artykuły konsumcyjne, dostarczając nowych war
tości gospodarce narodowej i  całemu społeczeństwu. W kolej
nych latach planu trzyletniego osiągnięto lub osiągnie się nastę
pujące przekroczenia planów wytwórczości przemysłowej: 

w  roku 1947 — 5%
w roku 1948 :— 14%'
w roku 1949 4) co najmniej — 10%

*) Przewidywane wykonanie.
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Te poważne przekroczenia planów produkcyjnych osiągnię
te zostały w wyniku:

1) pomyślnego realizowania procesów inwestycyjnych 
związanych z odbudową i  rozbudową przemysłu,

2) znacznego wzrostu wydajności pracy w następstwie 
wprowadzenia współzawodnictwa,

3) stale rozwijającego się ruchu racjonalizatorskiego i wy
nalazczości robotniczej oraz

4) zainicjowanie zrazu akcji, a potem trwałego systemu 
osz c z ędnoś ciowego.

Omówmy kolejno te czynniki.

Wyniki wykonania planu inwestycyjnego przemysłu

Plany inwestycyjne wchodzące w skład planu odbudowy 
charakteryzował stale wzrastający udział przemysłu. Jeszcze 
w ostatnim poprzedzającym rozpoczęcie planu trzyletniego ro
ku 1946 największy udział w zrealizowanych nakładach inwe- 
S T 7 .jnych m â â komunikacja, stanowiąca wówczas najbardziej 
wąski przekrój naszej gospodarki. Jednak już w roku 1947 
us ąpiła miejsca przemysłowi, który odtąd zajął pierwsze miej- 
stycy7' 0^<̂ n ê dokonywanych przez Państwo wydatkach inwe-

. , Wzrost realnych nakładów inwestycyjnych kształtował się, 
jak następuje:

L a t a min z ł  /1938 r.

1947 514
1948 799
1949 (Plan) 1163

Charakter nakładów inwestycyjnych realizowanych w po- 
latach Planu Odbudowy Gospodarczej był różny, 

(wzorem okresu poprzedniego) znakomitą większość 
ładów koncentrował na odbudowie istniejących zakładów 

K miyfołOW^ch- i uż w r°ku 1948 plan poświęcił odbudowie 
y o 1/3 ogółu nakładów. Większość środków pochłonęły nowe 

przedsięwzięcia inwestycyjne. Jeszcze większa przewaga w ilo-
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ści środków przemysłowych na inwestycje nowe zaznaczyła się 
w roku 1949. Na odbudową plan poświęca juz tylko 11,1/o 
ogółu nakładów. Świadczy to o przejściu do rozbudowy istnieją
cych i budowy zupełnie nowych gałęzi przemysłu. Taka polityka 
inwestycyjna zapewnić ma Polsce niezwykle silny rozwoj go
spodarczy, umożliwiający przedterminowe wykonania planu 
trzyletniego, stwarzając jednocześnie wspaniałą bazę wyjścio
wą do planu sześcioletniego. ^

Wykonanie planu inwestycyjnego na odcinku przemysłu 
odbywało się w roku 1947 pod znakiem odbudowy, a w roku 
1 9 4 8  — rozbudowy podstawowych gałęzi produkcji z przemy
słem węglowym, energetycznym, hutniczym, metalowym i  che
micznym na czele. Koncentrując większość nakładów na inwe
stycje w zakresie przemysłów produkujących środki pro
dukcji, przeprowadzono szereg prac inwestycyjnych w zakresie 
gałęzi wytwarzających środki spożycia. Ogólny jednak stosunek 
nakładów przedstawiał się mniej więcej jak 4 :1  na korzyść
przemysłu środków produkcji. .

Jak przedstawiają się dotychczasowe wyniki realizacji pla
nu inwestycyjnego? Omawiając to zagadnienie należy zwrocie 
uwagę przede wszystkim na wyniki uzyskane w ramach no
wych przedsięwzięć. A mamy na tym odcinku już niezwy e
poważny dorobek. ,

W górnictwie węglowym poważnie zaawansowano budowy 
nowych kopalń „Gigant“ „Wesoła“ i „Ziemowit“ oraz ukończo
no szereg odcinków tzw. „magistrali węglowej o łącznej dłu

g°SC1W energetyc^oddano do użytku szereg nowych i odbudo
wanych lin ii wysokiego napięcia. W hutnictwie uruchomiono 
lub przygotowano do uruchomienia 2 nowoczesne walcownie 
oraz kilka pieców martenowskich i  wielkich.

W przemyśle metalowym uruchomiono fabrykę samocho
dów ciężarowych w Starachowicach oraz fabrykę zgrzeblare 
i  igieł dziewiarskich. W przemyśle chemicznym uruchomiono 
lub przydzielono do uruchomienia zakłady azotowe i fabryki 
superfosfatu, fabrykę ceraty i szereg innych .nowych obiektów. 
W przemyśle cukrowniczym oddano do użytku 2 nowe cukrow
nie na Ziemiach Odzyskanych: Kluczew i  Gryfice.

Te i  szereg innych niewymienionych obiektów powstałych 
w okresie realizacji planów inwestycyjnych 1947 1949 umoż
liw iło  nie tylko przekroczenie planów produkcyjnych, ale przy
czyniło' się również do rozszerzenia wachlarza produkowanych 
przedmiotów. Dzięki nowym inwestycjom rozpoczęto w roku
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1948 produkcję niewytwarzanych dotychczas artykułów, jak 
samochody ciężarowe, siln iki spalinowe, parowozy pośpieszne, 
zgrzebłarki do bawełny, nowe typy obrabiarek, radioodbiorni- 

i  popularne, chlorek etylenu, garbniki syntetyczne, superto- 
masyna, cement hutniczy, lokomotywki elektryczne kopalnia
ne, rudowęglowce i szereg innych.

Pragnąc ocenić inwestycje przemysłowe przewidziane do 
realizacji w roku 1949 należy zdać sobie sprawę z jego specy- 
lcznej roli, która mu przypadła na tle minionych i  przeszłych 
at planowania gospodarczego w Polsce. Zdajmy sobie sprawę 

z tego, ze rok 1949 z jednej strony kończy okres wykonania 
planu trzyletniego, tworząc bazę wyjściową do rozpoczęcia pla
nu sześcioletniego z drugiej. Część zatem inwestycji przemy
słowych w roku 1949 służyć będzie zakończeniu procesów roz
poczętych w poprzednich latach planu odbudowy, część zaś słu
żyć będzie przygotowaniu aparatu gospodarczego do wielkich 
zadań „sześciolatki“ .

Również rok 1949 charakteryzuje koncentracja nakładów 
na przemysłach kluczowych, z których węglowy, hutniczy, ener-
RnansowychhemiCZny Zabiera;ią lącznie 55’2 % ogółu środków

, Wykonawstwo planu inwestycyjnego przemysłu na rok 1949 
ara eiyzuje znaczny wzrost udziału przedsiębiorstw uspoł

ecznionych. W roku 1948 przedsiębiorstwa uspołecznione wy- 
onały zaledwie 57% ogółu prowadzonych robót, podczas 

gay na rok 1949 postawiono zadanie powierzenia im co najmniej
zamierzonych prac. ' J

r ń J j 0 łr° 7 e ,realizacj i  planu inwestycyjnego 1949 roku za
w a l  +na ° f cmku Przemysłu, jak i w ogólności, charakteryzo
wało stosunkowo słabe tempo. Na taki stan rzeczy wpłynęło w 
^ „ ł 1?16-26 skoncentrowanie uwagi inwestorów na pełnym wy-
I k w S lT n  SrAidkÓW1 Z r °ku ubiegłeg°> które trwało przez 
snrX1 * Nalwiększego nasilenia ruchu inwestycyjnego 
duie nnW3C S1ó nalezy w rozpoczynającym się półroczu. Zadecy- 
rok 1 quo praktyczme °  realizacji hasła: „Plan inwestycyjny na

1949 musi byc w pełni wykonany!“

Wydajność pracy, postęp techniczny, oszczędności

decydujący wpływ na olbrzymi wzrost masy produkowa- 
u żv il artykułów przemysłowych, miał — poza oddanymi do 

y Ku inwestycjami — olbrzymi, powiększający się z roku na
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rok ruch współzawodnictwa pracy, prowadzący w konsekwen
cji do znacznego wzmożenia jej wydajności.

¡Ruch współzawodnictwa pracy zapoczątkowany w roku 
1947 doszedł do największego rozkwitu w okresie Czynu Kon
gresowego w roku ubiegłym oraz czynów: pierwszomajowego 
i  dla uczczenia Kongresu Związków Zawodowych w roku bie
żącym.

Wzrost wydajności pracy w roku 1948 w stosunku do ro
ku poprzedniego charakteryzuje’ poniższe zestawienie (w zł 
1937/godz.):

Wyszczególnienie 1947 1948 Wskaźnik 
1947 — 100

Przemysł węglowy 3,84 4,01 104
,, hutniczy 9,93 12,49 125
,, metalowy 5,56 6,01 108
,, elektrotechn. 7,50 9,52 V 127
,, chemiczny 12,03 14,61 121
„  włókienniczy 3,49 4,19 120
,, skórzany 5,34 7,48 140
,, cukrowniczy 5,87 6,06 105

Ponadto olbrzymi wzrost wydajności pracy dał się zauwa
żyć w  przemyśle stoczniowym (o 44%); spożywczym (o 52%) 
i poligraficznym (o 29%).

Wzrost produkcji przemysłowej uwarunkowany był rów
nież odpowiednim wzrostem stanu zatrudnienia. Między rokiem 
1947 i  1948 przybyło w przemyśle około 145 000 pracowników 
fizycznych i  29 000 umysłowych.

Znaczny odsetek nowozatrudnionych w przemyśle stanowią 
dotychczasowi mieszkańcy wsi. Przyciągnięcie ich do pracy 
w mieście stanowi niezwykle ważny krok na drodze do Polski 
przemysłowo-rolniczej, którą stajemy się w wyniku wykonania 
Planu Odbudowy Gospodarczej. Jesteśmy już bliscy odwrócenia 
na korzyść ludności nierolniczej właściwej jeszcze dla roku 
1946 proporcji 52 :48, istniejącej między ludnością rolniczą 
i nierolniczą5).

Dwa i pół roku realizacji Planu Odbudowy Gospodarczej 
stanowiło ważny etap na drodze do podnoszenia poziomu tech
nicznego przemysłu państwowego i modernizacji procesów pro
dukcyjnych. Zgodnie z nakazem planu wprowadzono szereg

5) Ludność w  w ieku  zdolnym do p racy (15 — 59 la l).
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ulepszeń, stosując do produkcji nieużywane dotąd w Polsce 
maszyny i urządzenia techniczne. Między innymi przemysł wę
glowy wyposażony został w agregaty wiertnicze, szwedzkie 
młotki wiertnicze z podpórkami oraz w kompresory amery
kańskie.

W hutnictwie wykorzystano doświadczenia zagraniczne na 
odcinku zastępowania importowanej cegły manerytowej, kra
jową cegłą dolomitową. W przemyśle metalowym zastosowano 
nieznaną dotąd w kraju metodę spawania grubych blach.

Oprócz ulepszeń technicznych pochodzenia zagranicznego 
praktycznie wykorzystano ulepszenia oparte o wynalazczość ro
botniczą i ruch racjonalizatorstwa. I tak np. w przemyśle hut
niczym zgłoszono następujące ilości pomysłów udoskonalają
cych procesy produkcyjne:

w roku 1947 — 221 
w roku 1948 — 270

Globalna suma oszczędności, która powstała jako wynik za
stosowania wymienionych powyżej pomysłów zamknęła się 
w  roku 1948 poważną kwotą. Kwoty uzyskane z podobnych po
mysłów przy wykonywaniu planów produkcyjnych w pozosta
łych dziedzinach przemysłu oraz przy realizacji przemysłowego 
planu inwestycyjnego są również wysokie. Ich stałe zwiększa
nie się stanowi jedną z fundamentalnych podstaw realizowane
go obecnie trwałego systemu oszczędnościowego.

Trwały system oszczędnościowy, stanowiący zdobycz trze
ciego roku planu odbudowy, jest wynikiem akcji oszczędnościo
wych, zapoczątkowanych w latach ubiegłych. Realizacja jego 
w roku 1949 ma przynieść 115 miliardów złotych, z czego 77 mi
liardów złotych uzyskać mają przedsiębiorstwa -uspołecznione 
głównie przy realizacji planów produkcyjnych, a 18-miliardowe 
oszczędności uzyskane zostaną w ramach wykonania planu in
westycyjnego °). Realizacja zamierzonego planu oszczędnościo
wego na rok 1949 zależy przede wszystkim od przemysłu, który 
zajmuje dominującą pozycję zarówno w ogólnej wartości pro
dukcji kraju, jak i w ogólnie przewidzianych nakładach in
westycyjnych.

Osiągnięcia rolnictwa
. Rozwój rolnictwa w planie trzyletnim nie był tak szybki, 
]ak przemysłu. Olbrzymie zniszczenia wojenne, trudne warunki

") Patrz: Poradnik Społeczny nr 6—7/1949 artykuł Haliny Brodzkiej 
P-c. „Planowy System Oszczędzania“ oraz nr 8—9/1949 artykuł Tadeusza 

pocmskiego p.t. „Wielkie znaczenie krajowej narady oszczędnościowej“.
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atmosferyczne w pierwszym roku planu odbudowy, wolno 
odradzające się pogłowie oraz niemożność zastosowania z&- 
sad gospodarki planowej w tym stopniu co w znacjonalizowa- 
nym i oddanym jednolitemu kierownictwu przemyśle, spowo
dowały, że tempo odbudowy było tu znacznie wolniejsze.

Wartość produkcji rolniczej w cyfrach bezwzględnych ob
liczona w złotych z 1938 r. wykazuje największy wzrost między 
latami: 1947 i 1948. Pomyślne zbiory w roku ubiegłym umożli
w iły 16-miliardowy wzrost produkcji, który praktycznie po
zwolił na przejście do samowystarczalności zbiorowej. Przyrost 
produkcji zrealizowany w latach poprzednich, jak i planowany 
na rok 1949, jest już znacznie niższy.

Ogólnie biorąc produkcja roślinna kształtowała się korzyst
niej od produkcji zwierzęcej. W produkcji zwierzęcej, szczegól
nie w roku 1948, dały się zauważyć poważne braki i niedociąg
nięcia, będące przedmiotem energicznych akcji rządu. Wskaź
nik produkcji roślinnej i zwierzęcej kształtował się następująco:

R o k Produkcja
roślinna

Produkcja
zwierzęca

1937 100 100

1945 32 32

1946 50 41

1947 63 54

1948 80 66

1949 (Plan) 81 81

Jak wynika z zestawienia, poważne opóźnienia w produkcji 
zwierzęcej w pierwszych latach realizacji planu zostaną w du
żej mierze nadrobione w roku 1949, w którym wskaźnik pro
dukcji zwierzęcej zrówna się ze wskaźnikiem produkcji roślin
nej. Jest to poważny sukces, który zawdzięczać będziemy po
myślnie zrealizowanej akcji „H “ 7).

Produkcja roślinna osiągnęła poważne wyniki dzięki inten
syfikacji, a przede wszystkim dzięki likwidacji olbrzymich po-

7) Patrz „P oradn ik  Społeczny“  n r  10—11/1949 a rtyku ł E. Lenkie
wicza pt. B ilans akc ji „H “ .
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laci odłogów, które otrzymaliśmy w wyniku wojny. Stan likw i
dacji odłogów w poszczególnych latach planu przedstawiał się 
jak następuje:

m s

ODŁ06I  &R.ORNK
1940

ODŁOGI GR.ORMg
1947

ODŁOGI GR. ORNE
1948

82%
dK S i 6R.ORME

1949

H  89%
ODŁOGI " GR. ORNE

Pozostałe w roku 1949 nieużytki — to już nie odłogi wo
jenne, lecz przede wszystkim grunty przeznaczone do zagospo
darowania nierolniczego.

Najszybciej wzrastała powierzchnia zbiorów na Ziemiach 
Odzyskanych, która między latami 1947 — 1948 wzrosła o 30%, 
podnosząc udział w  ogólnokrajowej powierzchni zbiorów 
do 26 %.

Równolegle ze wzrostem wielkości powierzchni upraw po
większyła się globalna ilość zbiorów. Charakteryzuje ją po
niższa tabela:
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Wyszczególnienie
Jednostka

miary
1934/38*) 1947 1948 "j

1949
(Plan)

3 zboża chlebowe
wskaźnik

O w i e s
wskaźnik

Ziemniaki
wskaźnik

Buraki cukrowe
wskaźnik

tys. ton 

»?

??

>>

10 443 
100 

2 830 
100 

38 036 
100 

5 959 
100

6 326,8 
60,6 

1 762,6 
62,3 

30 820,6 
81,0 

3 493,0 
58,6

8 934,4 
85,5 

2 401,9
84.9 

26 755,9
70,3 

4 226,4
70.9

8 561 
82,0

2 000 
70,7

29 800 
78,3

4 260 
71,5

Do noziomu przedwojennego zbliżyliśmy się

w . ¿ R ł ^ s  r"
niaków

;yĆ lo-proceniuwy ----- u
kiem Nieurodzaju i masowego występowania ykcdnAew.

w  zaKrebie z.yta, J
była tyłku u 5 0 0  000 «m mzsza *>

* * * .  Y  wyni-
S  ¿ l ™ X j u  lU o w e g u  występowania ozkodruk°w.

Plonv z 1 ha dzięki znacznemu wzrostowi — w porówna

w 'dzTedzinie pszenicy wydajnośó zaledwie 

°  ° 'w  roku 1949 osiągnie ̂ się jeszcze wyższe wyniki. Przynaj-

co stanowi » *  więcej

mz w tym samym u«. -  * 1cio7/on
całoroczne zużycie nawozow ty latach 1937/d». ..

Równolegle zwiększył się znacznie *  wzró -

r ^ f i ^  w s ? ? i . “ ? ! « ; :  -
kS 1949 Również stan parku traktorowego uległ stałemu wzro- 

• i__cios lolr nastenuie:

rok 1946 
rok 1947 
rok 1948 
rok 1949 (Plan)

9 650 sztuk 
12 050 „
14 300 „
15 510 „

s) Przeciętna w  granicach obecnych.
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Przyrost parku traktorowego związany był ściśle z pro
dukcją krajową oraz z importem (głównie z ZSRR i Czechosło
wacji).

Olbrzymie znaczenie dla podniesienia poziomu rolnictwa 
w okresie planu trzyletniego miała elektryfikacja wsi, która 
odbywała się w tempie niespotykanym dotąd w Polsce. W cią
gu poszczególnych lat Planu Odbudowy Gospodarczej zelektry
fikowano następujące ilości wsi:

rok 1947 — 527
rok 1948 — 627
rok 1949 (Plan) — 600

Cyfry te zestawione z liczbą 50 wsi zelektryfikowanych 
w ciągu całego międzywojennego okresu czasu, świadczą o tym 
jak długo musiałaby wieś polska czekać na zelektryfikowanie 
w ustroju kapitalistycznym.

Jak już wspomniano, produkcja zwierzęca nie podążała za 
tempem rozwoju produkcji roślinnej, powodując zakłócenia na 
rynku mięsa i tłuszczów. Przewidywania poszczególnych lat
planu nie zostały osiągnięte na odcinku trzody chlewnej, kształ
tując się na poziomie wyższym od przewidywanego w dziedzi
nie koni, bydła i owiec. O ile między rokiem 1947 a 1948 po
głowie koni wzrosło o 14%, bydła o 21%, a owiec o 43%, o ty
le na odcinku trzody chlewnej zaobserwowano tylko 8,5%-owy 
wzrost.

Słabe osiągnięcia na odcinku produkcji zwierzęcej zmusi -  
* ły  rząd do przedsięwzięcia radykalnych kroków, które dopro

wadziły do wprowadzenia w życie akcji „H “ . Już dziś możemy 
ocenić i zbilansować dotychczasowe jej wyniki, które wpraw
dzie nie przyniosły zdecydowanego odprężenia na rynku mię
sa i  tłuszczów, jednak stwarzają pełną gwarancję tej poprawy 
w najbliższym okresie czasu. Gwarancja ta — to przede wszy
stkim wykonanie i znaczne przekroczenie planu kontraktacji, 
które miało miejsce w kwietniu br. Przekroczenie planu nie 
wstrzymało akcji kontraktowania. Rozwija się ona pomyślnie- 
w dalszym ciągu.

Powstaje pytanie, czy wobec wolno rosnącej produkcji ro l
niczej, wobec nieosiągnięcia — na wielu jeszcze odcinkach —  
poziomu przedwojennego, Plan Odbudowy Gospodarczej w za
kresie rolnictwa zostanie wykonany, czy też nie?

Już dziś z perspektywy dwu i  pół lat realizacji planu mo- 
zemy powiedzieć, że rolnictwo już osiągnęło lub osiągnie-
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z końcem bieżącego roku poziom przewidziany ramami planu 
odbudowy. Zadaniem planu trzyletniego było podniesienie wy
twórczości rolnej do poziomu wyższego niż przedwojenna wy
twórczość rolna na jednego mieszkańca. Poziom ten na szeregu 
odcinków osiągnęliśmy już w roku 1948. Informuje o tym po
niższa tabela:

Wyszczególnienie
Jednostka

miary 1938 9) 1946 1947 1948

3 zboża chlebowe
wskaźnik

Ziemniaki
wskaźnik

Mięso wieprz.10) i  woł.
wskaźnik

M l e k o
wskaźnik

J a j a
wskaźnik

kg 

»»

lir

sztuk

309.7 
100 
991,6 
100
24,3

100
286,9
100
114.8 
100

169.7
55

782.8 
79 
11,4
47

138,1
48 
46 
40

254,7
82

1 195,4 
121 
19,4 
80

168,1
59
92
81

378.3 
122

1 082,8 
109 
22,3 
92

214.3 
75

122
106

Jak wynika z
poziomu przewidzianego planem na odcinku mięsa i mleka, 
uzvskuiac lub przekraczając postulowany poziom w dziedzinie 
pozostałych podstawowych artykułów produkcji rolnicze]. 
Przekroczyliśmy wyraźnie przedwojenny poziom produkcji we 
wszystkich zbożach chlebowych, ziemniakach i jajach.

Y w  wyniku realizacji planu trzyletniego uzyskujemy jego 
główny cel: podniesienie spożycia mas pracujących powyżej 
poziomu przedwojennego.

Rozwój komunikacji, handlu i budownictwa

Rozwój komunikacji był funkcją rozwoju przemysłu i  rol
nictwa, funkcją postępującej odbudowy pozostałych dzied 
gospodarki narodowej. Drogą olbrzymich nakładów inwesty
cyjnych komunikacja, szczególnie dotkliwie zniszczona prze 
wojnę, szybko zaczęła podnosić się z rumy, 
wielu odcinkach poziom przedwojenny. Juz w  roku 1947 koleje 
dokonały znacznie większych przewozów towarow i ?s°b 
w roku 1938. W ubiegłym roku porty polskie przekroczyły

i) W granicach dawnych.
>») Z tłuszczem handlow ym



przedwojenny poziom przeładunków, osiągając ogółem 16,6 
min ton wobec 16,3 min ton w roku 1938. Na szczególną uwagę 
zasługuje aktywizacja małych portów oraz stały, niezwykle sil
ny wzrost udziału Szczecina w ogólnie zrealizowanych przeła
dunkach, które w poszczególnych latach kształtowały sie jak 
następuje: '

W yszczególn ienie Jednostka
miary 1947 1948 1949

(plan)

g ó 1 e ni m in ton 10,6 16,6 19,3
Gdańsk — Gdynia *> >» 9,7 12,7 13,2
Szczecin — *

Sm inioujście M łj 0,7 3,1 5,4
Małe iiorty >t } f 0,2 0,8 0.711)

P°lska flota morska, dysponująca taborem o znacznie więk- 
tonazu 1112 przed wojną, w roku 1948 podwoiła swoje 

przewozy w stosunku do roku 1946.

dla £ ’0inyŚlny rozwój transportu stwarzał dogodne warunki 
yonania planów w zakresie handlu zagranicznego. Wy

ło nZ+ ltwa °  bandel doprowadziła do znacznego wzrostu udzia- 
se tora uspołecznionego w handlu wewnętrznym. Osiągnął 

■ipriyZ ‘ r°ku cyfrę 93% na szczeblu hurtu, powiększając 
L n t° CZeSnie sw°j udział w obrotach na szczeblu detalu. Za- 
{],lli. 7 enie najpilniejszych potrzeb w zakresie inwestycyj pro- 
s ty c iJ ^ rb  umożliwiło stałe Powiększanie nakładów na inwe- 
w i ia ,  a+ C6l0W konsumcyjnych, znajdujące odzwierciadlenie 
wvch g^ntycznych przedsięwzięciach budowlano-mieszkanio- 
byzdro 32 W zak#esie 'budownictwa oświaty, kultury, służ-

Syntetycznym wskaźnikiem stale poprawiającej się sytu-
i dvnam?vmiCZne;' kraj u j est dochód narodowy. Jego wielkość 

dynamika wzrostu zależy od tempa gospodarczego rozwoju.

ry  w 'L ? s Pe k w l ^ Zei adUrikT - ^  roku  1949 ma charakter celowy, k tó - 
ków  węglowych i i l - = ° pr0wac!z!c -ma do zast3Pienia ciężkich przeładun- 
liz a c ji m a l^ h  p o rtó w ym ’ ’ w łaśclw ym i dla ustalonego k ie runku  specja-
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Przeprowadzone szacunki dochodu narodowego świadczą 
o niezwykle szybkim tempie rozwoju gospodarczego Polski 
w ciągu ostatniego trzechlecia. W roku 1948 przekroczyliśmy 
przedwojenny poziom dochodu narodowego o 17%, by rozpię
tość tę powiększyć do 38% w roku 1949. Przekroczenie pozio
mu przedwojennego w przeliczeniu na jednego mieszkańca jest 
jeszcze większe. I  tak np. w roku 1947, kiedy nie osiągnęliśmy 
jeszcze przedwojennego dochodu narodowego w cyfrach glo
balnych — przekroczyliśmy go prawie o 40% w przeliczeniu 
na jednego mieszkańca.

Dochód narodowy Polski w latach 1938-1949

Wyszczególnienie Mld zł /1937 Wskaźnik

Rok 1938 15,4 100

„  1947 14,7 95

l—
i

ęo CO 18,0 117

„  1949 (Plan) 21,2 138

Największy udział w tworzeniu dochodu narodowego w 
okresie realizacji planu miał przemysł. Wynosił on kolejno: 
43,7% w roku 1947, 44% w roku 1948 i  już prawie 45% w ro
ku 1949 (przewidywanie).

W porównaniu do okresu przedwojennego, kiedy decydu
jącą rolę w tworzeniu dochodu narodowego odgrywało rolnic
two — oznacza to osiągnięcie wysokiego poziomu uprzemysło
wienia kraju. Umożliwiło ono stworzenie realnych podstaw do 
walki o przedterminowe wykonanie planu*trzyletniego — da
jąc jednocześnie gwarancję udanego startu do nowego planu, 
już nie odbudowy, lecz rozwoju i  przebudowy gospodarczej 
Polski.
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C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A

WOJCIECH BARCZ

PO K O N F E R E N C JI CZTER ECH

Po czterech tygodniach pracy konferencja ministrów spraw 
zagranicznych wielkich mocarstw ukończyła w Paryżu swe ob- 
rady. Opinia światowa, oczekująca z naprężeniem wyniku 
obrad z zadowoleniem przyjęła komunikat końcowy, stwier- 
dzający, że osiągnięto porozumienie, choć porozumienie tylko 
częściowe.

Na wstępie suche wyliczenie rezultatów:
Nie uzgodniono wskutek stanowiska mocarstw zachodnich 

poglądów w sprawach, które były głównym przedmiotem obrad: 
w sprawie jedności gospodarczej i politycznej Niemiec oraz w 
Niem^6 przygotowań do Przyszł©go traktatu pokojowego z

Natomiast — co ma doniosłe znaczenie — utrzymane zo- 
ń podstawy nowojorskiego porozumienia czterech mocarstw, 

z R16?'0 Wynikiem zniesienie ograniczeń w komunikacji 
ertllnem oraz przejście na powrót do zasady czterostronnego 

miTckiego'ania zagadnień’ dotyczących całości problemu nie-

..^stanowiono w terminie ustalonym we wrześniu na IV 
SJ1 Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych powrócić do obrad 
oo uregulowaniem sprawy Niemiec.

Postanowiono w okresie do zwołania nowej konferencji 
u rzymać w mocy obecne ułatwienia w komunikacji między- 
- retowej; rzeczą władz okupacyjnych będzie rozszerzenie tych 

a wien i  rozwijanie stosunków gospodarczych pomiędzy stre- 
T radziecką i strefami zachodnimi. Sprawy Berlina jako cało- 
i rozważane być mają przez przedstawicieli wszystkich czte

rech mocarstw łącznie. ,
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Największe rezultaty osiągnięto w pertraktacjach na te
mat traktatu pokojowego z Austrią. Osiągnięto porozumienie 
w sprawach dotychczas spornych, jak sprawa majątku ponie
mieckiego, sprawa odszkodowań wojennych itp. Ustalono, że 
1 września br. będzie ostatecznym terminem dla opracowania 
szczegółów traktatu pokojowego z Austrią.

Treść komunikatu nie wyczerpuje wagi porozumienia, 
osiągniętego w Paryżu. Sam fakt porozumienia mówi coś wię
cej: stwierdza bowiem autorytatywnie, że porozumienie na 
podstawie rozmów czterostronnych jest możliwe i  pożądane; 
że Rada Ministrów Spraw Zagranicznych jest jedyną instancją 
powołaną do rozstrzygania w sprawie całości problemu Niemiec, 
który jest podstawą unormowania powojennych stosunków go
spodarczych i  politycznych w całej Europie.

Obawy podżegaczy

W fakcie tym leży przegrana podżegaczy wojennych. Oba
lona została główna ich teza o „niemożności porozumienia się 
z' ZSRR w drodze pertraktacji“ . Zarówno podjęcie konferencji 
w Paryżu, jak i sam jej przebieg dowiodły raz jeszcze, że stro
ną, żywiącą prawdziwie szczere intencje pokojowe, stroną, 
której przypada cała zasługa podjęcia pertraktacyj — jest wła
śnie Związek Radziecki.

„Niebezpieczeństwo“ zdemaskowania, jakim groziła konfe
rencja paryska zostało w obozie imperialistycznym w pełni zro
zumiane. Dowodziły tego głosy prasy kapitalistycznej, która 
w przededniu konferencji paryskiej na ogół podzielała zdanie 
zachodnio-niemieckiej „Die Welt“ , iż „propozycje radzieckie 
prawdopodobnie będą tego rodzaju, że odfzucenie ich przez mo
carstwa zachodnie będzie niemal niewykonalne“ . Niewykonalne 
— oczywiście — przez wzgląd na pokojowo usposobioną opinię 
światową, która nie mogła nie dostrzec sabotażu rzetelnych 
wysiłków pokojowych ZSRR ze strony tych mocarstw.

Jeśli mimo tych obaw doszło do konferencji paryskiej — 
było to przede wszystkim zasługą owych radzieckich propozycji 
„nie do odrzucenia“ . Do ostatniej jednak chwili w obozie impe
rialistycznym nie porzucono nadziei storpedowania konferencji, 
do zniweczenia rezultatów porozumienia nowojorskiego z 4 ma
ja br. Jednym z kroków, zmierzających do uniemożliwienia po
zytywnym rozwiązań na konferencji paryskiej było pośpieszne 
uznanie przez mocarstwa zachodnie reakcyjnej, separatystycznej 
„konstytucji“ zachodnio-niemieckiej z Bonn, pogłębiającej roz-
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bicie Niemiec, a więc pogłębiającej przepaść dzielącą cztery mo
carstwa, które miały się zebrać w Paryżu. Takim krokiem było 
wysunięcie przez mocarstwa zachodnie na konferencji paryskiej 
tej właśnie nielegalnej „konstytucji“ na czoło własnych propo
zycji, jako podstawy dla rokowań na temat „jedności“ Niemiec. 
W tych wysiłkach przedstawicielom oficjalnym mocarstw za
chodnich sekundowała prasa burżuiazyjna, która do ostatniej 
niemal chwili trwania konferencji nie przestawała jej wróżyć 
niepowodzenia.

Nacisk opinii światowej
Sukces — choć częściowy — konferencji paryskiej jest re

zultatem działania tych samych czynników, które przyczyniły 
się do zwołania konferencji. Ponownie w czasie obrad pary
skich objawił się realny i pokojowy charakter propozycji ra
dzieckich, opartych o zasady Poczdamu. Ponownie wysiłki ra
dzieckie znalazły uznanie i poparcie opinii światowej, którą 
przeciwnie — propozycje i  stanowisko przedstawicieli mocarstw 
zachodnich musiały utwierdzić w przekonaniu o antypokojo- 
wej polityce tych mocarstw. I tym więc razem przedstawiciele 
mocarstw zachodnich znaleźli się pod silną presją tej opinii, 
ł  tym razem nie mogli przejść do porządku dziennego nad kon
struktywnymi propozycjami radzieckimi. Tym bardziej, że siła 
opinii światowej objawiła się w czasie potężnych manifestacji 
Pokojowych na całym świecie, manifestacji, które objęły 700 
milionów zorganizowanych ludzi.

Trudności wewnętrzne imperialistów
Był jeszcze wzgląd drugi, który oddziałał poważnie na sta

nowisko, .:zajęte przez mocarstwa zachodnie w czasie obrad w 
. ai??u: szybko mnożące się objawy bliskiego kryzysu w kra
jach kapitalistycznych, przede wszystkim w Stanach Zjednoczo- 
nyeh. Polityka imperialistycznej ekspansji i nacisku gospodar
czego, której wyrazem jest „doktryna Trumana“ i pakt atlan- 
ycki, nie spełniła oczekiwań je j zwolenników: nie potrafiła 

°. Sun3 Ć widma kryzysu, nie potrafiła zapobiec zniżce papie- 
°T  ,n.a Sadach, ani poważnemu spadkowi produkcji nawet 

w takiej^ dziedzinie, jak produkcja stali; nie potrafiła zahamo- 
ac groźnej fa li bezrobocia w dominującym kraju imperiali- 
ycznym — w Stanach Zjednoczonych. Przeciwnie: wiele czyn- 
i ow przemawia za tym, że polityka ta przyśpieszyła wystą

pienie obecnych trudności gospodarczych. Okoliczność ta skłania
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wpływowe koła przemysłowe w krajach kapitalistycznych do za
sadniczej rewizji swych poglądów co do kierunku polityki go
spodarczej. Koła te widzą możliwość rozwiązania obecnych po
ważnych trudności w przywróceniu sztucznie dotąd hamowa
nej wymiany handlowej ze Związkiem Radzieckim i krajami de
mokracji ludowej. Z opinią tych kół bezwątpienia musieli się 
liczyć politycy mocarstw zachodnich, musieli się liczyć ze 
wzrastającym niezadowoleniem we własnych krajach.

Walka o pokój trwa
Ludność pracująca całego świata ma prawo paryski suk

ces — wprawdzie jeszcze niezadowalający — uważać za sukces 
własny. Nie tylko dlatego, że sukces ten wzmacnia pozycje obo
zu broniącego pokoju, którego ludność ta pragnie i który jest 
warunkiem stabilizacji gospodarczej. Ludność pracująca całe
go świata ma prawo przypisywać sobie niemałą zasługę w 
osiągnięciu tego sukcesu. Ma prawo uważać go za rezultat swej 
stanowczej walki o pokój, stanowiącej groźne ostrzeżenie dla 
podżegaczy wojennych.

Pokojowa opinia światowa otrzymała wymowny dowód 
skuteczności walki o pokój. Nie ulega przecież wątpliwości, że 
przeciwnik daleki jest od kapitulacji, że w swych wysiłkach — 
podobnie jak przed i w czasie kongresu paryskiego — nie 
ustanie.

Znaczy to, że broni, która dowiodła swej skuteczności nie 
wolno odłożyć, ale przeciwnie, trzeba ją wyostrzyć: walka w 
obronie pokoju powinna trwać nadal, powinna przybrać na sile.
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W. LA R S K I

L U D  J A P O N II W  W A LC E  P R ZE C IW K O  
IM P E R IA L IZ M O W I

Z okazji drugiej rocznicy uchwalenia nowej konstytucji 
japońskiej, amerykański wielkorządca w Japonii gen. Mac 
Arthur wydał niedawno orędzie, w którym podkreślił, że „cha
rakter okupacji stopniowo przekształcił się z surowej sztywno
ści operacji wojskowej w pokojowe kierownictwo, realizowane 
przez siłę opiekuńczą“ . W języku mniej poetycznym słowa te 
oznaczają, że imperialiści amerykańscy odbudowują Japonię 
reakcyjną, opierając się na elementach wielkokapitalistycznych 
i feudalnych, które były motorem militaryzmu i agresji. W po
lityce amerykańskiej wobec Japonii widać wyraźnie analogię 
z polityką amerykańską w Niemczech zachodnich. Tu i tam ko
lonizacja kraju łączy się z cynicznym pogwałceniem układów 
międzysojuszniczych, :z odbudową potencjału wojennego, z bu
dową bazy wypadowej przeciwko ZSRR. Tak samo jak w Niem- 
ozech zachodnich, tak i w Japonii dochodzą do głosu za popar
ciem amerykańskich władz okupacyjnych elementy najbardziej 
agresywne i  nacjonalistyczne, jeżeli nie wprost faszystowskie, 
uważane przez przedstawicieli Wallstreetu za najlepszych so
juszników w walce z obozem demokracji i  pokoju.

Amerykanie zagarniają gospodarkę japońską
f  Amerykańscy monopoliści opanowali i  zagarnęli w  swe rę

ce wszystkie kluczowe pozycje gospodarki japońskiej. Udział 
anow Zjednoczonych w imporcie japońskim wynosi 68%, 
w ®ksporcie 31,4%. Trusty amerykańskie w coraz większym
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stopniu wchodzą w porozumienie z koncernami japońskimi. 
Amerykańskie firmy: Westinghouse Electric Company i Stan- 
dart Oil nabyły przeszło połowę akcji koncernu Mitsubisi. 
Firma General Electric posiada 45% akcji drugiego najwięk
szego koncernu japońskiego, Mitsui. International Telegraph 
and Teiephone Company posiada 35% akcji przedsiębiorstw 
chemicznych japońskich Sunitomo, a American Lead Pressing 
Company przeszło połowę akcji japońskiej spółki chemicznej 
Nippon. Japoński przemysł automobilowy znajduje się pod 
kontrolą Forda i General Motors; zaopatrzenie Japonii w ropę 
naftową i  rafinerie są kontrolowane przez Standart Oil. Obec
ny minister spraw zagranicznych USA, Acheson, rzucił w swoim 
czasie hasło, że Japonia ma stać się „warsztatem przemysło
wym Dalekiego Wschodu“ . Kapitaliści amerykańscy pragną 
wykorzystać niezwykle tanią, bo często na pół niewolniczą ja
pońską siłę roboczą i  zarzucić rynki Azji tanimi wyrobami ja- 
pońsko-amerykańskimi. W związku z tym kapitaliści amerykań
scy opracowują plany rozbudowy przemysłu japońskiego. Tak 
więc projektowane jest podwyższenie w roku 1955 produkcji 
stali do 11 milionów ton, a surówki żelaznej do 6 milionów ton, 
co stanowi o wiele więcej niż produkcja japońska w czasie 
wojny. Zarazem misja Drapera (b. podsekretarza w Minister
stwie wojny USA) wysunęła wniosek, aby eksport japoński, 
który w roku 1948 wynosił 172 miliony dolarów, został powięk
szony do 1 575 milionów dolarów.

Dla zapewnienia rentowności inwestycjom amerykańskim 
misja Drapera zażądała „zaprzestania niepokojących praktyk 
stosowania umów zbiorowych i wprowadzania nowego ustawo
dawstwa pracy“ . Misja zaleciła reorganizację przemysłu japoń
skiego przez redukcję znacznej części robotników i wzmożenie 
wydajności pracy pozostałych.

Przedstawiciel Wallstreet na Japonię, wielkorządca amery- 
kański^gen. Mac Arthur i pozostający pod jego rozkazami rząd 
japoński przystąpiły do realizacji tych zaleceń w formie tzw. 
programu odbudowy i stabilizacji gospodarki japońskiej. Rezul
tatem tego programu są dwa miliony bezrobotnych i ciągle po
garszająca się sytuacja zatrudnionych robotników japońskich. 
Według oficjalnych danych japońskich od lutego 1947 roku do 
sierpnia 1948 roku płace zarobkowe w Japonii wzrosły o 17%, 
podczas gdy ceny towarów wzrosły o 558% !!! Zarazem zwiększa 
się ucisk podatkowy robotnika japońskiego. Podczas gdy w ro
ku 1947 masy pracujące Japonii płaciły 9/10 ogólnych wpły
wów podatkowych, a 1/10 uiszczały przedsiębiorstwa kapitali-
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styczne, to w roku 1948 stosunek ten przedstawiał się już jak 
19 : 20. Oto jak z nędzy mas japońskich płyną zyski kapitali
stów amerykańskich i japońskich. Równocześnie z atakiem na 
sytuację materialną mas japońskich rozpoczął się atak na ich 
prawa socjalne: zniesione zostały umowy zbiorowe oraz ode
brane zostało prawo do strajku urzędników i  robotników pań
stwowych. Wzmożona eksploatacja klasy robotniczej znalazła 
wyraz w przedłużeniu pracy z 40 godzin tygodniowo na.48 bez 
zwiększenia płacy.

Należy nawiasem podkreślić, że rozbudowa i „reorganiza
cja“ przemysłu japońskiego przez kapitał amerykański alarmu
je kapitalistów brytyjskich. Dziennik „Daily Mail“ z dnia 5 
kwietnia 1949 roku podkreśla, że „za pięć lat przemysł brytyj
ski stanie w obliczu poważnej konkurencji japońskiej“ . Już 
obecnie łącznikowa misja brytyjska przy gen. Mac Arthurze 
protestuje przeciwko dumpingowi japońskiemu, który zalewa 
kraje strefy szterlingowej. Nie ulega wątpliwości, że dalsze 
przekształcenie Japonii w „warsztat przemysłowy Azji“ pod 
kierownictwem kapitału amerykańskiego spowoduje poważne 
zaostrzenie sprzeczności pomiędzy imperializmem amerykań
skim a brytyjskim.

Równocześnie z rozbudową potencjału gospodarczego Ja
ponii następuje rozbudowa jej potencjału wojennego. Na pod
stawie rozkazu Mac Arthura przerwany został demontaż fabryk 
przemysłu zbrojeniowego. Amerykańska kwatera główna zało
żyła przed niedawnym czasem organizację znaną pod nazwą 
ZEF, której celem jest przygotowanie nowej armii japońskiej. 
Amerykanie zwrócili Japonii 32 kontrtorpedowce i łodzie pod
wodne. Tzw. policja japońska, która liczy dziś 140 000 ludzi, 
ma być według planów amerykańskich zwiększona do 300 000 
ludzi, tj. do ilości odpowiadającej ogólnej liczbie policji i woj
ska w roku 1932.

Tak więc Japonia pod okupacją amerykańską przedstawia 
typowy przykład zastosowania tzw. „demokracji amerykań
skiej“ . Żeby zaś było zupełnie podobieństwo pomiędzy „demo
kracją“ japońską a jej amerykańskim wzorem, ostatnio rząd 
japoński — amerykańska marionetka — zapowiedział wprowa
dzenie... komisji do badania działalności antyjapońskiej.

Jednakowoż piękne plany imperialistów amerykańskich 
stworzenia z Japonii „bastionu antykomunistycznego“ , skiero
wanego przeciwko Chinom ludowym i ZSRR mają jedną na
der poważną wadę: natrafiają one mianowicie na coraz więk
szy opór ludu japońskiego, który wcale nie zdradza ochoty, aby
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być obiektem kolonizacji i planów wojennych amerykańskich 
imperialistów.

Japonia nie będzie bazą USA
Inflacja, a następnie „program stabilizacji i odbudowy“, 

który jak wskazaliśmy wyżej był atakiem na klasę robotniczą, 
wywołał olbrzymi ruch strajkowy. Podobnie jak w europej
skich krajach marshallowskich, tak i  w Japonii, zaznającej bez
pośredniego „błogosławieństwa“ amerykańskiego, walka mas 
pracujących o polepszenie warunków życiowych, o pracę i chleb 
łączy się iz walką o niepodległość narodową, z walką przeciw
ko militaryzacji i  faszyzacji kraju. W maju br. wybuchł w Ja
ponii strajk pół miliona górników. Strajk ten nastąpił pomimo 
„ostrzeżenia^ ze strony amerykańskich władz okupacyjnych, że 
„nie będą mogły go tolerować“ .

Robotnicy japońscy zorganizowani są w Kongresie Prze
mysłowych Związków Zawodowych, liczącym około 6 milionów 
członków. Kongres ustawicznie wzbiera na sile pomimo istnie
nia organizacji dywersyjnych, kierowanych przez prawicowych 
socjalistów, pomimo stałych represji i prześladowań działaczy 
związkowych przez policję japońską i  władze amerykańskie.

Walce społecznej i  narodowej w Japonii przewodzi Ja
pońska Partia Komunistyczna. Wybory parlamentarne, które 
odbyły się w dniu 23 stycznia 1949 roku, a następnie wybory 
komunalne, wykazały wielką siłę i znaczenie tej partii.

W wyborach styczniowych tego roku Japońska Partia Ko
munistyczna otrzymała 3 577 głosów tj. 9,6% wszystkich od
danych głosów, zdobywając 36 mandatów, podczas gdy w wy
borach w roku 1947 otrzymała ona tylko 1 milion głosów i 4 
mandaty. Ponadto 7 mandatów zdobył związek chłopski, sprzy
mierzony z partią komunistyczną. Prawdziwą klęskę ponieśli 
prawicowi socjaliści, skompromitowani zarówno swą polityką 
współpracy z reakcją, jak i skandalami finansowymi ich przy
wódców. Liczba mandatów socjalistów spadła ze 144 w roku 
1947 na 49. Klęska prawicowych socjalistów, wiernych sojusz
ników reakcji japońskiej, jest dla niej, jak i  dla amerykańskich 
protektorów niepowetowaną stratą. Odtąd reakcja japońska, 
skoncentrowana w partii „liberalno-demokratycznej“ nie może 
oszukiwać mas japońskich systemem rządów dwupartyjnych 
i demagogią „socjalistyczną“ , musi zdemaskować się ostatecz
nie w oczach narodu jako agentura amerykańskiego imperializ
mu.
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W ten sposób ostatnie wybory w Japonii wykazały wielki 
wzrost ruchu demokratycznego i to pomimo wszystkich ogra
niczeń i  prześladowań na jakie — rzecz jasna — natrafiła par
tia komunistyczna w swej kampanii przedwyborczej. Koła ame
rykańskie w Tokio, którym zdawało się, że poczynione przez 
nie kroki uniemożliwiają komunistom uzyskanie jakiegoś po
ważniejszego sukcesu, były, jak doniosły agencje prasowe „zdu
mione“ wpływami komunistycznymi. Francuski dziennik reak
cyjny „Le Monde“ pisał w korespondencji z Tokio: „... jeżeli 
tego rodzaju sukces (komunistyczny) mógł mieć miejsce pomi
mo wybitnie antykomunistycznej polityki generała Mac Arthu
ra, co dopiero się stanie, kiedy okupantów już nie będzie“ .

Walka ludu pracującego Japonii pod kierownictwem Japoń
skiej Partii Komunistycznej stanowi ważny element ogólno
światowej walki o pokój. Kongres Pokoju, który odbył się nie
dawno w Tokio świadczy o tym, że szerokie masy japońskie 
zdają sobie sprawę z zbrodniczych planów, jakie knują amery
kańscy i japońscy militaryści i zachęcone zwycięstwami ludu 
chińskiego zdecydowane są walczyć — jak i inne narody świa
ta — aby te plany pokrzyżować.
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C Z Ę Ś Ć  C Z W A R T A

D r W ŁO D ZIM IE R Z  M1ICHAJŁOW

CO W IE M Y  O D Z IE D Z IC Z N O Ś C I

Nauka o dziedziczności — genetyka — jest bardzo młodą 
gałęzią wiedzy. Pierwsze naukowe prace w tej dziedzinie, pra
ce Grzegorza Mendla nad mieszańcami roślinnymi przypadają 
wprawdzie na lata ̂ siedemdziesiąte ubiegłego stulecia, lecz po
nowne odkrycie tzw. reguł Mendla i dalszy szybki rozwój ge
netyki przypada dopiero na wiek dwudziesty. Udoskonalenie 
techniki mikroskopowej oraz zwrócenie uwagi uczonych, głów
nie Morgana i jego uczniów na budowę subtelnych struktur 
występujących w jądrach komórek rozrodczych organizmów, 
przyczyniły się do wielu doniosłych odkryć w  tej dziedzinie. 
Pomimo jednak osiągniętych sukcesów genetycy tzw. formalni 
nie potrafili ostatecznie wyjaśnić istoty zjawiska dziedziczności, 
ani powiązać osiągniętych przez siebie wyników z teorią ewo
lucji. Genetyka formalna, zwłaszcza teoretyczna, znalazła się 
niejako w ślepym zaułku, przeżywała głęboki kryzys. Jedno
cześnie powstał drugi nurt badań genetycznych, zapocząt
kowany przez radzieckich badaczy Miczurina i  Łysenkę. Obser
wacje podważające zasady genetyki formalnej publikowane 
były niejednokrotnie w innych krajach. Zasługą jednak 
przede wszystkim radzieckiego uczonego Łysenki jest ze
branie własnych doświadczeń, sprawdzonych na olbrzymim ma
teriale rolniczym, jak również doświadczeń swych poprzedni
ków i uczniów oraz sformułowanie nowej teorii dziedziczności, 
przeciwstawiającej się teoriom gen tyków formalnych szkoły 
Morgana. Teoria ta, głoszona przez Łysenkę od lat kilkunastu 
i stosowana z olbrzymim powodzeniem zarówno w jego włas
nych pracach agrobiologicznych, jak i  przez licznych jego zwo
lenników, stała się głównym tematem obrad ostatniej sesji
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Wszechzwiązkowej Akademii Nauk Rolniczych im. Lenina, któ
ra się odbyła w  sierpniu ubiegłego roku.

Referat członka Akademii Nauk, Łysenki i jego teoria 
dziedziczności wywołały gorącą dyskuję i odniosły całkowity 
sukces. Stały się one przedmiotem olbrzymiego zainteresowa
nia w  całym świecie, nie tylko wśród biologów i  agrobiologów. 
Konsekwencje nowej teorii w dziedzinie ewolucjonizmu i  in 
nych dziedzin wiedzy biologicznej, w dziedzinie filozofii, 
a prawdopodobnie i w medycynie, psychologii i pedagogice bę
dą ogromnie ważne. Ostrze ideologiczne nowej teorii, będącej 
wyrazem konsekwentnego materializmu dialektycznego zwró
cone jest przeciwko idealizmowi i metafizyce w nauce, jej ostrze 
polityczne — przeciwko kapitalizmowi i imperializmowi.

Omówimy tu jedynie tę stronę teorii Miczurina — Łysenki, 
która dotyczy zagadnienia dziedziczności, rozpatrując jej argu
menty zwrócone przeciwko genetyce formalnej oraz nowe od
krycia, na których się teoria ta opiera.

t *

Główną treścią reguł czy tzw. praw dziedziczności ułożo
nych przez Mendla i ponownie odkrytych później przez Corren- 
sa, Tschermaka i De Vriesa były stwierdzenia następujące:

Jeżeli będziemy krzyżować między sobą osobniki roślinne 
lub zwierzęce, należące do jednego gatunku, lecz różniące się 
jedną lub kilkoma cechami( np. czerwone i białe kwiaty grochu, 
biała lub czarna sierść królików), to: poszczególne cechy (np. 
barwa kwiatów lub sierści) dziedziczą się niezależnie od siebie 
i to według pewnych reguł, które można ująć we wzory matema
tyczne. Jeśli na przykład skrzyżujemy ze sobą rośliny o czer
wonych i białych kwiatach, to u niektórych gatunków pierwsze 
pokolenie mieszkańców będzie miało kwiaty o cechach miesza
m y 1 (np. rożowe), u innych wystąpi w pierwszym pokoleniu 
mieszańców cecha tylko jednego z rodziców (np. kwiaty czer
wone). Mówimy wtedy, że cecha ujawniająca się jest dominu
jącą, cecha nieujawniająca się — recesywną, ustępującą. Ale 
nieujawniająca się w  pierwszym pokoleniu na zewnątrz, rece- 
sywna cecha wystąpi u pewnej części osobników drugie
go pokolenia mieszańców, wśród tych osobników nastąpi więc 
rozszczepienie cech. Stwierdzono tedy, że nie wszystkie zawiąz
ki dziedziczne, których sumę nazwano genotypem ujawniają się 
w każdym pokoleniu w postaci cech zewnętrznych organizmu, 
których zespół nazwano fenotypem.
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Do streszczonych wyżej reguł Mendla krytycznie ustosun
kował się już Miczurin. Wprawdzie — stwierdził on w za
sadzie reguły Mendla i jego wzory często się sprawdzają, ale 
w rzeczywistości dziedziczność jest zjawiskiem o wiele bardziej 
złożonym, zaś cechy organizmów o wiele bardziej plastyczne. 
Występowanie na zewnątrz takich czy innych cech dziedzicz
nych odbiega od szablonu Mendla, gdyż zależy od warunków 
otoczenia i  metod hodowli. Przez odpowiednie oddziaływanie 
człowiek może spowodować wzmocnienie lub osłabienie jakiejś 
cechy bądź też może spowodować powstanie cech zupełnie no
wych.' Na przebieg dziedziczenia ma wielki wpływ_ nie tyIko 
otoczenie, ale i stan fizyczny krzyżowanych osobników, ich h i
storia, a także ich wiek. Nie jest rzeczą obojętną, czy dana cecha 
jest związana z genotypem matki czy ojca. Nawet miejsce na 
gałęzi, jakie zajmują kwiaty, które zapylamy sztucznie, by 
otrzymać z nich nasiona nowych odmian, ma swój wpływ na 
przebieg dziedziczenia. Pod wpływem otoczenia lub specjalnych 
metod hodowli i krzyżowania mogą powstawać zupełnie nowe 
cechy organizmów, a te w pewnych warunkach mogą byc dzie— 
dziczone.

Wykorzystując swoje odkrycia i stosując swą teorię Miczu
rin  stał się prawdziwym „twórcą nowych roślin“. Wyhodował 
on przeszło 300 gatunków i  odmian nowych, niespotykanych 
dotąd, a niezwykle dla człowieka wartościowych drzew i krze
wów owocowych. ■ , . . .

Podczas gdy Miczurin pracował nad tworzeniem nowych
pożytecznych roślin, genetycy formalni z Morganem na czele 
przeprowadzali rozległe badania nad zmiennością i  dziedzicz
nością głównie u muszki owocowej Drosophila. .

Powstała tak zwana teoria chromosomowa dziedziczności. 
W jądrach komórkowych roślin i  zwierząt odkryto już dawniej 
pewne pałeczkowate twory, które nazwano chromosomami. 
Występują one wyraźnie w  okresie podziału komórki, nie są 
widoczne w innych okresach jej życia. Liczba chromosomow 
występujących w jądrach komórki danego organizmu jest na 
ogół stała i  tworzy typowy dla danego organizmu garnitur 
chromosomalny. W jądrach komórek rozrodczych — jajach 
i  plemnikach występuje połówkowa liczba chromosomów. Do
piero po połączeniu się ich powstaje pełny garnitur chromoso
mowy, którego^ połowa pochodzi od ojca, połowa od matki. 
Chromosomy posiadają pewne widoczne cechy indywidualne, jak 
wielkość i  kształt. Na podstawie żmudnych eksperymentów do
szli genetycy do przekonania, że owe chromosomy są material-
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nym podłożem dziedziczności i że tkwią w nich ułożone w okre
ślonym porządku cząstki, których obecność powoduje występo
wanie w organizmie pewnej określonej cechy. Hipotetyczne 
cząstki te nazwano genami. Zaczęto rysować mapy chromoso
mów muszla owocowej. Stwierdzano, że reguły Mendla mają za
stosowanie ograniczone i niektóre cechy mogą być dziedziczone 
tylko razem, gdyż odpowiadające im geny tkwią w jednym 
chromosomie. Przed powstaniem drogą podziału ja j lub plem
ników z komórek przedpłciowych zachodzi tak zwany podział 
redukcyjny. W wyniku tego podziału powstają komórki o dwu
krotnie mniejszej liczbie chromosomów. Ale przedtem chro
mosomy pochodzące od ojca i matki łączą się parami. Może przy 
tym zachodzić wymiana pewnych ich części. Stąd u potomstwa 
powstają cechy mieszane, pochodzące od ojca i matki; tu ma 
tkwić jedna z ważniejszych przyczyn tak ogromnej w świecie 
organicznym zmienności.

Genetykom formalnym wydawało się, że teoria dziedzicz
ności objaśnia ostatecznie mechanizm dziedziczności, i że w cie
le każdego organizmu tkwią jakby dwie substancje — wieczne, 
niezmienne i przekazywane z pokolenia na pokolenie geny 
i chromosomy tworzące tajemniczą substancję dziedziczną oraz 
śmiertelna, doczesna jej powłoka, rządzone przez nie ciało, któ
re nie ma żadnego wpływu na dziedziczność i jej aparat.

Powstało pojęcie funduszu genowego, czyli zespół wszyst
kich genów danych gatunkowi, których różne kombinacje powo
dują powstawanie zmienności. Ale jednocześnie genetyka for
malna stanęła wobec nowych odkryć, które podważały jej wła
sne osiągnięcia. Nie mówiąc już o tym, że nie udało się dotąd 
wyizolować genów, zbadać ich natury chemicznej, okazało się, 
że nie pojedyncze geny mogą decydować o występowaniu po
szczególnych cech, lecz całe ich zespoły, że w plazmie, a więc 
po za jądrem z jego chromosomami, występują również jakieś 
czynniki związane z dziedzicznością. I wreszcie, że geny nie są 
niezmienne, l eC;z pod wpływem silnie działających czynników, 
jak na przykład promienie Roentgena, mogą ulegać nagłym 
zmianom, a w związku z tym ujawniają się też zmiany fenoty
pu (cech zewnętrznych organizmu).

Teoria Miczurina — Łysenki stanowczo przeciwstawia się 
teorii dziedziczności genetyków formalnych we wszystkich jej 
postaciach. Łysenko uznaje znaczenie aparatu chromosomalnego 
przy dziedziczeniu, ale inaczej interpretuje rolę tego aparatu. 
Występuje on przeciwko samemu pojęciu nieśmiertelnej, nie
zależnej i niezmiennej substancji dziedzicznej i jej cząstek
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genów. Doświadczenia na tak zwanych mieszańcach wegeta
tywnych, czyli otrzymanych drogą szczepienia lub oczkowania 
wykazały, że u mieszańców takich obie części ro 
/cześć młodego pędu rośliny szlachetne]) i  podkładka (pokrew 
ny pęd rośliny S z lache tne j) oddziaływują na siebie w sposob 
trwSy, zmieniaj, s i, pod takim obustronnym 
tego potomstwo tych mieszańców wykazuje cechy mieszane 
lub nowe, a przecież nie może tu być mowy o działaniu chromo
somów komórek rozrodczych obu roślin, gdyż mieszamec-nie 
powstał drogą płciową, lecz drogą zrastania się organow dwu

r°Ś1 Doświadczenia Miczurina i  Łysenki na drzewach owoco
wych, zbożach, ziemniakach, pomidorach itd. dowodzą ze prze 
odpowiednią hodowlę można wywołać trwałe i ^
•nv organizmów a więc można oddziaływać na to, co gc y ,y 
S z S  a p S m  ^m echan izm em
zabiegów niekoniecznie tak drastycznych, jak np. działa

pronńeru Ro g specjalnych zabiegów zachwianie kon
serwatywnej S tS y w ś lS i ,  znając ich dzieje i  warunki w jakich 
się ,wychowały“ można uzyskać zwiększoną zmicnnosc uc ek 
iac sie jedynie do środków naturalnych i  pospolicie stosowa 
nvch w  sadownictwie i rolnictwie. Warunki zewnętrzne mają 
olbrzymi wpływ na zmienność i dziedziczność, a wie e cec 
bytych może się stać dziedzicznymi. Nie ma żadnego n 
nL o  f unduszu genowego, a zmienność me polega tylko na prze 
kombinowywaniu różnych genów. Śmieszną rzeczą y'® y 
dzić że słynne krowy sowicbozu Karajewo, których mlecznos 
dochodzi do 70 litrów  dziennie, a wymiona są ogromnie powięk
szone miały tę cechę od niepamiętnych czasów ŵ  postaci uta 
ionei' Cechę tę człowiek stworzył drogą zabiegów hodowla
nych Nie tylko komórki rozrodcze obdarzone są dziedzicznością, 
lic z  wszystkie komórki ciała. Nie istnieje żadna „substancja 
dziedziczności. Dziedziczność jest właściwością żywego orgam- 
zmu i wszystkich jego części. Ciało i komorki rozrodcze, fen yp 
i genotyp są ze ¡sobą w ścisłym funkcjonalnym związku, 1ha Ŵ a'  
Jem _  a nie jednostronnie -  na siebie oddziaływają. Nie ma 
w organizmach żadnej dwoistości, organizm 
a wszystkie jego części są ze sobą powiązane. Nowa Łzjologicz 
na teoria dziedziczności, przyjmując z genetyki for™a1̂ ]  t  . 
co jest w niej prawdziwe, poparta w swych założeniach ogr 
nym materiałem doświadczalnym, juz obecnie Prz7 ^ ™ ła s ^ 
znakomicie do podniesienia agrobiologu radzieckiej na wyzszy
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poziom, a radziecka gospodarka rolna zawdzięcza jej wiele suk
cesów. Teoria ta — zakładająca fundamenty twórczej genetyki 
ewolucyjnej staje się nowym narzędziem w walce o ujarzmie
nie przyrody i wprzęgnięcie jej sił w służbę człowieka, staje się 
dźwignią postępu gospodarczego.

Zwalczając pojęcie o przyrodzie jako o chaosie przypadko
wości i płynący stąd pesymizm poznawczy, odrzucając ideali
styczne albo wręcz mistyczne interpretacje teorii genetyki for
malnej, nasza teoria traktuje organizm jako całość nierozerwal
nie związaną z otoczeniem. Zmierzając do opanowania sił przy
rody i  do przeobrażenia organizmów, teoria Miczurina — Łysen
ki jest jeszcze jednym dowodem zwycięstwa materializmu dia
lektycznego w dziedzinie nauk przyrodniczych.

ł
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M ATER IAŁY  POMOCNICZE 
PRZY ORGANIZOW ANIU UROCZYSTOŚCI 

W DNIU 22 LIPC A 1949 ROKU

ADRESY WYDAWNICTW, W KTÓRYCH NABYĆ MOŻNA NIŻEJ 
PODANE UTWORY:

W ydaw nictw o „Prasa W ojskowa“  — Warszawa, ul. K ró lew ska 2 r  

W ydaw nictw o Zarządu Głównego ZM P — Warszawa, u l. Moko
towska 3,

W ydaw nictw o „M a te ria ły  Ś w ietlicow e“ , Spółdzielnia W ydawnicza 
„W spółpraca“  — Warszawa-Praga, u l. Ratuszowa 21,

W ydaw nictwo „Ś w ie tlica “  — Warszawa, al. Niepodległości 164, 
W ydaw nictw o „Państw ow y In s ty tu t W ydaw niczy“  — Warszawa 

ul. Foksal 17,
W ydaw nictwo „P rzy jac ió łka “  — Warszawa, u l. Daszyńskiego 16, 
W ydaw nictwo „T rybuna  Wolności“  — al. gen S ikorskiego 37, 
W ydaw nictw o „Książka i Wiedza“  — ul. Smolna 13.

Montaże literacko-muzyczne i jednoaktówki
P O LS K I L IP IE C  — Br. Wieczorkiewicz i St. Marczak-Oborski_

„W  naszej św ie tlicy  — w  rocznicą m anifestu P K W N “ . W ydaw nictw o 
Zarząd G łów ny ZMP, s. 55.

PRZERW ANY FRO NT — Roman Bratny. „Zjednoczenie Ruchu Ro
botniczego“ . W ydaw nictw o „Prasa W ojskowa“ , s. 103.

DZIEŃ ODRODZENIA — Maria Rokoszowa. W ydaw nictw o .Teatr 
Ludowy.

Wiersze
D Y M IĄ  K O M IN Y  — St. Dobrowolski. „Zjednoczenie Ruchu Robot

niczego. W ydaw nictw o „Prasa W ojskowa“ .
POCHÓD — Włodzimierz Słobodnik. „Zjednoczenie Ruchu Robot

niczego“ . W ydaw nictw o „Prasa W ojskowa".
PIEŚŃ CZERW ONYCH KR A W A TÓ W  — K rzyszto f Gruszczyński. 

„Zjednoczenie Ruchu Robotniczego, W ydaw nictw o „Prasa W ojskowa“ .
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Stanisław Ryszard Dobrowolski. „M a te ria ły  
— W ydaw nictwo Spółdzielnia Wydawnicza

DOM S TA W IA M Y
Świetlicow e“  n r  4 1949 
„W spółpraca“ .

NAPRZÓD — Stanisław Ryszard Dobrowolski. „M a te ria ły  S w ie tli- 
cowe ‘ n r  6 -7 , 1948 r. — W ydaw nictwo Spółdzielnia Wydawnicza
„W spółpraca“ .

LU D Z IE  W O LN I — M ieczysław Jastrun. „M a te ria ły  Św ietlicow e" 
praca ~  1948 r ' ~  W ydaw nictwo Spółdzielnia W ydawnicza „W spół-

w TWARDE RĘCE — W ładysław Broniewski. „Zjednoczenie Ruchu 
Robotniczego“  — W ydaw nictwo „Prasa W ojskowa“ , s. 62.

DOBRZE — W łodzim ierz M ajakowski. „Zjednoczenie Ruchu Ro
botniczego ‘ — W ydaw nictwo „Prasa W ojskowa“ .

W YŚCIG PRACY E m il Zegadłowicz. „M a te ria ły  św ietlicowe na 
święto majowe“  — W ydaw nictw o Zarząd G łów ny ZMP, s. 20.

K R ZY W D A  Tadeusz Muras. „M a te ria ły  św ietlicowe na święto 
m a jow e 1 — W ydaw nictwo Zarządu Głównego ZM P s. 21.

• NABOŻEŃSTW O D ZIĘKC ZYN N E —  K. i . Gałczyński/, „M a te ria ły  
św ietlicowe na święto m ajowe“ . — W ydaw nictwo Żarz. Gł. ZMP, s. 29.
, „  ^  .i. , °  A n ton i Łoza. „M a te ria ły  św ietlicowe na święto m ajo
we —  W ydaw nictwo Zarząd G łów ny ZMP, s. 48.

SZTAND ARY I  P IEŚN I — Adam  Włodek. „M a te ria ły  św ietlicowe 
na święto m ajowe“ . — W ydaw nictw o Zarząd G łów ny ZMP.

N A  P IĘ C IO LE TN I P LA N  E LE K T R Y F IK A C Y JN Y  — Roman B ra t- 
y .  ,,M a te ria ły  św ietlicowe na święto m ajowe“ . W ydaw nictwo Zarząd 

G łów ny ZMP, s. 22. . i i
LU D Z IE  W O LN I —  M ieczysław Jastrun. „M a te ria ły  św ietlicowe na 

św ięto m ajowe“ . W ydaw nictw o Zarząd G łów ny ZMP, s. 24 .
i  ̂ PRZODOW NIKÓ W  PRACY — Leopold Lew in. „T rybuna  

% o ln°sci“  n r l i  (219) z dn. 16—22.III. 1949.
’1948 r  ^  PO LO TN IC Y  ~  J- Przyboś. W ydaw nictwo „Ś w ie tlica “  n r  5,

(67) DOBROBYT — Jacek Bocheński. W ydaw nictw o „Ś w ie tlica “  n r 15

<5— ° . W ŁA D K U  PRZO D O W N IKU  — Jacek Bocheński. W ydaw nictwo 
"tSwiętlica-. n r 15 (67) 1949 r.
Skie“ w  J  PO N IATO W SKIEG O  — Wł. B roniewski. „W iersze Warszaw- 

ptwc. - Wrdctwo „Państw ow y In s ty tu t W ydawniczy“  1948, s. 72. 
iw  . 1UvSN R O BO TNIKÓ W  PO LSKIC H  — W ładysław  Broniewski.

y „Ś w ie tlica “  n r 14 (66) 1948 „K uźn ica“  n r  48, 1948.
__ „  , ABRZE — W ładysław  B roniewski. W ydaw nictwo „P rzy jac ió łka “ 
n r  3 (44) 1949.

2RCERZY — St. J, Lec. „K uźn ica “ n r  51 (172) 1948 r.
W YŚCIG PRACY —  E. Im ie la . W ydaw nictw o „W skazów ki i  mate

r ia ły  dla, św ie tlic “  Katow ice „O gnisko“ , 1945 s. 33.
22 L IP C A  — Janusz M inkiew icz. „W  naszej św ie tlicy  — w  roczni

cę manifestu P KW N “ . W ydaw nictw o Zarząd G łów ny ZMP, s. 53.
B L IŻ E J  SŁOŃCA —  Zdzisław  W róblewski. ,,W naszej św ie tlicy — 

w  rocznicę m anifestu P K W N “ . W ydaw nictwo Zarząd G łów ny ZMP, s. 54.

Recytacje zespołowe
SLĄSK ŚPIEW A — Julian Tuwim. „Zjednoczenie Ruchu Robotni- 

«zego“ . W ydaw nictwo „Prasa W ojskowa“ .
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W SPÓLNY DOM — St. Dobrowolski. „Zjednoczenie Ruchu Robot
niczego“ . W ydaw nictw o „Prasa W ojskowa“ .

NAPRZÓD DO W A L K I O POKÓJ — Bolesław Karpiński. „W  na
szej św ie tlicy — w  rocznicę m anifestu  P KW N “ . W ydaw nictwo Zarząd 
G łów ny ZMP.

■ Proza (fragmenty)
STARE I  NOWE —  Lucjan Rudnicki. „Zjednoczenie Ruchu Robot

niczego“ . W ydaw nictwo „Prasa W ojskowa“ , s. 119.
1 RZECZYWISTOŚĆ — Jerzy Putrament. „Zjednoczenie Ruchu Ro
botniczego“  W ydaw nictwo „Prasa W ojskowa“ , s. 134.

LU D ZIE , KTÓ R YM  N IE  S TA W IA  SIĘ PO M N IKÓ W  — Maria Ja- 
rochowska. „Zjednoczenie Ruchu Robotniczego“ . W ydaw nictwo „Prasa
W ojskowa“ , s . 146.

Broszury
W NASZEJ ŚW IE TLIC Y  — W ROCZNICĘ M A N IFESTU  PKW N  — 

W ydaw nictwo Zarząd G łów ny ZMP, 1949.
! M A T E R IA Ł Y  ŚW IETLIC O W E N A  D ZIEŃ  22 L IP C A  — Zarząd 
G łów ny ZMP.

22 L IP C A  —. montaż historyczno-literacki —• W ydaw nictw o „Książa 
ka i  Wiedza“ .



C Z Ę Ś Ć P i Ą T A

M ATER IAŁY

Z PRZEMÓW IENIA M INISTRA EUG. SZYK A, 
wygłoszonego na zakończenie obrad I I  (V III)  Kongresu 

Związków Zawodowych, w dniu 5 czerwca 1949 r.

osiagne^ie^ dẐ ąC .na wstępie, że nie wszystko to, co klasa robotnicza 
ludoweiHnTn. t reS!!  4 la t po w yzw olen iu  k ra ju  i zbudowaniu w ładzy 
n ików  mówca1 o 'W Samej fo rm ie> w  jak ie j było obliczone, do robot- 
sowego dzTałaiacr«adCZa’' ze.stal.y temu na Przeszkodzie s iły  wroga k la - 
bości i ’ n ie u d n b w g°  W lkra ju ' ł ak również elem enty b iu rokrac ji, sła-

1 n ieudolności organizacyjnej.

rękach1 ro b o tn itó w Ę ^ ^ iŻ -  samok7 y ty ka s3 *3 potężną bronią, k tó ra  w  
łę rew olucinn^,r-W’ cz o" ków  Pa rta  i  bezpartyjnych, zamienia się w  si
eję, s łabości k tó ra  konsekwentnie stosowana usuwa b iu ro k ra -
giem klasowym  u^ olnpśc organizacyjną. Toczymy w a lkę  nie ty lk o  z w ro - 
klasowa t 2 á ' w 6™ "16? 1 We w łasnych szeregach. Gdy jednak w alka 
lik w id a c ji kla<? n? zy“ e . i  śmierć i  prowadzi do nieuchronnej
nie pracy w  ku iącyci ’ m ny charak te r nosi w a lka  o uspraw nie-
rnokry tyk i o nieustanny6™8̂ 6*1’ w a lka  przy Pomocy b ron i k ry ty k i i  sa- 
niejszych i n a ib a r r w f  ^  tĘP) ? meustanny awans społeczny na jzdol- 
wych o to abv ° i ia” iy ?,h robotm kow  i  pracow ników  um ysło-
ności mas ’ ludowvcbP Irr  b -ł °  zródło wiecznie żyw ej energii i  zdo l- 
Wania ze s ta n o w i*  ^ .ry tyka  \  sam okrytyka przyśpiesza proces usu- 
c ili kon takt z żyJem  u 0kra . Wi  w ygodnickich, ludzi, k tó rzy  u tra - 
są zadowolenia z S i  a -klaSą robot:m«zą ,k tó rzy  obrośli w  piiórlka i  pełn i 
chodzą now i Z Pracy swych in s ty tu c ji. Na ich  miejsce p rzy -
1 twórcze niezadowól on ,boy°w n icy, dla k tó rych  prawem  życia jest w a lka  
¡Piękniejsze s ta n n li .  ' N ł? nalezy tw ierdzić, że osiągnięcia nawet na j- 
b łędy to w a r z y s z a ™ ^ fczy* naf ych możliwości. Analiza wykazuje 
wstecz W inniśmy śmiał Zym dzlal ani?rr} 1 dlatego oglądając się często 
naprzód, un ika jąc k h  p o w C n ia .  nled0clągni^cia 1 ł esz^  śmielej iść

szeregi do ^w a ik i ^ f r ™ ° n ? eSem klasy robotniczej, k tó ra  m obilizu je  swe 
tandam entów s S ja lL m u W k 0  Wrog0m kIasowym , do w a lk i o budowę

się do re a lk a c b ^ a m , k.” ” | reS,ei?a .kIasy robotniczej, k tó ra  przygotowuje 
3i p lanu sześcioletniego, planu w a lk i poprzez w zrost pro
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dukc ji i w ydajności o szybkie tempo budow nictw a socjalnego i  k u ltu ra l
nego, o bezpośrednią poprawą b y tu  materialnego mas pracujących, o to, 
aby z dnia na dzień, z miesiąca na miesiąc, z roku  na rok  było ła tw ie j 
i  lep ie j żyć i  pracować.

Sprawa ustawodawstwa pracy wymaga w  planie sześcioletnim p ra 
widłowego rozwiązania. Takie zagadnienia ja k  urlopy, czas pracy, p rzy
jęcie i  zw aln ian ie  z pracy, spory między dyrekcją  a pracow nikam i, spo
sób ustalania norm  technicznych, regu lam iny wewnętrzne przedsię
b io rs tw  —  wszystko to  i  w ie le  innych  tego typu  spraw  wymaga ustawo
wego ujęcia i  opracowania. Należy naukowo rozpatrzyć to  zagadnienie 
i  doprowadzić do tego, by  ustawodawstwo pracy w  Polsce odpowiadało 
w arunkom  społecznym okresu budowy socjalizmu.

Mówca zwraca szczególną uwagę na sprawę urlopów , k tó ra  w ym a
ga nie ty lko  ustawowego opracowania, ale i  rozszerzenia w  przyszłości 
p raw  robo tn ików  fizycznych w  zakresie płatnego urlopu. Wiąże się to 
ściśle z problemem w a lk i o dyscyplinę pracy i  likw idac ję  nieusprawie
d liw ionych  opuszczeń dniówek i  godzin pracy, w a lk i z symulacją, po
wodującą m arnotraw stw o czasu roboczego. Oszczędności, uzyskane dzięki 
rosnącej dyscyplin ie p racy można będzie obrócić na dodatkowe dni 
płatnego urlopu.

In ic ja tyw a  związków zawodowych w  zakresie planowania popraw y 
w arunków  bezpieczeństwa i  h ig ieny p racy została przez nas podjęta. 
Form ularze planowania na ro k  1950 przew idu ją  odrębny rozdział, po
święcony cyfrom  planu w  tym  zakresie każdego przedsiębiorstwa. P lan 
ten opracują dyrekcje zakładów w  oparciu o w n iosk i społecznych in 
spektorów  bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy i  r a d . zakładowych, w yko 
nanie p lanu będzie rów nież przez te czynn ik i kontrolowane.

Mówca uważa za słuszne, hby dodatkowe um ow y zbiorowe zawiera
ne pomiędzy dyrekc jam i w ie lk ich  przedsiębiorstw  i  radam i zakładow ym i 
obejm owały rów nież podstawowe zadania p lanu bezpieczeństwa i  h ig ie
ny pracy, planu w ykorzystan ia  tak zwanego funduszu socjalnego, bu
dow nictw a mieszkaniowego oraz rów nież zobowiązania załóg w  zakre
sie dyscyp liny pracy, wydajności, jakości p rodukc ji itp .

W alka o realizację p lanu sześcioletniego wymaga aktywnego. udzia
łu  m ilionow ych mas pracujących i  to  nie ty lk o  w  obrębie pojedyń- 
czych m iejsc pracy, ale również w  sensie rosnącego udz ia łu  pracow ni
ków  w  dyskusji, k ry tyce  i ko n tro li w ykonania p lanów  oraz wzmożonej 
in ic ja ty w y  twórczej, wskazującej k ie runek zmian organizacyjnych i  tech
nicznych. Jesteśmy przekonani, że rozmach współzawodnictwa pracy 
w  Polsce, k tó ry  zaskoczył poszczególne ogniwa adm inistracyjne, p a rty j
ne i  związkowe — p o tra fi wychować kad ry  ludz i nowego typu, ka d ry  
dziesiątków tysięcy organizatorów i  now atorów  p rodukc ji bez ty tu łó w  
m ajstra, inżyn iera  i technika.

Rodzi się ‘-nowa organizacja p ro d u kc ji — stw ierdza m in . Szyr — 
,,T ró jk i“  w  m urarstw ie , zespoły pracujące metodą Trzcińskiego, brygady 
ins tru k to rsk ie  w  przemyśle w ęg low ym  czy w łókienniczym , brygady 
młodzieżowe, brygady remontowe, b rygady w a lk i o jakość — usuwają 
stare kapita listyczne metody organizacji pracy, stanowią podstawę no
w e j, socjalistycznej organizacji pracy.

Przed w o jną  kap ita liśc i w  Polsce w a lczy li o eksploatację człowieka 
przy pomocy maszyny. W naszym us tro ju  podmiotem działania jest czło
w iek. To on eksploatuje maszynę, to  on w ydobywa z n ie j m aksimum 
wydajności. D latego nie ma ‘ dla nas norm  nieprzekraczalnych, dlatego 
walczym y o pełne w ykorzystanie techniki.. Eksploatacja maszyn nie' ozna-
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„za, ze należy się bezdusznie do n ich odnosić. Robotnik w  naszym 
as iro ju  w in ien  dbać i  dba o przedłużenie życia maszyny, o to aby u n ik -
3 J rZ6dwczesnych rem ontów, o to, aby maszyna pracowała szybciej, 
sprawniej i  tanie j.

n iP zawodowe mogą odegrać dużą rolę w  walce o organizowa-
sahrot- n . A  robotn ików , inżyn ierów  i  techników  wobec wszelkich prób 
d h a ł l i ^ '  ktore  ma^  w id o k i powodzenia tam, gdzie nie ma należytej 

oaiosci o maszyny i  urządzenia.
dza przechodząc do sprawy zaopatrzenia świata pracy, mówca s tw ie r- 
denś pod względem ilości a rtyku łów , a szczególnie pod w zglę-
W rd k i k  ■ l?steśmy Jeszcze dość daleko od tego, co nam potrzeba.
W w m f c i i  C m-USi ogarnąć cały k ra -i 1 Przynieść masom pracującym  w ynilku lepszy i  ty m  samym tańszy towar.

dotychcln^ 3 -na ,r y ” ku m ięsnym w brew  przew idyw aniom  i  praktyce 
czvm , oweh u legła w  ostatnim  miesiącu znacznej popraw ie, p rzy
zanych z i l ^ m l ^  UT adze’ Że rezu lta ty  ko n tra k ta c ji z przyczyn zw ią- 
tym  k m » r w ?  hodowlanym  mogą Się u jaw n ić  w  p e łn i dopiero w  czw ar- 
« ią g n rfa  1 ^n n n o 1 f io s n ę  1950 roku. K on traktac ja  na rok bieżący 
liona przveof-mjr00-0  Sztuk trzody cblew nej wobec planowanego md- 
chlewriej na rok  ioso" d°  kon traktac j i trzech m ilionów  sztuk trzody

siennychndlCaedohTnfarZ^SOtu °^U:ie akcja ta k  zwanych wypasów ie - 
Pów i  organ , 18 c b u d e g 0  by dla rzeźnego, zbywanego przez chło- 
nej w  okolicach ^  S-ą ' b,aZu tzw - tucz?  przemysłowego trzody chlew , 
żywcze. D la p o k o n n ^ 6'1̂ 1? ’ T -  opa!;c lu  0  zakuP pasz i  odpadki spo- 
i  innych n ro r łn u / m a trudności związanych z  przechowaniem mięsa 
trzenia niezaiA->n°W sP°zywczych i  dla zabezpieczenia normalnego zaopa- 
wane nowe f 'M ,J « ’° d sezonow podaży będą w  k ró tk im  te rm in ie  budo- 
Planuie sie \  rozszerzane istniejące. W roku bieżącym jeszcze
pów  nowc>czesnvnhe v+z1° ° id°J 120 wzorcowych sklepów mięsnych, Skle- 
konsumentów będą. n-l0gły zaopatrzyć w ie lokro tn ie  więcej
pość obsługi powodują duze ^  Sanitam y 1 P°W01'

sow e.°Tysłace]a m i w U,mięu «e? 0 wym agała i  wymaga ostrej w a lk i k la - 
n>u Skupu żvwon ń r f  ayC OJ ka? dIa,r,zy  przeciwstaw ia ło Się opanowa- 
zumny system Z Z spółdzielczość i k o n tro li obrotu mięsem. R'o-
w io łów  spelkmaZ f n ^ L Z - W r° gl-em klasow ym  u m o ż liw ił okiełznanie ży- 

w  ^ m a c y jn y c h  i  usunięcie ich z ryn ku  skupu.
sezonie p ia n o w i6  ° b^°tu  w arzyw am i i owocami po tra fim y już  w  tym  

Jest t a  zaolpatrzyc rynek co na jm nie j w  30«/o zapotrzebowania.
w  rozw o iu°te i 1 trzeba będzie szybko nadrobić opóźnienie

J T  “f i .  gałęzi handlu uspołecznionego.
cze do dnia ddsfe i« « ^ 1' ^ ' 1 V  jad łoda jn i rów nież nie po tra filiśm y jesz- 
darki. Dlatego mmsim^f0  zbP.d?wac Potężnej bazy uspołecznionej gospo- 
zw iązków zaw oTow ^h z™ blbz°w ać s iły  na tym  odcinku i p rzy  pomocy 
wego w  oparciu 1 Sbołdzl®lczo^ci °raz organizacji handlu państwo
w e  popularnych łori^ u d y ty  Panstyow e  co miesiąc bardziej rozszerzać 

Qr ., y . ’ ,am cb> uspołecznionych zakładów gastronomicznych.
um o-

q  . . » /.dłs-iciaow gastronomiczny
ż liw i i p r z v S f 7J ? n fWAdzkiCi  komisp Planowania gospodarczego 
mach d ro b n e ^  i  ° ZWÓ1, p rod ’;,kcn  a rtyku łó w  szerokiego spożycia w  ra - 
tup n ic tw a . g prZfimysłu, spółdzielczości pracy, rzemiosła i cha-
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Obok tego trzeba rozw ijać te gałęzie tzw. w ie lk ie j p rodukc ji, które- 
służą zaspokajaniu potrzeb szerokich rzesz konsumentów, ja k  np. prze
m ysł ty to n io w y  i  przem ysł kosmetyczny.

M in . Przemysłu ¡Spożywczego zorganizuje zjednoczenie, a w  p rzy
szłości może i  C entra lny Zarząd Przemysłu Kosmetycznego oraz p rzy
stępuje do w a lk i o poprawę jakości w yrobów  tytoniow ych.

W rea lizacji p lanu sześcioletniego należy walczyć o równomierność 
w  rozw oju poszczególnych gałęzi p ro d u kc ji i  szczególnie zw rócić uwagę, 
na opanowanie p lanowania terenowego drobnego przemysłu, spółdziel
czości pracy, rzem iosła i  cha łupnictw a1.

W rzemiośle jest 'około 350 000 zatrudnionych, w  spółdzielniach p ra 
cy około 70 000, w  państw owym  przemyśle m iejscowym  około 30 000, w  
przemyśle p ryw a tnym  około 150 000, liczba trudn iących się zawodowo 
chałupnictwem  szacowana jest na około 170 000. S e tk i tysięcy może Wy
nieść liczba chłopów oraz członków rodzin  pracujących w  miastach, k tó 
rzy  trudn ią  się lub  chcie liby się tru d n ić  częściowym chałupnictwem.

Jeśli zdołamy uruchom ić i  zorganizować te olbrzymie, n iew yko
rzystane w  pe łn i s iły  produkcyjne, p o tra fim y  w  zakresie a rtyku łów  sze
rokiego spożycia pójść dalej n iż  wytyczne sześcioletniego p lanu dziś 
przew idują.

„Naszym zadaniem — kończy m in is te r Szyr — jest i  będzie poświę
cić w ięcej uwagi planom  terenowym , codziennym potrzebom .budow 
n ictw a mieszkaniowego, rem ontów, kanalizacji, wodociągów itp*. W ten 
sposób osiągnie się równomierność na wszystkich odcinkach,’ by  z ró w 
ną energią maszerować naprzód w  walce o zbudowanie fundam entów 
socjalizm u o realizację wszystkich zadań, k tó re  w  sposób jasny i  w yraź
ny  ‘są dziś Stawiane przez masy pracujące P o lsk i“ ,
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Z  P R Z E M Ó W IE N IA  W IC E P R E M IE R A  
H IL A R E G O  M IN C A

wygłoszonego na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego 
w dniu 1 lipca 1949 roku

»'-W noczeSnie^ z w ystąpieniem  do Sejm u z p ro jek tam i ustaw 
P r a “̂  r f  »budowniczych Polski Ludow e j“  oraz o orderze „Sztandar 
zn a k f -r^ac*a M in is trów  powzięła uchw a ły  w  sprawie ustanowienia od- 
down k ,Przodo w n ik a p racy“  oraz odznaki i  dyplom u „Zasłużonego przo- 
k i t? a- p racy“ , ja k  rów nież uchw a ły  w  sprawie ustanowienia odzna- 
»u .„Racjonalizatora p rodukc ji“  oraz odznaki i  dyplom u „Zasłużonego
racjonalizatora p ro d u kc ji“ .
t>r,„_ Przy^ te Przez Radę M in is tró w  uchw ały w raz z przedłożonym i 
ków  rZ - pzoiek ta m i ustaw  stanow ią n iew ą tp liw ie  jedną całość śród- 
r  , ’ zm ierzających do w yróżn ian ia  i  nagradzania tych wszystkich k tó - 
Lud .arna Pra ca i  tw órczy w ys iłek  stanowią źródło postępu Polski 
le i ę Wh u  P°dstawy je j dotychczasowej szybkiej odbudowy, gwarancję 
a o c j a U 1 rozbudowy i zwycięskiego marszu na drodze do zbudowania

i  R a c ^ W^ ° na Przez Radę M in is trów  odznaka „P rzodow nika p racy“ 
tra ln v  ł?na^1Zâ °ra  P rodukc ji“  nadawana będzie przez dyrekto rów  cen
ni s trJ C- za,rzad®w  danej  gałęzi gospodarki narodowej na wniosek adm i- 
k i jP * 1 Zakładu Pracy, uzgodniony z radą zakładową. Celem te j odzna
czę! k tyvryrdzn^eni0 Przez państwo przodujących ludzi z k lasy robo tn i- 
w  d i j  ^  Przez udzia ł w e  współzawodnictw ie pracy i osiągnięciach 

ze d zinie rac jona lizacji i  now atorstw a rozw ija ją  naszą gospodarkę 
narodową na drodze do socjalizmu.
zasł 9 soby ’ wyróżnione odznaką „P rzodow nika pracy“  za szczególne 

_ ług i w_ dziedzinie przodow nictwa pracy d osoby, wyróżnione odznaką 
¿Cw^PnaRzatora p ro d u kc ji“  za szczególne zasługi w  dziedzinie rac jo - 

zatorstwa i nowatorstwa, otrzym yw ać będą odznaki i dyplom y za- 
d u k °^^Ch Przodowników pracy i  zasłużonych rac jona lizatorów  pro- 
Wni S  ° dznaki te bódfl  nadawane przez m in is trów  resortowych na 
St>rir?S i • nacze*nych dyrek to rów  centralnych zarządów danej gałęzi go- 
ałA, narodowej, k tó re  to w n ioski będą uzgadniane z zarządami
e °w nym i odnośnych branżowych zw iązków zawodowych.
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O rder „Sztandaru Pracy“ , którego p ro je k t -wpłynął do Sejmu, na
dawany będzie przez Prezydenta Rzeczypospolitej w  celu nagrodzenia 
zasług, położonych dla Narodu i  Państwa w  dziedzinie gospodarki naro
dowej przez uspraw nienie i ulepszenie metod pracy przez ra c jo n a li
zację, przez w yb itne  osiągnięcia w  przodownictw ie.'

O rder ten nadawany będzie rów nież za zasługi, położone dla Na
rodu i  Państwa w  dziedzinie oświaty, k u ltu ry , sztuki, nauki, obronności 
k ra ju , podniesienia zdrowotności-, służby publicznej. O rder. „Sztandar 
P racy“  dzielić się będzie na dwie k lasy i  nadawany będzie w ie lokro tn ie .

O rder „Budowniczych Polski Ludow e j" nadawany przez Prezy
denta _ Rzeczypospolitej, ma na celu nagradzanie w y ją tkow ych  zasług 
dla dzieła budow y Polski Ludow ej. Ten order nie będzie s.ię dz ie lił na 
klasy i  nadawany może być ty lko  raz. W ten sposób order „B udow n i
czych Polski Ludow e j“  pomyślany jest jako jedno z najwyższych i  n a j
bardziej zaszczytnych odznaczeń państwowych.

Zaproponowane przez rząd p ro je k ty  ustaw  w  spraw ie orderu 
„Budowniczych Polski Ludow ej“  ożywione są jedną podstawową myślą 
przewodnią: uczcić, uszanować, otoczyć poważaniem i  czcią twórczą 
ludzką pracę.

Rzecz jasna, że taka  przewodnia m yśl ustawodawstwa orderowego 
mogła 'powstać i  zostać zrealizowana ty lk o  w  naszym ustro ju , w  k tó rym  
rozb ito  kap ita lis tów  i  obszarników, w  k tó rym  robotnicy, chłopi i  in te 
ligencja pracująca — pracują, budu ją  i  tworzą dla siebie.

Koniecznym  w arunkiem  powstania takiego ustawodawstwa orde
rowego, jak ie  rząd proponuje obecnie jest znaczne rozpowszechnienie 
się w  naszym społeczeństwie socjalistycznego stosunku do pracy.

N ie ulega w ątp liw ości, że socjalistyczny stosunek do pracy czynt 
w  naszym społeczeństwie coraz to większe 1 wydatniejsze postępy. 
Świadczy p tym  masowy i  zwycięski rozwój współzawodnictwa pracy, 
jako  podstawowej m etody budow nictw a socjalistycznego, świadczy o tym  
szeroki i coraz bardziej masowy ruch rac jona liza torsk i’ i ruch oszczęd
ności, świadczą o tym  w y n ik i „Czynu Kongresowego“  przed Kongresem 
Zjednoczeniowym P a rtii Robotniczych i  przed Kongresem Zw iązków  Za
wodowych, świadczą o ty m  rów nież w y n ik i akc ji, powziętej na wsi dla 
uczczenia Swiięta Ludowego.

N ie ulega w ątp liw ości, że praca przestała już  być u nas ciężkim 
przekleństwem, ja k im  by ła  w  ustro ju  kap ita lis tycznym  i staje się coraz 
bardzie j sprawą świadomego, twórczego, ludzkiego w ys iłku  ii sprawą 
honoru, godności i czci. Dlatego można i trzeba tę pracę uczcić na jw yż
szymi odznaczeniami państwowym i, dlatego wysokie o rdery państwo
we i związane z n im i u lg i i p rzyw ile je  Stanowić będą nagrodę, n ie jak  
w  Polsce przed wrześniowej, dla rozlen iw ione j i  bezmyślnej a rystokra
c ji, dla k l ik i  reżim owej, czy dla kap ita lis tów  kra jow ych  1 zagranicz
nych, ale dla tych, k tó rych  tw órczy w ys iłek  stanowi źródło naszego po
stępu i  s iły  i  drożdże naszego szybkiego rozwoju, dla przodow ników  
pracy we w szystkich dziedzinaoh naszej gospodarki narodowej dla ra 
cjonalizatorów , now atorów  li1 m istrzów  oszczędności, dla robotn ików , 
inżyn ierów , dla uczonych, artystów , dla nauczycieli dla lekarzy dla 
■zasłużonych działaczy społecznych, dla oddanych Polsce Ludow ej o fia r
nych funkcjonariuszy państwowych.

Praca staje się u nas coraz bardziej sprawą honoru, godności i  czci
Zasłużonych w  pracy należy coraz bardziej i  coraz s iln ie j otaczać 

szacunkiem i  czcią całego narodu. Temu celow i służą przedłożone przez 
rząd p ro je k ty  ustaw.
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r_n. przypadkiem , że rząd w ystępuje z tym i p ro jek tam i na
KUKa tygodni przed p iątą rocznicą w yzwolenia Polski na k ilka  tygodni 
przed^ świętem narodow ym  22 Lipca. Nie jest przypadkiem , że rząd w y - 

^ Ui e z p ro jek tam i właę.nie teraz, dlatego, że właśnie w  piątą
t wyzwolenia k ra ju  trzeba nam  pomyśleć o uczczeniu zasług
ycn Wszystkich, k tó rzy  spowodowali szybkie dźwignięcie k ra ju  z rum  

oraz jego szybki marsz naprzód.
n ulega w ątp liw ości, że przyjęcie przez Sejm proponowanych
j J * tow  w  zakresie ustawodawstwa orderowego stanowić będzie do- 

owy bodziec dla rozpowszechnienia w  naszym społeczeństwie socja- 
hstyoznego stosunku do p racy !“
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V I SESJA RADY M INISTRÓW  
SPRAW ZAGRANICZNYCH

W_ czasie od 23 m aja do 20 czerwca 1949 tr. E:ada M in is tró w  Spraw 
Zagranicznych Czterech M ocarstw  om awiała sprawę Niemiec oraz' tra k 
ta tu  pokojowego z Austrią .

Rada M in is tró w  Spraw  Zagranicznych powzięła następujące decyzje: I.

I. Sprawa niemiecka
Mimo niemożności osiągnięcia na te j sesji porozum ienia w  spraw ie 

przyw rócenia gospodarczej i  po litycznej jedności N iemiec m in is trow ie  
spraw zagranicznych F ranc ji, ZSRR, W. B ry ta n ii i  St. Zjednoczonych 
będą kon tynuow a li swe w y s iłk i w  k ie runku  osiągnięcia tego celu, przy 
czym uzgodnili obecnie co następuje:

1) W  czasie trw an ia  IV  sesji Zgromadzenia N arodów Z jed
noczonych, które  ma się zebrać we w rześniu br., 4 rządy doko
na ją  w ym iany  poglądów odnośnie da ty  i  innych  w arunków  zwo
łan ia  następnej sesji Rady M in is tró w  Spraw Zagranicznych dla 
omówienia zagadnienia niemieckiego.

2) Władze okupacyjne w  św ietle in te n c ji m in is trów  kon ty 
nuowania w ys iłkó w  d la  przywrócenia jedności gospodarczej i po
lityczne j N iemiec będą konsu ltow a ły się w  B erlin ie  na płaszczyź
nie czterostronnej. ' i

3) Konsultacje te będą m ia ły  m. in . na celu złagodzenie 
sku tków  obecnego adm inistracyjnego podziału N iemiec i  Berlina, 
w  ¡szczególności w  sprawach niżej w ym ienionych:

, a) Rozszerzenia handlu i  rozw o ju  stosunków finanso
w ych i  gospodarczych między stre fam i zachodnimi, a strefą 
wschodnią oraz m iędzy Berlinem  a strefam i,

b) U ła tw ien ia  ruchu  osobowego i towarowego oraz 
w ym iany  inform acja m iędzy stre fam i zachodnim i, strefą 
wschodnią d m iędzy Berlinem  a strefam i,

c) Rozpatrzenia spraw, stanowiących przedm iot wspól
nego zainteresowania a dotyczących adm in is trac ji 4 sekto-
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ró w  Berlina, w  celu norm alizacji w  m iarę możności życia 
miasta.

4) Do pomocy nad sprawam i wyszczególnionymi w  paragra
fie  3. odnośne władze okupacyjne mogą wezwać ekspertów n ie 
m ieckich i  odpowiednie organizacje niem ieckie znajdujące się poo 
ich  ju rysdykc ją . Powołani w  ten sposób. N iem cy mają w ym ienić 
odpowiednie dane, przygotować sprawozdania oraz — jeżeli uzgod
nią pomiędzy sobą — przedstawić propozycje w ładzom okupa
cyjnym .

5) Rządy F ranc ji, Zw. Socjalistycznych R epublik Radziec
kich, Zjednoczonego K ró lestw a  St. Zjednoczonych zgodnie po
stanawiają, że porozum ienie zawarte w  N. 'Jorku 4 m aja 1949 r. 
ma być utrzymane w  mocy. Oprócz tego dla dalszej rea lizacji ce
lów  wyszczególnionych w  poprzednich paragrafach oraz dla po
praw ien ia  i uzupełnienia tego i  innych planów i  układów  dotyczą
cych ruchu osobowego i  towarowego oraz łączności m iędzy strefą 
wschodnią a stre fam i zachodnim i i  m iędzy stre fam i a Berlinem, 
ja k  rów nież odnośnie tranzy tu  — władze okupacyjne, k a ż d a  
w  swojej strefie  będą zobowiązane podjąć konieczne środki, aby 
zabezpieczyć norm alne funkcjonow anie i  w ykorzystyw anie trans- 
po rtu  kolejowego, wodnego i  drogowego dla ruchu osobowego 
ficzneair ° WeS°  ° raZ liom unikacj i  pocztowej, telefonicznej i tełegra-

6) Władze okupacyjne zalecają czołowym niem ieckim  orga
nizacjom gospodarczym s tre fy  wschodniej i  s tre f zachodnich, aby 

ustan°Wienie ściślejszych w ięzów gospodarczych między 
, ? , raz bardziej skuteczne w ykonyw anie układów  handlo

wych a m nych porozum ień gospodarczych. II.

I I .  Traktat austriacki
M in is tro w ie  sp raw  zag ran icznych  zgodnie p o s tano w ili: _ .

a) że granice A u s tr ii będą takie same, jalk w  dniu
1 stycznia 1938 r.; .

b) że tra k ta t dla A u s tr ii będzie przew idyw ał, iż A ustria
ma zagwarantować ochronę p raw  mniejszości słoweńskiej 
i  chorw ackie j w  A u s tr ii; , . . .

c) że nie będzie się ściągać odszkodowań od Austrii,
ale że Jugosławia otrzyma praw o zajęcia, zatrzymania albo 
z likw idow an ia  własności, p raw  i  interesów austriackich na 
te ry to rium  Jugosław ii; . ...

d) że Zw. Radziecki o trzym a od A u s tr ii 150 rm lionow
dolarów w  walucie, podlegającej w olnej wym ianie, p łatnyc. 
w  ciągu 6  la t, , .

e) że ostateczne rozliczenie będzie przew idywało:
1) przekazanie A u s tr ii wszelkiej własności, p raw  lub _ in te 

resów, zatrzym yw anych lub  żądanych jako  aktyw a memieck e 
oraz przekazanie przedsiębiorstw  przemysłu wojennego, domow 
mieszkalnych i  tym  podobnej własności n ieruchom ej w  A us trii, 
za trzym yw anych lub  żądanych jako zdobycz^ wojenna, przy czym 
poleca się zastępcom sprecyzowanie ka tegorii zdobyczy wojennej 
przekazywanej A u s tr ii (z w y ją tk iem  aktyw ów  naftowych i w  a -  
ności Dunajskiego Towarzystwa Żeglugi, przekazywanych ¿w iąz
kowi Radzieckiemu na mocy innych paragrafów  a rtyku łu  3j t -
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ssu*
z re g u ły  pod ju ry s d y k c ją  austriacką).

, +orłi-> nirh/wn Dunaiskiego Towarzystwa Żeglugi

w  B u i i T n a  W « » e fa  i  * ; ™ n i U a k  p o ^

ja k  rów niez własnośc p raw  t lub  roszczeń bądż ze

A u s tr ii będą Prz f £ eY  A u s trii. Jednocześnie ustala się, ze słowa 
strony ZSRR, b ^ z  tez , zai a n ;e ty lk o  pretensje w ierzyciela, 
„obciążenia i rosz?ze™  tych praw ,
w ynika jące z wykonania przez 1 ' „ ale r ów n ież i  inne rosz- 
własności li in teresów  po 8 m aja 0(945  ̂ podatków. Ustala się
czenia. łącznie z roszczen a , J rze,  ZSRR i  A ustrię  obcią- 
również, że wzajemne zrze . , . . b  obciążeń i roszczeń,
żeń i  roszczeń odnosi się d o ^ s U  ch takich oDcą i na

» « ' ?ŚSR% ™ dw .WaoCha ";y w Iw  M
S S i S w  przekazania A u s tr ii aktyw ów , któ re  

ustępuje ZSR R  wszelkie dawne aktyWa niemieckie, k tó re  stały 
się własnością ZSRR, nie podlegają wywłaszczeniu b

zgody ZSRR, wznowią w  najbliższym  czasie pracę,
aby nie p ó ż n ij^ n iż  1 września 1919 r. osiągnąć porozumie
n ie  co do całości p ro jek tu  trakta tu .

Zastępcy » g g r a E j  z ^ ^ c a i w T S Ł K ?  
y S X » S  p o le c a  paryskie j seaii Rady M in is trów  Spraw 
Zagranicznych.
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OŚWIADCZENIE M INISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH ZSRR, WYSZYŃSKIEGO, 

na temat w yników  paryskiej, sesji Rady M inistrów 
Spraw Zagranicznych

Paryska sesja Rady M in is trów  Spraw  Zagranicznych, k tó re j obra
dy toczyły się się w  Paryżu w  m a ju  br. zebrała się po d ługie j przerw ie 
trw ające j praw ie pó łtora  roku. Sesja poświęcona ibyła dwóm  zagadnie
niom —- sprawie niem ieckiej j  tra k ta tu  pokojowego z Austrią , przy czym 
zagadnienie Niemiec Rada M in is tró w  rozpatryw ała już  po raz trzeci. 

w ie poprzednie sesje Rady M in is trów  odbyte w  roku  1947, na kto rycn  
ozpatrywano sprawę niem iecką zakończyły się bez w yn ików , ponieważ 

Zjednoczone, W. B rytan ia  i  Francja ' nie u ja w n iły  chęci rozwiązania 
P obłemu Niemiec i  przygotowania tra k ta tu  pokojowego z Niemcami. 
-  , Należy przypomnieć, że jeszcze w  roku  1946 rządy St. Zjednoczo- 

1 , W. B ry ta n ii p rzy ję ły  politykę, zmierzającą do rozbicia Niemiec, 
kr ,rZU+1Wszy zobowiązania jak ie  w z ię ły  na siebie w  Poczdamie, W zw iąz- 

Pi Po lityką rządy St. Zjednoczonych i  W. B ry tana  wszelkim i spo- 
s t s J i f n }  przeciągały rozw iązanie sprawy n iem ieckiej, us iłu jąc w yko rzy- 
rzadv ‘ ę ? re^ oaą sytuację, jaka  w  zw iązku z ty m  powstała. Juz w tedy 
igarnas ■ ^jednoczonych, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji dążyły do tego, by za-
.»6 UciC zachodnia  r '  ’K~r ’ • ——-i— a to n r  a.Tm ok?a t,,^Chodni^ część 'N iemiec i  wykorzystać ją w  celach antyde- 
wało c,-o Zn^c^   ̂ im peria listycznych. Tego rodzaju stanowisko znajdo- 
w idu  i p 4™ j  askra.we j sprzeczności z układem  poczdamskim, k tó ry  prze- 

J konieczność dmr. i i i  ta rg a m i i dem okratyzacji Niemiefc., czność dem ilita ryzac ji i  dem okratyzacji Niemiefc.
W B rw i13-  Za tą antypoczdamską po lityką  — rządy St. Zjednoczonych, 
iace i 7 ,11 1 F ranc ji pod ję ły w  ciągu ostatnich trzech la t k ro k i, m a- 
nich T  Celu u trw alenie rozbicia N iemiec i  przekształcenie s tre f zaćhod- 

rk narzędzie rea lizac ji ich  ekspansywnych planów, 
chnri -a^ e  Posunięciia ja k : separatystyczna re form a w alu tow a w  za- 

uanich _ strefach Niemiec, likw idac ja  sojuszniczej kom endantury 
Wt,t~ e rlln ie . przerwanie działalności m agistratu d la  całego Berlina, 
u k ł i l yinani.e Prac Rady K on tro li, powołanej do życia na podstawie 
. _ dow  międzynarodowych, zaw artych m iędzy ZSRR, USA, Anglią 

narzycanię Niejn.com zachodnim statutu okupacyjnego, ma- 
4 «o na celu przedłużenie reżim u okupacyjnego na d ługie lata, opra

77



cowanie antydem okratycznej tzw. ko n s ty tu c ji z Bonn, ¡przygotowanej bez 
udziału narodu niem ieckiego — z tym , by  narzucić narodow i niem iec
k iem u ustró j federalny, wreszcie ¡próby zmierzające do włączenia stre f 
zachodnich N iem iec do s tre fy  działania p lanu M arshalla, by u ła tw ić  
podporządkowanie gospodarki s tre f zachodnich Niemiec anglo-am ery- 
kańskiem u kap ita łow i monopolistycznemu — wszystkie te posunięcia 
dobitn ie świadczą o tym  ja k  dalece rządy Stanów Zjednoczonych^ A n g lii 
i  F ranc ji naruszyły zobowiązania w  sprawie Niemiec, jak ie  w zię ły na 
siebie w  układzie poczdamskim.

Tego rodza ju  po litykę  prowadzą już  w  ciągu k ilk u  la t rządy St. 
Zjednoczonych, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji w  spraw ie niem ieckiej.

N ie należy zapominać, że zagadnienie Niemiec ma ważne znaczenie 
nie ty lko  dla Niemiec, lecz i  d la  wszystkich narodów, dążących do usta
now ienia trw ałego pokoju.

Tego rodzaju po lityka  USA, A n g lii i  F ra n c ji — ja k  to było w i
doczne od samego początku — skazana ¡była na fiasko, ponieważ jest 
sprzeczna z rozwojem  historycznym  Niemiec i  spotyka się z potępie
niem  ze strony całej dem okratycznej Europy i  kó ł demokratycznych 
■całego świata.

N iem nie j jednak rządy St. Zjednoczonych, W. B ry ta n ii i  F ranc ji, 
ja k  to  z całą wyrazistością okazało się w  to ku  sesji Rady M in is trów  
w  Paryżu nie porzuciły  nadziei, by  sesję tę poprowadzić drogą swego 
tzw . „mocnego kursu“  i  us iłow a ły  osiągnąć sukcesy na te j drodze.

T ak i b y ł w łaśnie sens memorandum, złożonego przez Achesona, 
Bevina i  Schumana w  odpowiedzi na propozycje delegacji radzieckiej 
w  Paryżu na tem at jedności Niemiec.

Ten w łaśnie cel — a m ianow icie uzyskania aprobaty Rady M in i
strów  Spraw Zagranicznych dla swych separatystycznych 'posunięć w o
bec N iem iec i  zalegalizowania swej rozb ijack ie j działalności oraz na
rzucenia swego antydemokratycznego p lanu rozw iązania problem u nie
mieckiego — przyśw iecał trzem rządom zachodnim, gdy sk łada ły me
m orandum  w  ¡sprawie pierwszego p unk tu  porządku dziennego — „o  jed

nośc i N iem iec“ . t
T rzy rządy zachodnie nie w ym yś liły  w  tym  w ypadku n ic  lepszego 

ja k  propozycje, by wschodnia stre fa  N iem iec po prostu przyłączyła się 
do tzw. ko n s ty tu c ji z Bonn, p rzy ję ła  s ta tu t okupacyjny i  podporządko
w ała się dyk ta tow i trzech rządów zachodnich, zapewniających sobie 
pełną swobodę w  decydowaniu p wszelkich sprawach, dotyczących 
Niemiec.

M im o obfitości kw iecistych frazesów, k tó rych  n ie szczędzili na 
sesji paryskie j m in is trow ie  spraw zagranicznych USA, A n g lii i  F ranc ji, 
deklam ując o udzieleniu Niemcom „szerokiego praw a głosu p rzy  p ro 
wadzeniu w łasnych spraw “  — ja k  oświadczył to na konfe renc ji p ra 
sowej z 23 czerwca Acheson, m em orandum trzech delegacji zachodnich 
przew idyw ało wprowadzenie w  życie bezterminowego sta tu tu  okupacyj
nego ze w szystk im i w yn ika jącym i z tego fa k tu  konsekwencjami, statutu, 
zmierzającego, ja k  w iadom o do tego, by  odwlec zawarcie tra k ta tu  po
kojowego z Niemcami i  w ibrew interesom  narodu niem ieckiego przedłu
żyć w  Niemczech reżim  okupacji w ojskowej.

Przedstawiciele trzech rządów chcie li przeforsować ten program 
na sesji paryskie j. N ie  udało im  się to jednak wobec mocnej pozycji za
ję te j przez delegację radziecką.
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" t -  Sp0SÓb. zak°ńczyła się fiaskiem  próba trzech delegacji za-
Przeciwstaw ienia  ̂propozycji zawartych w  memorandum pro - 

A n J iH ° ^ dele- acjl radzle?kl&j- M in is trow ie  spraw  zagranicznych USA, 
tu n fu  * F ranc ji zmuszeni b y li szukać innego w yjśc ia  z w ytw orzonej sy- 

j i  i  innego rozwiązania problem u niemieckiego.

d z ia n k a ^ fa T ^ A  SZukania “ f f g ?  w yjśc ia  nie była oczywiście niespo- 
b fe ln ra w p  ,  ' W ' 1 F ranc ji, gdyż one same zdawały już so-
sk le f w  ?  epj W ° dz® la kun3u P o lityk i ang lo-francusko-am erykań- 
w ienie now^-hkU d°  Nler^ e,c' N la  było  w ięc rzeczą przypadku przedsta- 
miec propozycji trzech delegacji zachodnich w  sprawie N ie
tęgo że <?nl™v,ZyCJaCh tyC r .nl,e ty lk o  nle by ło  i uz żadnych a luz ji co dO 
etosunkn ?°Wt  ?o lltyka  raądów USA, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji w
mowa o 1  N emi?C była  słuszna. tęcz przeciwnie była już  tam wręcz 
nej t  Dol1tv c ^ <? n0,SC,1 P° CZyr lenia w ys iłlrów  dla odbudowy ekonomicz- 
sesji Radv ^ dnoSC1 N l®rniec w  ten sposób, ażeby na następnej
udało sie^nnri . ®trólw t>pr ,aw Zagranicznych uzyskać w yn ik , którego nie 
n le można** • y 'J 1 względem osiągnąć na te j sesji. Rzecz oczywista, że 
ty k i ameri/u^ sposób nazwać to potw ierdzeniem  słuszności p o li-
dowieść o f ie i^ w ^ r  w  stosunku d0  Niemiec, ja k  us iłu ją  tego obecnie 
racjach nn id r/”  6  przedstawiciele rządu USA w  swych ostatnich dekla- 
Z a g ra n ica iyS ię nyCh w yn lkom  se,si i  Paryskiej Rady M in is trów  Spraw

M in isU bw  ™Z32 ! !StC>ŚCiJ 0raZUmienie c ią g n ię te  na paryskie j sesji Rady 
f r a n c u s k o - ™  - e, N !emlec Poważnie odbiega od p ierw otnych anglo-
kom unikat p  ^kanskich propozycji i planów. Gdy czyta się uważnie 
w  tym  M m is trów  Spraw Zagranicznych, nie trudno znaleźć
Idee nm n n 7  umkacie, p rzy ję tym  przez czterech m in is trów , podstawowe
już w  nioy yCJ1’ ,któ re  wniosła do Rady M in is trów  delegacja radziecka 

w  pierwszych dnia pracy Rady.

sp ie szy< f^w Sli;0 del?Saci i  radzieckie j sprowadzało się do tego, by p rzy- 
nośei N ie m ip T ! a,ue problem u niemieckiego w  celu przyw rócenia jed - 
również n r ™  < 0 Państwa m iłu jącego pokój i  demokratycznego, jak
m yśl zasad n 0 t<i Wanie- 1  zawarcie tra k ta tu  pokojowego z N iemcami w  
ków  ZaDp Poczdams:kich, co stanow i jeden z najważniejszych w arun - 
narodów w nien la  współpracy m iędzynarodowej i  bezpieczeństwa

Sekwentner^ Radziecki sta ł i  stoi mocno na stanow isku ścisłego i  kon- 
za odbudowa r ^ fpekt°w an ia  uk ładu  poczdamskiego, w ypow iadając się 
niem jednolb  ekonomi'CKnej i  po litycznej jedności Niemiec, za u tw orze- 
kiego j  7 J"e8 °. m iłu jącego pokój, demokratycznego państwa niemiec
kiego 'naród,, 2 5̂ vróceniem Niemcom praw  wolnego 1 rów noupraw nio- 

Na tvm  5 L,l ł ? Jąceg0  po,kóli-
rysk ie j sesi p  aśnie Polegało stanowisko Zw iązku Radzieckiego na pa- 
0  treści n r Uady M in is trów  Spraw Zagranicznych. Decydowało to też 
dziecka pr(>pozyc.ii, przedstawionych na te j sesji przez delegację ra - 

m a m ianow icie:
1- o niezwłocznym  przygotowaniu tra k ta tu  z Niemcami, przy 

czym p ro je k t tra k ta tu  przew idyw ałby wycofanie z  N ie
m iec s ił okupacyjnych po up ływ ie  roku  od ch w ili zawar
cia trak ta tu ;

2- o przywrócenie działalności Rady K o n tro li w  Niemczech 
na dawnej podstawie jako  organu powołanego do spra
wowania w ładzy zw ierzchniej w  Niemczech;
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3. o przyw róceniu sojuszniczej kom endantury B erlina  dla 
koordynowania ogólnom iejskiej działalności w  dziedzinie 
zarządu B erlina  i  dla zabezpieczenia normalnego życia 
B erlina  jako  całości;

4 . o utworzeniu, na podstawie istniejących obecnie w  strefie 
wschodniej, i  w  strefach zachodnich organów ekonomicz
nych ■-— Ogólnioniemieckiej B ady Państwowej w  charak
terze ekonomicznego i  adm inistracyjnego ośrodka N ie
miec, k tó rem u p rzysług iw a łyby funkc je  rządowe w  zakre
sie budownictw a gospodarczego i  państwowego, przy za
chowaniu w ładzy zw ierzchnie j Rady K o n tro li;

5 . o przyw róceniu m agistratu ogólnoberlińskiego, k tó ry  
przestał funkcjonować w  1947 r. w  skutek^ separatystycz
nych poczynań zachodnich w ładz okupacyjnych;

6 . o wprowadzeniu dla B erlina  jednolite j w a lu ty, w  myśl 
postanowień uzgodnionych m iędzy czterema m ocarstwa
m i a przew idujących, że zgodnie z porozumieniem m ię
dzy ZSRR, USA, A ng lią  i  F rancją  osiągniętym ,30 sierp
n ia  1948 r., m arka  niem iecka s tre fy  radzieckiej zostanie 
wprowadzona w  charakterze jedno lite j w a lu ty  dla B e rli
na, podczas gdy m arka zachodnia zostanie wycofana 
z obiegu w  Berlin ie .

Jednakże wszystkie te propozycje delegacji radzieckiej spotkały 
się z uporczyw ym  sprzeciwem m in is trów  spraw  zagranicznych USA, 
w" B ry ta n ii i  F ranc ji. N ie przyję to  nawet propozycji w  sprawie za
kończenia pracy nad przygotowaniem procedury zredagowania tra k ta tu  
pokojowego, a to pod tym  pretekstem, że is tn ie jący już p ro jek t proce
dury już się zestarzał i  wymaga rzekomo gruntow ne j przeróbki. N ik t 
jednak spośród m in is trów , a przede w szystkim  amerykański m in is te r 
spraw zagranicznych, Achesocn, k tó ry  najbardzie j oponował przeciwko 
om awianiu na te j sesji spraw y tra k ta tu  pokojowego z N iemcami, me 
by ł w  stanie powiedzieć, co w łaściw ie  należy samienić w e  wspom nianym
projekcie procedury. . ,

Z tego co wyżej powiedziano jasno w yn ika , że w  spraw ie Niermec 
Związek Radziecki na paryskie j sesji Rady M in is trów  Spraw Zagra- 
granicznych s ta ł konsekwentnie na zasadniczym stanowisku, odpowia^- 
dającym  całkow icie uk ładow i poczdamskiemu, przeciwstawiały się wszel
k im  próbom odejścia od zasad uchw ał poczdamskich w  sprawie Niemiec.

W rezultacie trzy  delegacje zachodnie m usia ły zm ienić kurs. M u 
siały one zastanowić się nad inną podstawą uregulowania n iektórych 
zagadnień dotyczących N iem iec n iż  wskazane wyżej memorandum. Pod
stawą taką okazały się ostatecznie ¡propozycje radzieckie. Ookolw iekby 
tw ie rd z iły  trz y  rządy zachodnie, aby ternu zaprzeczyć, faktem  jest, że 
uzgodniony m iędzy czterema m in is tra m i kom un ika t zredagowany zo
stał w  duchu propozycji radzieckich!

Czyż nie potw ierdza tego d ru g i p unk t kom unikatu , stw ierdzający, 
że „w ładze okupacyjne, zgodnie z Intencją m in is trów  kontynuow ania 
w ys iłków  w  celu przywrócenia ekonomicznej i  politycznej jedności N ie 
miec będą konsultow ały się nawzajem w  B erlin ie  na podstawie cztero
stronnej“ ? Czyż nie m ówią o ty m  również inne p u n k ty  kom unikatu, 
przew idujące tak ie  k ro k i, ja k  czterostronne konsultacje w  sprawie za
rządu Berlinem , udział w  tych  konsultacjach rzeczoznawców niemiec
kich, nawiązanie ściślejszych kon taktów  ekonomicznych m iędzy n ie 
m ieckim  organizacjam i, k ie row niczym i s tre fy  wschodniej i s tre f zachód -
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n ich, rozszerzenie handlu  m iędzy strefą wschodnią a stre fam i zachodni, 
oraz m iędzy Berlinem  a stre fam i itd.?

P unkty  te  stanowią oczywiście zejście trzech m in is trów  z ich daw
nego stanowiska, które  polegało na tym , aby rozstrzygnąć zagadnienia 
niemieckie bez udzia łu Zw. Radzieckiego, ja k  us ta liły  to  pomiędzy sobą 
ządy USA, A n g lii i  F ra n c ji w  Londynie w  1948 roku  i  po tw ie rdz iły  
a wiosnę 1949 ro ku  w  Waszyngtonie. 

i  _  Obecnie, na paryskie j sesji Rady M in is trów , rządy USA, A n g lii 
suitn^ nCJ1 uznały ,za konieczne wyrażenie zgody na czterostronne kon- 
rvch CJe''b- S|Pra}Arie N iemiec zamiast konsultac ji trzystronnych, do k tó - 

sa* one w  osta tn ich latach, naruszając w  sposób jaskraw y 
zwróoi:ń PrZy'I^ £t W 1-didadzie poczdamskim. W zw iązku z tym  należy 
sowę i w Ur gę na cz(«^ oświadczenia Achesona na konferencji p ra- 
n a rJ t ie -  Waszyngtonie w  d n iu  23 czerwca br. na tem at w yn ików  sesji 
tw ie rn ^ ii • dy M m is trów  Spraw  Zagranicznych, w  k tó re j p. Acheson 
com w o !n ^ ,WyS;lłkf UlSA zm 'erzają jakoby do tego, by udzielić N iem - 
w ładz nlmr» ! 1 ^  zl« re:si? ich  w łasnych spraw“  oraz „rozluźn ić kontro lę  
stępować w  T0]nych ! , że Zw. Radziecki rzekomo „n ie  odważa się po- 
i  bezpodstawni tT ^ spb“ - Jednakie tw ierdzenie  to jest nie poważne
byśmy t y t łu m a c z y l f  f a l t gdy,by było ta k> ja k  tw ie rd z ił Acheson, czym J w ynum aczyii tak t. ze zarówno te ilr I ips in  k n le d z v  zachO idn l
stanowczo' s p r z ^ T a h T ie  « l Ó W n0 on ja k  1 je g 0  koledzy zachodnl 
zmierzaj acei w łaćn i„ Jn, Zi wsze ik im

0  tego, by prz„ ..
nie nie m in is te r U S A ^ W 2akresie icd  w łasnych spraw “ ? Czyż to w łaś-

zmierzajacei* w ł a l n i ^  wszeoiKim propozycjom  delegacji radzieckiej, 
lić  Niemcom J h l : . . egfl,’ by  Przywrócić jedność Niemcom i  udzie-„ wolności
rz u c ili ' p r o p o z v o i y 1 ^ t e r a ją c y  go m in is trow ie  A n g lii i  F ranc ji od- 
niem ieckiei Radv p  , gach  radzieckiej w  sprawie utworzenia Ogólno- 
nomicznvch ~,,ry Państwowej, na podstawie niem ieckich organów eko-
Czyż nie o d rlu d lf W Strefach zachodnich ' .................... "stre fie  wschodniej?
któ ra  zalecał‘' “ '"‘P °n i również inne j propozycji delegacji radzieckiej, 
i s tre f zanh r? n iem ieckim  organom ekonomicznym stre fy wschodniej 
Czvż mi-ńct 0™ ca utworzenie koordynacyjnego organu ekonomicznego?

now ie USA, W. B ry ta n ii i  F ra n c ji nie odm ów ili swej koniecz.

organom ekonomicznym stre fy wschodniej

nia P0 I|Pracy w  dziele u tw orzenia takiego organu i  jego funkcjonow a. 
zycji ra r f°  . a*a delegacja radziecka? Czyż nie odrzucili on i propo- 
So oraz azleoklei  ,w  spraw ie przyw rócenia m agistratu ogólno-berlińskie- 
ekonom iPrOP°ZyC^  ^ R R ,  by zalecić n iem ieckim  k ie row niczym  organom 
zentacP cz,nym  ®trefy wschodniej i  s tre f zachodnich utworzenie repre- 
handlrm ek°nom icznych, m. iin, w  ty m  celu, ażeby rozw inąć działalność 
C z y  + ^  1 w  °S°^e działalność gospodarczą tych  organów niemieckich?
P-onn "^reszoie nie delegacje USA, W. B ry ta n ii 1 F ra n c ji odrzuciły  
z^N ' 2 yC^  .^ w ' Jtadzieckiego o przygotowaniu tra k ta tu  pokojowego 

lPm cami i o wyznaczeniu kró tk iego te rm inu  w ycofania w ojsk oku
pacyjnych Niemiec? ,

Co się zaś tyczy sp raw y utw orzenia ogólnoniemieckiego rządu 
JP ^fa tycznego, to  czyż trze j m in is trow ie  zachodni nie w ykaza li na 
s ji paryskie j, ja k  bardzo utworzenie takiego rządu jest d la n ich nie

pożądane?
Jakże w  św ietle wszystkich tych niezbitych fa k tó w  Acheson -mógł 

pozwolić sobie na to, że w brew  tem u co jest oczywiste, oświadczył, iż  
Zjednoczone dążą do udzielenia Niemcom „wolności w  zakresie ich 

łasnych s p ra V  i  że Zw . Radziecki rzekomo nie chce udzie lić N iem -
»wolności w  zakresie ich- w łasnych spraw “ ?
Na te j samej konfe renc ji prasowej p. Acheson oznajm ił, że w  suk

cesach, osiągniętych na po lu  odbudowy Europy zachodniej należy się
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dopatrywać w ytłum aczenia tego, Co zaszło w  Paryżu. W zw iązku z tym  
uważam za konieczne oświadczyć, że należałoby m ów ić me o sukce
sach., lecz o niepowodzeniach „p lanu M arshalla“ , jeśli m am y liczyć się 
z ' faktam i, k tó re  znane są na całym  świecie. Isto tn ie , jeżeli p lan M ar
shalla okazał się' skutecznym planem, to czym w ytłum aczyć fakt, że 
autor tego p lanu został usunięty ze ¡stanowiska m in is tra  spraw zagra
nicznych USA i  że zastąpił go in n y  m in ister? .

Sądzę, że w łaśnie w  niepowodzeniach ,p la n u  M arshalla  należy 
dopatrywać się jednej z przyczyn odejścia trzech  ̂ m in is trów  na sesji 
paryskie j od ich p ie rw otne j tzw. „mocnej p o lity k i . .. .

Co się tyczy sprawy tra k ta tu  austriackiego, to  na sesji paryskie j 
udało się osiągnąć w  te j sprawie porozumienie dlatego', że rządy USA, 
W. B ry ta n ii i  F ra n c ji m usia ły zm ienić swe stanowisko pod tym  wzglę
dem i  wycofać swe zarzuty przeciwko słusznym żądaniom Zw iązku 
Radzieckiego co do to. m ienia niemieckiego we wschodniej A ustrii- 
Właśnie ten fak t. że trzy  rządy zachodnie odm aw iały uznania słusz
nych p raw  Zw. Radzieckiego do tego mienia, b y ł główną przeszkodą na 
drodze do osiągnięcia porozum ienia w  sprawie A us trii, ja kko lw ie k  sa
m i już zastępcy m in is trów  spraw zagranicznych pośw ięcili om ówieniu 
tra k ta tu  austriackiego przeszło 160 posiedzeń. , .

W ramach porozumienia na tem at tra k ta tu  z A ustrią  uregulowano 
również inne ważne kwestie sporne, ja k ie  is tn ia ły  między Jugosławią 
i  A ustrią . Jugosław ii zabezpieczono je j interesy gospodarcze drogą 
przekazania je j m ienia austriackiego, znajdującego się na te ry to rium  
jugosłow iańskim . Zapewniono rów nież obronę p raw  słoweńskiej i  chor
w ackie j mniejszości narodowej w  Burgenlandzi-e, K a ry n tii i S ty rii. Co 
się tyczy jugosłow iańskich roszczeń te ry to ria lnych  w  stosunku do 
A u s tr ii to  należy stw ierdzić, że już przed dwoma la ty, to jest na długo 
przed paryską sesją Rady M in is trów  Spraw  Zagranicznych przedstawi
ciele Jugosław ii p row adzili za plecam i Zw. Radzieckiego ta jne roko 
wania z przedstawicielam i A n g lii w  osobach Noel-Bakera i  sekretarza 
stanu Mac Neila, lecz n ie uzyskali od n ich żadnych ustępstw. Jasne jest_ 
że rząd ra d z ie c k i, n ie może wziąć na siebie żadnej odpowiedzialności 
za następstwa tak ich  zakulisowych rokowań.

M ów iąc o w yn ikach paryskie j sesji Rady M in is trów  Spraw Zagra- 
tucznych. należy podkreślić, że w yn ik ie m  najważniejszym  jest^ n ie w ą tp li- 
we niepowodzenie kursu  p o lity k i, zmierzającego do rozbicia Niemiec 
i  Zaostrzenia stosunków międzynarodowych, a n iew ą tp liw y  sukces kursu  
p o lity k i, skierowanego ku odbudowie jedności Niemiec, poprawie sto
sunków’ m iędzynarodowych i  współpracy m iędzynarodowej.

Oto w y n ik i paryskie j sesji Rady M in is tró w  Spraw Zagranicznych.
Co się tyczy kw e s tii przygotowania w arunków  do zwołania pa

rysk ie j sesji Rady M in is trów  Spraw  Zagranicznych, to pod tym  wzglę
dem — ja k  w iadomo — m ia ły  m iejsce pewne wzajemne ustępstwa, tak 
ze strony trzech rządów zachodnich, ja k  i  ze strony rządu radzieckiego. 
Rząd radziecki oświadczył, że gotów jest znaleźć ograniczenia transpor
towe i  inne, jeże li trzy  rządy zachodnie ze swej s trony zgodzą się na 
'zniesienie swoich ograniczeń transportow ych i innych, w yrzekną się 
bo jko tu  współpracy czterech rządów i  zgodzą się na przywrócenie Ra
dy M in is trów  Spraw Zagranicznych. — T rzy  rządy poszły na te ustęp
stwa. , ,, . . . .

Myślę, że i  w  przyszłości trzeba będzie pojsc na n iektóre wzajemne 
ustępstwa., dają'ce się pogodzić z założeniami układu poczdamskiego.
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n a r o d o w y  p l a n  g o s p o d a r c z y  w  w y k o n a n iu

Mnożą się meldunki napływające z szeregu zakładów pra
cy ze wszystkich stron kraju o'zwycięstwie osiągniętym przez 
wzmożone współzawodnictwo pracy, racjonalizację pracy, wy
nalazczość robotniczą, mnożą się meldunki o przedterminowym 
wykonaniu planu trzyletniego. I tak:

Zjednoczenie Przemysłu Maszyn Rolniczych w dniu 1 
czerwca br. wykonało plan trzyletni. 11 zakładów fabrycznych 

yprodukowało do czerwca br. maszyn i  innego sprzętu, słu- 
i e n ° u d0 uPrawY roli, wartości 105 248 000 złotych przedwo- 
' podczas gdy plan przewidywał do 1 stycznia 1950 r.
produkcję wartości 105 220 000 złotych przedwojennych.

W dniu 4 czerwca br. Zjednoczenie Fabryk Drutu w By- 
onuu, obejmując 15 zakładów produkcyjnych, wykonało plan 
zyletni, osiągając wartość produkcji w wysokości 148 407 000 

zł<%ch według cen ,z 1937 roku.
Produkcja fabryk podległych Zjednoczeniu Drutu i  Gwoź- 

<r z'1 Pokrywa nie tylko zapotrzebowanie na te towary na rynku 
krajowym, lecz również pozwala na eksport łańcuchów, siatek, 
óruhg gwoździ i innych artykułów do wielu krajów, a m. in. 
Po państw skandynawskich, Ameryki Łacińskiej i na Bliski
Wschód.

*

W dniu 7 czerwca br. Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjno- 
!yPtycznego, obejmujące 20 zakładów przemysłowych, wykona
ło plan trzyletni, uzyskując produkcję wartości 440 729 000 zło
tych wg cen z 1937 r.
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Najważniejszym osiągnięciem tego działu wytwórczości 
jest uruchomienie produkcji wysokowartościowego szkła opty
cznego, którego przed wojną nie wyrabialiśmy w kraju. Dziś 
ok. 50 gatunków szkła optycznego zaspokaja całkowicie potrze
by rynku wewnętrznego, a znaczne nadwyżki tego poszukiwa
nego towaru możemy eksportować.

*
Centrala Krajowych Surowców Włókienniczych wykonała 

trzyletni plan skupu włókna lnu i konopi, który wynosił 
•13 750 000 kg włókna.

*
Państwowy Przemysł Skórzany wykonał w maju br. plan 

produkcji w 117,7%. Wartość wyprodukowanych w ^  okre
sie artykułów wyniosła według cen przedwojennych 2o 731 /uu 
złotych, co stanowi 162,5% wartości produkcji za ten sam 
okres roku ubiegłego.

Pracownicy i robotnicy Dyrekcji Lasów Państwowych 
okręgu wrocławskiego donoszą, że w dniu 31 maja br. wyko
nali w 101,5% plan przetarcia drewna na bieżący rok gospo
darczy. Wykonanie planu stanowi tym samym ukończenie 
wszystkich prac, przewidzianych w trzyletnim planie dla tej
dyrekcji. .

Dyrekcja Lasów Państwowych okręgu wrocławskiego wy
konała plan o 4 miesiące przed terminem, uzyskując ogółem 
932 000 m8 tarcicy.
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C Z Ę Ś Ć S Z Ó S T A

KR O N IKA POLITYCZNA

POLSKA

Konferencje wojewódzkie PZPK
p  całym k ra ju  odbyw ają Się konferencje Polskiej Zjednoczone.,
u j P1 , Robotniczej na szczeblu w ojewódzkim . W konferencjach b io rą  

delegaci p a rty jn i z całego województwa. Na obradach są obecni 
zawsze przedstawiciele K C  PZPR.

Manifestacja jedności ruchu ludowego
sie Z ipfirwoK e,ols.u masy chłopów w  Polsce corocznie obchodzą w  cza- 
było d n iB m , ,T iąt sw oje Święto Ludowe, k tó re  przed wrześniem 1939 
o ziemie ch ł°Pów  z rządem sanacyjnym  o władzę dla ludu,
wsi po lsk ie iSZamiCZ^ chłopów, o oświatę powszechną, o lepsze ju tro  
w o li m ilirmA -.3 w yzw oleniu stało się żyw iołową masową manifestacją 
dowv w  chłopów u trw a len ia  zdobyczy dem okracji ludowej i  bu -

^ ju  spraw iedliwości społecznej.
skieeoef ,0 ^0+̂ 2110 św ię to  Ludowe było potężną manifestacją całego po l- 
Soiuiyn u ? pracy> było wyrazem  pogłębiającego się i umacniającego

J szu robotniczo-chłopskiego.
Wyna^>lCll0dM odby ły  si(? w  720 punktach k ra ju . N iezw ykle  uroczyście 
gdzie rn ?®olnop° lska m anifestacja chłopska w  Rawie M azowieckiej, 
Selm,, L r? ',  przyh y ł przewodniczący Rady Naczelnej SL — marszałek 

■)mu> W ładysław Kow alski.

Obrady Rady Naczelnej SL
dowen^ Warszawie odbyły się obrady Rady Naczelnej S tronnictw a L u - 
stron • i-W <lzas‘e k tó rych  podsumowano dotychczasowe osiągnięcia 

, a- ' nakreślono drog i rozwojowe. Zasadniczy re fe ra t w ygłos ił 
marszałek Kowalski.
w nW Mal SzałeIi  ko w a lsk i dokonał w  swym referacie analizy etapów roż
ku yca ruchu ludowego w  Polsce, jego w a lk  i  osiągnięć i  w  w y n i-  

j analizy podsumował dorobek ideowy, ruchu.
la t om ów i?n iu  okresu przed drugą w ojną św iatową i  pierwszych 
n  ? owojennych, marszałek K ow alsk i s tw ierdził, że obecnie radyka lny 
r p a i i , iUd0^ y Przystąpił w raz z całym  obozem dem okracji ludowej do 

owama tych postulatów, o któ re  w ałczył przez dziesiątk i lat.
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Trzecia delegacja chłopów polskich w ZSRR
20 czerwca br. p rzybyła  do K ijo w a  dwoma specjalnym i pociągami 

delegacja chłopów polskich. . .
Już na gran icy delegację naszą p o w ita li w icem in ister ro ln ic tw a  

USRR Romaszczenko, przedstawiciele KC Kom unistycznej P a rtii U kra iny, 
przedstawiciele m in isterstwa spraw zagranicznych U kra iny  i  Tow arzy
stwa Łączności K u ltu ra ln e j z Zagranicą, a ze strony polskiej w icekon- 
sul RP w  K ijo w ie , ob. W roński. . ,

Pierwsze uroczyste pow itanie  zgotowała naszej delegacji ludność 
U k ra in y  Radzieckiej na stacji w  Zabołociu, dokąd p rzyby ły  tłu m y  k o ł
choźników, przodow ników  pracy, przedstaw icie li m iejscowych organiza
c j i  KP(b) U kra iny. Kołchoźnicy U k ra in y  podejm owali gości polskich
Chlebem i  solą. „ '

Następnie delegacja ruszyła w  dalszą drogę do K ijow a . Na dw or
cu k ijo w sk im  udekorowanym  sztandarami radzieckim i i  po lsk im i oraz 
portre tam i generalissimusa Stalina, Mołotowa, Chruszczowa i prezyden
ta B ieruta, delegację pow ita ł m in is te r ro ln ic tw a  USRR Mackiewicz, m i
n ister sowchozów USRR Kalczenko, k ie row n ik  w ydzia łu  rolniczego KC 
KP(b)U  Kozyrow , przewodniczący U kraińskiego Towarzystwa Łączno
ści K u ltu ra ln e j z Zagranicą Skaczko, k ie ro w n ik  w ydz ia łu  p ro tokó la r
nego MSZ USRR Stadnik, przedstawiciel Rady M in is trów  USRR Ru
siecki, a ze strony polskie j attaché konsulatu RP w  K ijo w ie , Gordon.

Posiedzenie Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego
W dn iu  12 ezęrwca odbyło się w  Warszawie posiedzenie Rady Na

czelnej S tronnictw a Demokratycznego.
W posiedzeniu w z ię li udział: członkowie Rady Naczelnej i  C entra l

nego K om ite tu  z prezesem CK SD m in is trem  W incentym  Rzymowskim, 
wiceprezesami: w icemarszałkiem Wacławem Barc ikow skim  i m in. Ja
nem Rabanowskim oraz sekretarzem generalnym OK SD wiceprezesem 
Leonem Chajnem na czele.

Kierownik „British Council“ w Warszawie przyjął 
obywatelstwo polskie

Do M in isterstw a A dm in is trac ji Publicznej zgłosił się obywatel an
gielski George Chandes B idw e ll, k ie ro w n ik  b ryty jsk iego  ośrodka in fo r
macyjnego w  Polsce „B ritis h  Council“ . Pan G. C. B idw e ll oświadczył, 
iż ze względów wyszczególnionych w  przedstawionej przez niego pisem
nej deklaracji, pragnie się zrzec obywatelstwa angielskiego i prosi o na
danie m u obywatelstwa polskiego.

Jednocześnie p. B idw e ll oświadczył, iż złożył wobec swoich w ładz 
przełożonych w  Londynie  rezygnację z zajmowanego przez niego_ sta
nowiska i pragnie osiedlić się i  pracować w  Polsce. Po rozważeniu 
Spraw i  m otyw ów  p B idw e ll, m in is te r adm in is trac ji publicznej p rzy
ch y lił się do prośby jego i  zarządził nadanie mu obyw atelstwa polskiego.

Sprawa wizy prof. Arnolda
Ambasada Francuska w  Warszawie nie udzie liła  w izy w jazdowej 

prof. S tanisław ow i A rno ldow i — stałemu delegatowi Polski do UNESCO 
i członkow i K om ite tu  Wykonawczego te j in s ty tu c ji.

Prof. A rno ld  m ia ł udać się na sesję K om ite tu  Wykonawczego 
UNESCO.
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Wizę wydano dopiero 10 czerwca w  późnych godzinach popołud
niowych. Prof. A rno ld  zrezygnował z wyjazdu, ponieważ m ógłby zdą
żyć jedynie na końcowe posiedzenie K om ite tu  Wykonawczego UNESCO.

Szykany wizowe Władz francuskich 
wobec związkowców polskich

W Lyonie odbyło się konstytucyjne zebranie Departamentu Zawo
dowego R obotników  Przemysłu W łókienniczego i  Odzieżowego przy
Spzz .

Biorąc pod uwagę trudności czynione obywatelom  po lsk im  p rzy 
uzyskiwaniu w iz do F ra n c ji — CRZZ w ystąp iła  już dnia 13 czerwca 
z prośbą o wizę d la polskie j delegacji, w  skład k tó re j wchodzą ob ob. 
Julian K ub iak, W ładysław Kow alsk i, M arta  F ija łkow ska  i Anna Ramus.

M im o  in te rw e n c ji i  tłum aczeń  —  ko n su la t fra n c u s k i w iz  n ie  udz ie - 
uł. D opie ro  dn ia  20 czerw ca, w  30 m in u t po  ode jśc iu  sam o lo tu  do Pa
ryża, ko n su la t fra n c u s k i zdoby ł się na udzie len ie  w iz .

M im o jaw nej złej w o li konsulatu francuskiego w  Warszawie, de
legacja postanow iła jednak udać się do Lyonu, gdzie niestety będzie 
m°gła wziąć udział dopiero w  końcowym  posiedzeniu.

Protest przeciw szykanom pasażerów i załogi „Batorego“
, Ambasador RP w  Waszyngtonie —  W iniew icz, złożył na ręce w ice- 

in is tra  spraw wewnętrznych USA Deana Ruska protest przeciwko 
Posobowi przeprowadzenia odprawy ¡m igracyjnej wobec pasażerów i  za- 
° gl „Batorego“  w  N ow ym  Jorku. Ambasador W iniew icz określił po- 

Polski^g1116 w ładz amerykańskich jako szykanę w  stosunku do statku

, Zgodnie z rozkładem  odpłynął do G dyni statek polski „B atory  , 
aJ%c na pokładzie 834 pasażerów. . .
. s ta tek do ch w ili odjazdu znajdował się pod wzmocnioną kontro lą  

władz ¡m igracyjnych i p o lic ji śledczej. W brew  panującym  w  portach 
amerykańskich zwyczajom n ik t z osób odprowadzających pasażerów me 

stał na pokład wpuszczony.

Proces przeciw szpiegowi hitlerowskiemu 
Adamowi Doboszyńskiemu

io Pmed Rejonowym  Sądem W oiskowym  w  Warszawie stanął w  dn. 
czerwca b r osław iony przedwojenny działacz endecki i  oenerowski, 

później szpieg h itle row sk i — Adam  Doboszyński. Rozprawie przewod- 
o b r^ ' Szyliński. Oskarżenie wnosił p roku ra to r p łk  Zarakowski,

1 °ncą oskarżonego jest z urzędu adw. Maślanko. _ ,
. Za zgodą stron uznano za odczytany ak t oskarżenia, ograniczając 
^ TTr°?czy tania końcowych ko n k lu z ji. .
. w  konk luz ji a k t oskarżenia zarzuca osk. Doboszyńskiemu Adamo

w i, ze:
I. W okresie od lutego 1933 r. do 17 września 1939 r., a następnie 

°d  22 l ip ca 1944 r . d0 13 ii,pCa 1947 r. us iłow a ł pozbawić Państwo P o l
skie niepodległego b y tu  przez to, iż :

U w  okresie od lutego 1933 r  do 17 w rześnia 1939 r. działając w  
interesie i na rzecz h itle row sk ich  Niemiec pe łn ił funkc ję  agenta 
niemieckiego w yw iadu. W w ykonaniu  zadań, k tó rych  pod ją ł się 
w  lu tym  1933 r. wobec przedstawiciela w yw iadu  niemieckiego
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Paula w  B erlin ie  oraz dalszych poleceń udzielanych m u przez 
rezydentów  niemieckiego w yw iadu  Wołoszyńskiego i  Szuraka za 
wynagrodzeniem w  wysokości 1 0 0 0  zł miesięcznie na terenie 
Polski;
a) udzielał w yw iadow i niem ieckiemu systematycznych in fo rm a

c ji o życiu politycznym , gospodarczym i  społecznym Polski;
b) poprzez działalność propagandową i  organizacyjną w  ramach 

tzw. obozu narodowego, w  celu przeprowadzenia _ dyw ers ji 
po litycznej w  walce narodu z faszyzmem, ja k  rów nież w  ce
lu  poderwania gotowości obronnej Państwa Polskiego inspi
row a ł społeczeństwu polskiemu faszystowską doktrynę p o li
tyczną oraz filon iem iecką orientację, organizując ponadto po
grom y antysemickie.

2) W okresie od 22 lipca 1944 r. do 3 lipca 1947 r. na terenie A ng lii, 
F ra n c ji i  Włoch, anglosaskich stre f okupacyjnych , Niemiec, 
a ostatnio Polski, działając w  interesie i  na rzecz anglosaskich 
kó ł im peria listycznych, w  szczególności amerykańskiego w yw ia 
du oraz związanych z n im i polskich faszystowskich ugrupowań 
em igracyjnych, ja k : Pokolenie Polski Niepodległej, K lu b y  Fede
ra lne  Srodkowo-Europejskie w  Londynie, Rzymie i  B rukse li, 
Pax Romana, tzw. e m ig ra cy jn y ' rząd polski, K om ite t A n tybo l- 
szewiekiego B loku Narodów, SN, ONR, Ta jna  Rada Polskiego 
Uchodźstwa Politycznego, w spółdziałał w  pracach organizacyjnych 
i  po litycznych tych ugrupowań, a po p rzybyciu  w  grudn iu  
1946 r. na terenie Polski organizował ugrupowanie pn. S tron
n ic tw o  N arodowo-Kato lickie, mające służyć jako ośrodek dy
w e rs ji politycznej i  w yw iadu  z życia politycznego, gospodarcze
go oraz stanu obronności Państwa Polskiego.

I I .  W czasie w o jn y  w  okresie od 18 września 1939 r. do 21 lipca 
1944 r. dzia ła ł na korzyść h itle row sk ich  N iem iec przez to, że na tere
nie Węgier, F ranc ji, P o rtuga lii i  A n g lii p e łn ił funkc ję  agenta merniec- 
kiego w yw iadu. W w ykonaniu  zadań, staw ianych przez rezydentów te
go w yw iadu  Ernsta w  Budapeszcie, M ichela w  Paryżu i  Lopeza w  L izbo
nie, dostarczał im  systematycznie raportów  wywiadowczych o nastro
jach politycznych w  , Polskich Siłach Zbro jnych na zachodzie i  ko
łach em igracji polskie j oraz w  środowiskach tych prow adził akcie po
lityczne j dyw ers ji przeciwko zbrojnem u oporow i w  k ra ju , ja k  również 
p rzy jaźn i i  współpracy z ZSRR.

ZAGRANICA

* Przed utworzeniem rządu Wolnych Chin

Agencja N owych C hin ogłosiła oświadczenie M ao-Tse-tunga zło
żone na zebraniu organizacyjnym  nowej Politycznej K on fe renc ji Do
radczej. Zadaniem tego zebrania —  s tw ie rdz ił Mao Tse-tung — jest do
konanie wszystkich potrzebnych przygotowań do szybkiego^ zwołania Po
lityczne j K on fe renc ji Doradczej w  celu utworzenia k o a lic ji dem okra
tycznej, rozpraw ienia Się z resztkam i Sił reakcyjnych Kuom intangu, zjed
noczenia całych C hin oraz dokonania dzieła odbudowy politycznej, go
spodarczej i  ku ltu ra ln e j.

Mao Tse-tung stw ierdził, że partia  komunistyczna Chin oraz wszyst
k ie  inne demokratyczne Stronnictwa, organizacje i  osobistości ze wszyst



kich  w ars tw  narodu, ja k  rów nież mniejszości narodowe i  ludność ch iń 
ska za granicą stw ierdziły , że polityczna konferencja doradcza pow inna 
proklam ować chińską, repub likę  ludowo-dem okratyczną oraz wybrać de
m okratyczny rząd koa licy jny, k tó ry  będzie reprezentował tę republikę.

Jesteśmy natom iast gotow i — stw ierdz ił Mao Tse-tung — naw ią
zać stosunki z zagranicą na podstawie rów noupraw nienia i  poszanowa
nie suwerenności i  integralności te ry to ria lne j oraz pod w arunkiem , że 
rządy zagraniczne zerwą wszelkie kon tak ty  z reakcjonistam i chińskim i. 
Kończąc, Mao Tse-tung w y ra z ił przekonanie, że pod rządam i lydu  na
stąpi wszechstronny ro z k w it Chin.

Trzecia rocznica śmierci Kalinina
W Moskwie, Leningradzie i  na terenie całego ZSRR odbyły się 

w  dn iu  3 czerwca zebrania i akademie żałobne w  zw iązku z trzecią rocz
nicą śm ierci pierwszego przewodniczącego Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR — M ichała K a lin ina .

W dzielnicy im . K a lin in a  w  Moskwie re jonow y kom ite t p a rty jn y  
urządził w ie lką  wystaw ę pośyrięconą pamięci zmarłego, oraz aka
demię żałobną.

Poza zebraniami odbyły się masowe w ycieczki do miejsc, które 
szczególnie są związane z pracą rew olucyjną K a lin ina . Muzeum im. K a
lin ina  w  jego rodzinnej w s i W ierchn ia ja  Tró jca, o tw arte  po śm ierci 
wielkiego działacza, zw iedziło  40 000 osób.

P* zemówienie Rakosiego na plenum KC Węgierskiej Partii Pracujących
„  Na plenum  KC  węgierskie j p a r t ii pracujących, sekretarz general
ny p a rtii Matias Rakosi w yg łos ił przem ówienie na tem at w yborów  do 
Parlamentu, które  odby ły  się 15 maja. Rakosi podkreślił, że w ybory  te 

y iy  dla węgierskiej dem okracji i  d la p a rtii pracujących jednym  Z na j
wspanialszych zwycięstw  od c h w ili wyzwolenia. W nowym  parlam en- 
Cle zasiadać będzie 402 posłów, z tego 45®/» przedstaw icie li robotn ików  
8raz °ko ło  29% przedstaw icie li chłopów.

. Omawiając zadania, jak ie  stoją przed pa rtią  i  rządem po zwycię- 
. le, odniesionym w  wyborach, Rakosi podkreślił, że opracowana bę

dzie J ^n s ty tu c ja  na w zór kons ty tuc ji obowiązującej w  Zw iązku Ra- 
ck im  i w  kra jach dem okracji ludowej.

Utworzenie nowego rządu węgierskiego
w  ^  SaH m arm urow ej pałacu prezydenta R epublik i, członkowie no- 
• t  nządu węgierskiego z prem ierem  Dobi na czele zostali zaprzysię* 

n i przez prezydenta Szakasitsa.

Aresztowanie bandy trockistów na Węgrzech
KC  W ęgierskiej P a rtii P racujących i  Centralna Kom isja  K o n tro li 

P a rty jne j ogłosiły o fic ja ln y  kom unikat, że po om ów ieniu sprawy w ro 
gich elementów, k tó re  przedostały się d'o p a rt ii i  zostały zdemaskowane, 
zapadła jednomyślna uchwała, na mocy k tó re j z szeregów p a rtii zo
stają w ydalen i b. m in is te r Laszio R a jk  i  d r T ibo r Szoenyi jako szpie
dzy cbfcych mocarstw  im peria listycznych i  agenci trockistowscy.

Następnie węgierskie m in isterstw o spraw wewnętrznych ogłosiło 
kom unikat, stw ierdzający, że władze bezpieczeństwa aresztowały z a
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szpiegostwo na rzecz obcych mocarstw — Laszlo Rajka, Tifoor Szonyiego, 
Paula Justusa oraz 17 innych  członków bandy.

Usunięcie Kostova z KP Bułgarii
W dniu 14 czerwca br. ogłoszono kom un ika t o obradach rozsze

rzonego plenum  K C  Bułgarskie j P a rtii Kom unistycznej. P lenum odby
ło się w  dniach 11 —  12 tom. K om un ika t stw ierdza m. i n : P lenum  K o
m ite tu  Centralnego wysłuchało re fe ra tu  w iceprem iera Kolarow a o an ty- 
pa rty jń e j działalności Trajczo Kostowa i  po przeprowadzeniu dyskusji, 
b iorąc pod uwagę wypow iedzi na pa rty jnych  zebraniach, omawiających 
uchw ały poprzedniego plenum, postu laty m iejskiego komitetu^ S ofii 
oraz m iejskiego i  powiatowego kom ite tu  P łow diw , wreszcie okoliczno
ści, że Trajczo Kostow  nie podją ł poważnej i szczerej^ sam okrytyk i w o
bec popełnionych b łędów —  postanowiło jednom yślnie usunąć Trajczo 
Kostowa z K om ite tu  Centralnego oraz w ykluczyć go z szeregów p a rtii.

Rocznica prezydentury Gottwalda
Czechosłowackie Zgromadzenie Narodowe uczciło na uroczystym 

p lenarnym  posiedzeniu I  rocznicę w yboru  K lem enta Gottwalda na sta
nowisko prezydenta R epublik i. Przewodniczący Izby d r John stw ier
dz ił że dzień 14 czerwca 1948 r .  b y ł tr iu m fe m  postępu i  zwycięstwem 
id e i’ socjalizmu w  Czechosłowacji i jako ta k i zapisany zostanie z ło tym i 
zgłoskami w  dziejach narodów  czeskiego i  słowackiego.

Premier Zapotocky o sprawie Kościoła
Na zebraniu praskiego aktyw u kom unistycznej p a rt ii czechosło

w ackie j, w  k tó rym  w zię ło  udział 10 000 członków p a rtii, w yg łos ił prze
m ówienie p rem ie r A. Zapotocky.

Poruszając 'kwestię stosunku do Kościoła _ Rzym sko-Katolickiego 
i kościołów innych w yznań p rem ier podkreślił, iż  p a rtia  komunistyczna 
n igdy n ie mieszała się do spraw  re lig ijn ych .

Gdyby jednak władze Kościoła us iłow a ły  w ykorzystać re lig ię  w  ce
lach powstrzym ania mas w  drodze do socjalizmu, oświadczył prem ier 
Zapotocky, p rzeciw staw im y się próbom  tyrn  energicznie i me będziemy 
się w ahali rozwiązać tego problem u w  sposób zdecydowany.

Katolicy w CSR deklarują poparcie dla rządu
10 czerwca for. odbyło się w  Pradze zebranie przedstaw icie li du

chowieństwa rzym sko-kato lickiego oraz ludności ka to lick ie j wszystkich 
diecezji czechosłowackich, na k tó rym  poruszono siprawę stosunku ko
ścioła do państwa oraz pow ołania do życia ogólno krajowego kom ite- 
tu  cikcji ka to lic k ie j.

Na zebraniu powzięto jednom yślnie uchwałę, w  k tó re j czescy i  sło
waccy ka to licy  podkreślają swą wierność d la  Kościoła R zym sko-Kato lic
kiego, potępiają kap ita lizm  jako system gospodarczo-społeczny niezgod
ny z duchem chrześcijaństwa i  zasadami w ia ry  i  w yrażają przekonanie, 
iż p raw dziw y pokój na świecie zabezpieczyć może jedynie ustró j 
socjalistyczny. , . . . . . . .

Jako dobrzy obywatele ludowo-demofkratycznej re p u b lik i — brzm i 
dalej uchw ała — odrzucam y z całą stanowczością jak ieko lw iek podej
mowane zza gran icy próby mieszania się do spraw  naszego ludu  i. pań
stwa, p róby zmierzające do w yw ołan ia  w  naszych szeregach chaosu 
i n iepokoju.
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Rząd ra d z ie c k i s k ie ro w a ł ka tegoryczną notę do jugos łow iańsk iego  
M SZ, w  odpow iedz i na  oszczerczą-notę rządu  jugos łow iańsk iego.

M in iste rstw o spraw  zagranicznych Jugosław ii przesłało w  dniu 23 
maja ambasadzie radzieckiej w  Belgradzie notę, stw ierdzającą, jakoby, 
rząd radziecki prow adził wobec Jugosław ii „w rogą i  dyskrym inacyjną 
akcję“ , k tó ra  czyni z uk ładu radztiecko-jugosłowiąńskiego „m artw ą  l i 
terę“ , Rząd jugosłow iański us iłu je  tw ierdzenie swe uzasadnić pow oły
waniem się na działalność rew o lucy jnych  em igrantów  jugosłow iańskich 
w  ZlSRR. k tó rą  określa jako wrogą w  stosunku do Jugosławii. Nota ju 
gosłowiańska wyraża w  zakończeniu protest i  domaga się, aby rząd ra 
dziecki. zabronił działalności rew o lucyjne j em igracji jugosłow iańskiej 
w  ZSRR, a zwłaszcza zakazał w ydawania czasopisma em igrantów  ju 
gosłowiańskich w  Moskwie.

W odpowiedzi na notę rządu jugosłowiańskiego, ambasada ZSRR 
w  Belgradzie złożyła w  m in is te rstw ie  spraw zagranicznych Jugosław ii 
aotę rządu radzieckiego, określającą jako ordynarne oszczerstwo tw ie r 
dzenie m in isterstw a spraw  zagranicznych Jugosław ii jakoby rząd ra 
dziecki p row adził w  stosunku do Jugosław ii „w rogą i  dyskry-* 
mmacyjną akcję“ . Tego rodzaju oszczercze tw ierdzenia m ają w idocznie 
wprowadzić w  b łąd narody Jugosław ii i  u k ryć  przed n im i prawdę, iż 
- f y - i s t ą  przyczyną pogorszenia się stosunków między ZSRR i Ju - 

tL  jest w roga p o lity k a  rządu jugosłowiańskiego wobec Zw iąz
ku radzieckiego.

w ia ń s i^S  j uS°słowliańska określa rew olucyjnych em igrantów  jugosło- 
dziela t W ^ R R  jako „zdra jców  ojczyzny“ . Rząd radziecki nie po- 
iugosł e^°  Poglądu. Rząd radziecki uważa, że re w o lu cy jn i emigranci 
śynam;WTianSCy Są p raw dz iw ym i socjalistam i i  demokratami, w ie rn ym i 
budown'. u ^osi aW’i'i, n iezłom nym i bo jow nikam i o niepodległość Jugosławii; 

!czym;i p rzy jaźn i m iędzy Jugosławią i  Zw iązkiem  Radzieckim.

ta ra d z ^  ®zukacie zdrajców  Jugosław ii — stw ierdza w  zakończeniu no
s k i^  lê ? 3 n *e wśród, rew o lucy jnych  em igrantów  jugosłow iań-
dzy Ż w ia 7l ' r6t5t tych  Panów, k tó rzy  us iłu jąc  podważyć przyjaźń m ię- 
gosławię i  g Ra,ózieckim i  Jugosławią, osłabiając w  ten sposób Ju - 
i  u trac ił»  l°s  k ra jów , k tó re  popadły w  niewolę im peria lizm u

■> swą niepodległość.

Nota ZSRR potępia po litykę  rządu Jugosław ii

Obozy koncentracyjne w Jugosławii
skiich k o m u n is tó ^  ’'Yydaw a'neg0 w  Gzecńo s ło w a c ji o rganu  ju g o s ło w ia ń - . 
w  Jugos ław ii m  ” 1 a B o rb a “ , donosi, że w  ipoibliżu m ias ta  L e n je  
w  k tó ry m  p rże bv°WS^ a po lilc ja  u tw o rz y ła  w ie lk i obóz ko n c e n tra c y jn y , 

y w a  8 0001 ju go s ło w ia ń sk ich  kom u n is tó w .
„N o w a  B orba i1 j

w  Belgradzie  R iP . nosi' ró w n ie ż  o w yp ad kach  n o w ych  aresztowań 
w szys tk im  s p o ś r rd u  l  R1Jó la n ie  A re sz to w a n i re k ru tu ją  się przede 
m un is tyczng i j- t  - p3dych p a rty z a n tó w  i1 daw nych  cz ło nkó w  p a r t i i  k o - 
naacyjnego w  snmTy -i W yraz*!’ SWE* so lidarność z rezo luc ją  B iu ra  In fo r -  
są pro fesorow i?  tro c k is to w s k ie j k l i k i  T ita . W śród aresztow anych

wie u n iw e rsy te tó w , pisarze, posłow ie .
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Rząd Tito sabotował układ  gospodarczy z Węgrami
Rząd w ęgierski wystosował notę do rządu jugosłowiańskiego, 

w  k tó re j w ypow iada się zaw arty w  dniiu 24 lipca 1947 r .  p ięcio letn i 
uk ład  w ęgiersko-jugosłow iański o współpracy gospodarczej m iędzy 
obu kra jam i.

Jednym z najjaskrawszych dowodów złe j w o li rządu jugosłow iań
skiego jest fak t, że Jugosławia od szeregu miesięcy nie dostarczyła Wę
grom, przew idzianej w  ramach układu  pięcioletniego, ru d y  żelaznej, co 
zakłóciło  produkcję  żelaza i stali na Węgrzech.

Nota stwierdza, że rząd jugosłow iański w yzysku je  p ięcio letn i uk ład  
o współpracy gospodarczej m iędzy W ęgram i a Jugosławią jako środek 
do zakłócenia w ęgierskie j gospodarki p lanow ej. Rząd węgierski nie 
może pozwolić, by  ustawiczne naruszanie tego układu  przez Jugosławię 
cofało gospodarczy rozw ój Węgier.

Klika Tito nie wywiązała się z zobowiązań wobec CSR
W zw iązku z rokow aniam i m iędzy delegacjami rządow ym i Jugo

s ław ii i  Czechosłowacji, k tó re  rozpoczęły się w  Pradze dnia 7 czerwca, 
Czeska Agencja Prasowa ogłosiła kom unika t następującej treści: Jugo
sław ia systematycznie nie dotrzym yw ała umów. przeszkadzając ekspor
to w i ważnych tow arów  jugosłow iańskich do Czechosłowacji, w yb ie ra 
jąc  zaś, jeśli chodzi o im p o rt z Czechosłowacji, ty lk o  te tow ary, k tó 
ry m i by ła  szczególnie zainteresowana, odm awiając natom iast przyjęcia 
tow arów  już  zamówionych i  w yprodukow anych w łaśnie dla nie j w  
znacznej ilości.

Obecnie Czechosłowacja została zmuszona do w yciągnięcia wszel
k ich  konsekwencji z negatywnego stanow iska Jugosław ii i  do podjęcia 
niezbędnych k roków  — zwłaszcza w  dziedzinie p rodukc ji — w5 celu, za
pobieżenia dalszym stratom.

Antybułgarskie incydenty w Jugosławii
Bułgarskie m in isterstw o spraw zagranicznych w ręczyło ambasa

dzie jugosłow iańskiej notę w erbalną w  spraw ie bezprawnego areszto
w ania przez m ilic ję  jugosłowiańską 10 obyw ate li bułgarskich.

Aresztowanie obyw ateli bułgarskich przez władze jugosłowiańskie 
nastąpiło bez żadnych podstaw legalnych. Rząd bu łgarsk i nie przesta
n ie interesować się losem swych n iew innych obyw ateli, k tó rzy  pad li 
o fia rą  nacjonalistycznej antybułgarskie j p o lity k i. Domaga s!ęf on ich  n ie 
zwłocznego uw o ln ien ia  i  um ożliw ien ia  im  pow ro tu  do B u łgarii.

W  zw iązku z k i lk u  notam i jugosłow iańskim i w  sprawie różnych 
incydentów  granicznych, m in is te rstw o spraw zagranicznych B u łga rii 
w ręczyło ambasadzie jugosłow iańskiej w  S o fii notę w erbalną, s tw ie r
dzającą, że po sprawdzeniu okoliczności tych  incydentów  okazało się, 
że w y n ik ły  one z w in y  jugosłow iańskich w ładz granicznych.

Próba ingerencji Anglosasów w wewnętrzne sprawy 
Bułgarii, Węgier i  Rumunii

Agencja TASS ogłosiła kom unika t następującej treści: Rządy Wę
gier, R um un ii i  B u łga rii w  kw ie tn iu  (br. ud z ie liły  rządom USA i W. B ry 
ta n ii odpowiedzi na ich noty, zawierające oskarżenia pod adresem Wę
gier, R um unii i  B u łg a r ii o to , jakoby k ra je  te naruszały tra k ta ty  poko
jowe. Rządy Węgier, R um unii i  B u łg a rii podkreś liły  ca łkow itą  bezpod-
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stawność oskarżeń, zawartych w  notach rządów U SA i  W ie lk ie j B ry 
tan ii, określając je  jako  próbą ingerencji w  sprawy wewnętrzne Wę
gier, R um unii i  B u łga rii.

Jednakże dnia 31 m aja b r. poselstwa USA i  W. B ry ta n ii w ręczyły 
rządom Węgier, R um unii i  B u łg a r ii nowe noty twierdzące, jakoby m ię
dzy rządam i USA i  W. B ry ta n ii a rządam i Węgier, R um un ii i  B u łga rii1 
w y n ik ł spór co do in te rp re ta c ji tra k ta tó w  pokojowych. Jednocześnie po
selstwa USA i  W. B ry ta n ii w ręczyły ambasadorom ZSRR na Węgrzech, 
w  R um un ii i  w  B u łg a rii noty, zawierające propozycję zwołania narady 
szefów trzech m is ji dyplom atycznych —  W. B ry ta n ii, USA i  ZSRR — 
w  celu omówienia sprawy sporu m iędzy rządam i USA i  W. B ry ta n ii 
a rządam i Węgier, R um un ii i  B u łgarii.

W tymże dn iu  31 m aja 1949 r .  ambasador ZSRR. w  USA —  Paniu- 
szkin otrzym ał notę Departam entu Stanu USA, k tó ra  rów nież zawiera 
propozycję zwołania narady szefów trzech m is ji dyplom atycznych na 
Węgrzech, w  R um unii i  w  B u łgarii.

U  czerwca br. ambasador ZSRR w  USA — Paniiuszkin na polece
nie rządu radzieckiego przesłał rządow i USA notę, k tó ra  stw ierdza m. im.: 

, ^ jm k i rządów B u łg a rii1, W ęgier i  R um unii, z powodu k tó rych  
ząd USA  w yra z ił swe niezadowolenie w  notach z dnia 2 kw ie tn ia  br., 
, ty lko  nie stanowią naruszenia tra k ta tó w  pokojowych, lecz przeciw - 

w s ń fw ^ f1"23^  do w y k °nania  trak ta tów  pokojowych, zobowiązujących 
nu fnQ7,,tile , aje do prowadzenia w a lk i przeciwko organizacjom ty -  
branip oraz in n ym  organizacjom, m ającym  na celu ode-

W h ° Wl '|e^0 p raw  demokratycznych, 
nia - > p an} ^asada ZSRR upoważniona została do ośwladcze- 
trzech m isv ’ ,eck i  nie w id z i podstaw do zwołania narady szefów 
w  nn+apK u L  ,yP i°m atycznych w  celu omówienia spraw, poruszonych 
31 m a ia  h F  selstw USA w  B u łga rii, na Węgrzech i  w  R um un ii z dnia 

j ur, oraz w  nocie Departam entu Stanu z tegoż dnia.

Wielki strajk francuskich urzędników państwowych

nańsfw™,te rutc>riurn cał«i F ra n c ji i  A lge ru  ponad m ilio n  urzędników  
w ych orea • zrzeszonych w  CGT, chrześcijańskich związkach zawodo- 
w vch ’ ,o r. , m,ZacB Force O uvrière  i  autonomicznych zw iązkach zawodo- 

W  2wa ik r a l°  15 czarwca na 24 godziny.
Nieczynne hvł U+ ‘stra jk ie m  wstrzym ana została działalność poczty, 
i oew nvfh  y \y te lef°n y  międzymiastowe z w y ją tk ie m  najważniejszych 

Szere p0ł,ączeń międzynarodowych.
Praca w  m-w + było zarnkniętych, a egzaminy dojrzałości odroczono, 
w  u r 7prinrlamiiStef st|wach została całkow icie wstrzym ana, podobnie ja k  
te rii nańt.+„,„?.ka-rbowycl1- U rzędy celne b y ły  nieczynne. C iągnienie lo -te r li • y n - u rz<?ay cerne b y iy  nieczynne. C iągnienie lo -
czv oraz -J^aWe;l z?stało odroczone. W strzym any został transport lo tn i-  
nież roracnwnaWarile k °m un ika tów  meteorologicznych. S tra jko w a li ró w - 
n ic tw a 7 a m w y<. ny >noP°h państwowych oraz sądownictwa i  w ięzien
n ic tw a ' i am^lni^te b y ły  wszystkie muzea. Prace w strzym ał personel leś- 
dzipnniuA,,? • c0ru Wodnego. A udycje  rad iow e zostały ograniczone do 
udziałem Tonn i0 rm acy jnych ’ w  godzinach porannych odbył się w iec z 
w  P a rv i,, i im a.? w n ikó w  skarbowych przed gmachem Izby Skarbowej 
zabraniała" ,° ko i gmachu k rą ży ły  p ik ie ty  stra jkow e, k tó rym  po lic ja  
traía tp in f . rzym yw ania się przed bram am i wejściowym i. Przed cen- 

4 cieiomczną zgrom adzili się rano wszyscy pracow nicy telefonów-
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Protesty przeciw szykanom wobec Thoreza
Masy pracujące F ranc ji protestu ją przeciwko decyzji komisji! Zgro

madzenia Narodowego pozbawienia n ie ty lka lnośc i poselskiej przyw ód
cy p a rt ii kom unistycznej M aurice Thoreza.

Do redakc ji ,,L ‘H um anité“  nieustannie nap ływ a ją  rezolucję pro
testacyjne. Również prezydent R epub lik i i  przedstawiciele Zgromadzenia 
Narodowego otrzym ują  niezliczoną ilość rezo luc ji protestacyjnych. 
„N ię  pozwolim y tknąć Thoreza — najlepszego obrońcy mas pracujących 
F ranc ji i  obrońcy poko ju “  —  stw ierdzają ręzolucje.

Spisek faszystów we Francji
We F ra n c ji w y k ry to  spisek faszystowski kierow any przez RPF 

(partia  de Gaulle‘a). Władze po licy jne  aresztowały 10 osób.
W w yn iku  śledztwa okazało -się, że spiskowcy m ie li opanować si

łą  najważniejsze m in is te rstw a bądź w  czasie Z ielonych Świąt, bądź też 
— według danych zeznań — 18 czerwca. W Cahannos żandarm eria zna
lazła dw ie skrzynie z dynam item  i 5 skrzyń z granatam i. Według zez
nań aresztowanych, kw atera  główna, tzw . „naczelnego kom ite tu  an ty- 
bolszewickiego“  znajdować się m ia ła  na zamku w  okolicach Meudon. 
Czynniki rządowe starają się zbagatelizować spisek.

Strajk powszechny włoskich robotników rolnych
We Włoszech odbył się 24-godzinny s tra jk  na znak solidarności ze 

S tra jku jącym i robo tn ikam i ro lnym i. Łącznie liczba stra jku jących  w y 
niosłą 2 i pó ł m iliona . Od p racy w strzym a li się m. in. drobn i dzierżaw
cy  oraz niezamożni chłopi. P o lic ja  us iłow a ła  w  n iektórych miejscowoś
ciach sprowokować stra jku jących, nie dało to  jednak w yn ików . W dniu 
15 bm. zerwane zostały pertraktac je  m iędzy przedstawicielam i s tra jku 
jących robo tn ików  a obszarnikami.

„Jasne jest —  p isa ł na, łamach dziennika „ U n ita “  senator Bosi, se
k re ta rz  generalny K onfederacji R obotn ików  Rolnych — że w  interesie 
obszarników leży sabotowanie zbiorów  zboża, a to zarówno dlatego, że 
chcie liby oni przerzucić na  robo tn ików  odpowiedzialność za zmarnowa
nie zbiorów, ja k  i  ze względu na pewne kombinacje ekonomiczne dla 
n ich korzystne, a szkodliwe dla ogółu. N ie  należy zapominać, że obszar
n icy  obaw ia ją  się obniżki cen zboża.. Spadek zbiorów  zboża o m ilio n  
k w in ta li oznaczałby dla n ich utrzym anie na w ysokim  poziomie cen 
w ewnętrznych m im o obniżki na rynkach m iędzynarodowych“ .

Dyktatorskie metody kierownictwa na Kongresie Partii Pracy
W Backpool odbyła się doroczna konferencja P a rtii Pracy. Delega

ci na kongres zaczęli k ry tykow ać  program  wyborczy, żądali pełnej na
c jona lizac ji przem ysłu i  przeprowadzenia innych  podstawowych re fo rm  
społecznych. K ie row n ic tw u  P a rtii P racy nie podobało się to  i  zaczęło 
stosować dykta torsk ie  m etody w  celu stłum ienia k ry ty k i. N ajbardzie j 
uw idoczniło Się to w  dyskusji nad p o lityką  zagraniczną rządu. Dysku
sja ta wykazała w  całej ostrości dykta torsk ie  metody, ja k im i posługi
w a ły  się w ładze p a rty jn e  na tegorocznym kongresie. Sposób, w  ja k i 
ukrócono dyskusję na tem at p o lity k i zagranicznej w p ra w ił w  zakłopo
tanie nawet tych  delegatów, k tó rych  nie można podejrzewać o antyrzą
dowe stanowisko. Cała debata trw a ła  zaledwie 3 kwadranse. Dopuszczo
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no do głosu ty lk o  7 mówców, przy czym wszyscy oni b y li w yb ran i jako 
ci, o k tó rych  w iedziano z góry, że będą popierać po litykę  Bevina.

K iedy przewodniczący p rzerw a ł dyskusję, m im o głośnych protes
tów  w ie lu  żądających głosu delegatów, obaw iał się bowiem w idocz
nie, że któryś z n ich może rozpocząć k ry tykę  Bevina, w ie lu  delegatów 
opuściło demonstracyjnie salę, protestując przeciwko tego rodzaju me
todom prowadzenia obrad.

Kongres zakończył obrady w  atmosferze ogólnej apatii, nudy i  zńie-
11 C 01X1 cl.

Ciężki stan zdrowia Maxa Reimanna
Stan zdrowia przewodniczącego komunistycznej p a rt ii N iemiec za- 

cnodmch Maxa Reimanna, przebywającego w  w ięzieniu w  Dusseldorfie, 
u legł znacznemu pogorszeniu.
czvch^,w C'Om0^  °  ^y.m  w yw o ła ła duże wzburzenie wśród mas robo tn i- 
, t :  ’ ’ . are domagają się natychm iastowego zwoln ienia Reimanna. Po-
fa lii ■iav>n<a ?e ,d2i‘eń 31 lipca obchodzony będzie w  całej N adren ii-W est- 

cłzlen Maxa Reimanna 1 połączony będzie z licznym i demon- 
J i, we w szystkich ośrodkach przemysłowych.

Zjazd młodzieży polskiej w  Niemczech
270 d S e ^ U ira f '^  °bra,d°wał zjazd młodzieży polskie j z udziałem około 
by ła  z W estfalii Sp fy  r f dzi‘6ckiej i  trzyosobowej delegacji, k tó ra  p rzy - 
w  strefach amor- p rzedstaw ic ie lom  młodzieży polskie j, zamieszkałej 
odm ów iły prawa w jazdu6^  władze okupacyjne tych  stre f

głównym^celem z' azd dokonał w yboru  25-osobowej rady, k tó re j
w  Niemczech 7 Zle zorganizowanie Zw iązku M łodzieży Polskiej 
Skiej w  Niemczprt!ą k ten  obe'im ie wiszystkie skupienia m łodzieży po l- 
ją k  głosi n r z v ip t  n ’ a . w y c!lować ją  w  duchu dem okratycznym  oraz — 
rodu polskiego i^Polsk^ ^ p^ w ie . rezoluci a ~  w  ża rliw e j m iłości dla na-

List gen. Markosa do KC KP Grecji
K o m ite tif^ P p ift ^Yolnei  G recji nadała tekst lis tu  generała Markosa do 
stw ierdza ż e neg°  Kom unistycznej P a rtii G recji. Gen. Markos 
w ych i  całvm choroby uważnie śledzi b ieg spraw  m iędzynarpdo-

D • rcem przeżywa w alkę greckiej a rm ii demokratycznej.
d z ie n n ik a ^  ~  pisze dalej generał Markos —  że na łamach
rym  „zaszczvn“ OWlanSk êSo >’Borba“  — Dżilas zamieścił a rtyku ł, w  k łó 
cić w raz z K o n y ^ r i6 r’?lanf m  „w ie lk iego kom unisty“  1 przyrzeka umieś- 
komunizmu tt w»- Bz°d ze i  n iek tó rym i in n ym i w  panteonie zdrajców 
nera ł Markos ■ am za swój obowiązek oświadczyć — podkreśla ge- 
ży. Chciałbvm J u  »zaszczyt“  ja k i m i okazano, zupełnie m l się nie nałe- 
lis tu “  ’ Dy na r°d  jugosłow iański dow iedział się o treści mego

Grammos w rękach Armii Demokratycznej
G ra m m n T ^ 1̂  natarcaa greckiej a rm ii demokratycznej, pasma górskie 
z w o i\k  i-,!« G recji, północno-zachodniej zostały całkow icie oczyszczone 

wojsk n ieprzyjacielskich.
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KR O N IKA GOSPODARCZA

Wytyczne planu sześcioletniego
Rada M in is trów  uchw a liła  30 m aja tor. wytyczne dla opracowania 

sześcioletniego p lanu rozw oju i  przebudowy gospodarczej _ Polski. W y
tyczne Rady M in is tró w  stanowią rozw in ięcie i  uzupełnienie uchwał
I  Kongresu PZPR. . ,

W ytyczne d la  opracowania planu b io rą  za podstawę przew idyw a
ne wykonanie planu na rok  1949.

W okresie p lanu  sześcioletniego globalna wartość produkcji prze
mysłu państwowego wzrośnie o 114°/« w  stosunku do przewidywanego 
w ykonania planu w  1949 r. Obok systematycznego rozw oju  p rodukc ji 
przem ysłów inw estycyjnych, plam sześcioletni — według w ytycznych 
przew idu je  dwukrotny wzrost produkcji przemysłu lekkiego, a przede 
wszystkim  odzieżowego, drzewnego, w łókienniczego i_ skórzanego. Rów
nież dwukrotnie wzrośnie produkcja przemysłu spożywczo-rolnego, ze 
szczególnym uwzględnieniem przem ysłu mięsnego i  konserwowego, t łu 
szczowego i  fermentacyjnego. , .

D la  rea lizac ji ogromnych zadań, jak ie  p lan  sześcioletni staw ia w  
dziedzinie ośw iaty, przew iduje się czterokrotny wzrost p rodukc ji po
mocy szkolnych oraz trzyk ro tn y  wzrost p rodukc ji w ydaw n ic tw  szkolnych.

W 1955 roku  przem ysł m otoryzacyjny w yprodukować ma 13 0>00 sa
mochodów ciężarowych, 7 000 samochodów osobowych, 25 000 m otocykli 
i  11 000 ciągników. Nastąpi b lisko trzykrotny wzrost produkcji maszyn 
i  narzędzi rolniczych, z górą trz y k ro tn y  wzrost w  dziale nawozów azo
tow ych i  fosforowych. Przeszło p ięciokrotn ie  podniesie się produkcja 
stoczni polskich. C ukrow nie zwiększą produkcję  z 620 000 ton w  roku  
bieżącym do 900 000 ton w  roku  1955. . . .

P lan sześcioletni n ie ogranicza się do rozbudowy is tn ie jących ga
łęzi p rodukc ji przem ysłowej, ale uwzględnia rozpoczęcie p rodukc ji sze
rokiego wachlarza a rtyku łó w  dotychczas w  k ra ju  nie w ytw arzanych. 
Szczególnie bogate są pod tym  względem p lany przemysłu metalowego 
i  chemicznego. Przemysł m etalowy podejm ie w  okresie p lanu sześciolet
niego produkcję  tu rb in , maszyn dla różnych gałęzi przem ysłu, nowych 
typów  obrabiarek, lokom otyw  elektrycznych i  wagonów motorowych, 
ho lowników , samochodów osobowych, nowych typów  maszyn roln iczych 
itp . Przemysł chemiczny rozpocznie produkcję  Streptomycyny, nowych 
rodzajów  ba rw n ików  i  w ie lu  innych  produktów . *
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W przemyśle lekk im  — w łók ien rrc tw o  rozpocząć ma na szeroką ska
lę produkcją  steelonu i  odzieży nieprzemakalnej.

W okresie od 1950 do 1955 r. nastąpi poważny rozwój ro ln ic tw a, ze 
szczególnym uwzględnieniem gospodarstw w ładania publicznego, a w ięc 
m a ją tków  państwowych i  spółdzielczych i  produkcyjnych.

Łączna produkcja rolnictwa — według w ytycznych przewyższy 
o 45% produkcję przeewidywaną w roku bieżącym, przy czym wzrost 
p rodukc ji roś linne j wyraża się cyfrą  34%, a zwierzęcej 63%. Osiągnięcie 
takich w yn ikó w  zapewnione zostanie dzięki zwiększonemu zaopatrzeniu 
w s i w  maszyny rolnicze i c iągn ik i oraz nawozy sztuczne. Przeciętna w y 
dajność z ha wzrośnie w  pszenicy z 11,8 do 15,8 q, w  życie z 11,2 do 
14,3 q, w  burakach cukrow ych z 183 do 234 q. P ow ierzchna zbiorów  
roś lin  zbożowych w zasadzie nie ulegnie powiększeniu. Państwo współ
działać będzie natom iast w k ie ru n ku  rozszerzenia pow ierzchni upraw nej 
roś lin  przemysłowych.

w  ciągu najbliższych sześciu la t o 59% powiększy się stan pogłowia 
• i  * °  58°/<’ trzody chlewnej (do 9 m in  sztuk). Odpowiednio wzroś

nie globalna produkcja mięsa, tłuszczu zwierzęcego i nabiału. Państwo
we Gospodarstwa Rolne staną się w zorow ym i socjalistycznym i gospo
darstw am i o w ysokie j produktyw ności i wyższej niż w  innych gospo
darstwach wydajności z ha (pszenica — 18,5 q, żyto — 17 q)

, C1£łgu najbliższych sześciu la t systematycznie wzrastać będzie 
kontraktow an ie  up raw  i p rodukc ji zwierzęcej.
dnia ? i r zmie kom untkac ji wytyczne planu sześcioletniego p rzew l- 
m „• . ? szeme przewozów tow arów  o 63% i  pasażerskich o 28%. K o -
rnkn h- • samocilodowa przewiezie w  1955 r. o 85% więcej osób niż w  
w  lez3 cyrn, j  7~ 3-kro tn ie  wzrosną przewozy żeglugi śródlądowej. 

. wszystkich dziedzinach kom un ikac ji nastąpią usprawnienia tech- 
ym alnie w ykorzystany będzie tabor i u rządzm :a. Przeciętna 

y koSc handlowa w  ruchu osobowym powiększy się o 20%. 
l in  nory ° r  samoc5lodowy doprowadzony będzie w  1955 r. do stanu około 

 ̂ J sztuk, w  tym  ok. 63 000 samochodów ciężarowych. F lo ta  m or
ska powiększy się b lisko trzykro tn ie .

P lan sześcioletni przyniesie dalsze uspraw nienie usług pocztowych, 
: Przez poważne skrócenie czasu oczekiwania na rozm owy między

miastowe ¡ doręczanie telegramów.
_ 0 . *-dcznie, w  ramach budow nictw a państwowego oraz w  ramach a kc ji 
w n'Granio przez państwo budownictw a indyw idualnego, wybuduje się 
new-v^h* S ?at — 680 *z1} mieszkalnych, z czego z górą 430 000 — w
3 sop* i osied*ach> zaopatrzonych w  niezbędne urządzenia komunalne 
290 C -i?6' ? rzem ysł państw owy przeznaczy w  ciągu sześciu la t ponad 
AkchT*,_a r , ,ow złotych na budow nictw o m ieszkan’owe d la  robotn ików . 
dzieJ w Rapita!nych rem ontów  budynków  m ieszkalnych prowadzona bę- 
zniszc7eS' PniU’ ^ ó r y  zapewni zabezpieczenie tych  budynków  przed

ie w  r i a ca*°^ci ,  w ykonawstwa bńdowlaho-montażowego nlan przew idu- 
dowG sze^c olecia w zrost wydajności pracy o 65% W p rodukc ji bu - 
kosztó ^  Rady M in is trów  uw zględniają osiągnięcie obniżki

i °W ? 18,5°/o. Nasycenie sprzętem i  maszynami przedsiębiorstw  bu
dowlanych wzrośnie o 9%.
duk ri w yjśc iow ym  w ytycznych jest przew idyw any wzrost pro-
rni ' " . i  ° '3-a' ne  ̂ we wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej i  sze- 

¿o zakrojona akcja oszczędnościowa; Na podstawie tych dwóch ezyn- 
‘Ków dochód narodowy wzrośnie o 97°/«i, D zięki p raw ie  dw ukrotnem u
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w zrostow i dochodu narodowego nastąpi znaczne powiększenie zarówno 
Tpożyda ja k  i  akum ulacji (inwestycje przyrost środkow obrotowych

j  rezerw). ^  zwiększenia p rodukc ji przem ysłowej i  ro lne j, polepszenia 
ie i iakości oraz zwiększenia im portu , ogólna wartość masy a rtyku łów  
przeznaczonych do konsum cji wzrośnie o około 85«/.. W szczególności 
wzrost konsum cji na 1 mieszkańca w yniesie w  1955 r. w  stosunku do 
19«  r  d!a mleka — 78»/o, dla cukru  — 41«/o tkan in  bawełnianych 
4 5 %, w ełn ianych — 41°/o, obuw ia 77 /», m yd ła  133 /o i d. ^

’ p ian  sześcioletni poświęca w iele miejsca rozw ojow i ośw iaty szko
l e n i  k u ltu ry  ochrony zdrow ia i  opieki społecznej. Nowe szkoły oraz 
instytuc ie  ku ltu ra lne  i socjalne zapewniać będą bardziej rownom  erne 
rozłożenie sieci tych urządzeń., uwzględniając zwłaszcza potrzeby nowycn 
osiedli i spółdzielczości p rodukcyjne j na wsi. L  czba przedszkoli w zr°s- 
nie o 181°/o, liczba uczniów w  szkołach 7 -k lasowych o 21% .^cz^a 
uczniów w  szkołach powszechnych dla dorosłych o 85 /o. W szko ln ic tw a  
zawodowym nastąpi wzrost ogółem o 33%. Liczba studentów w  szkołach 
technicznych podniesie się o 85°/o. B lisko  dw ukro tn ie  wzrośnie liczba stu 
dentów w  domach akadem ickich i m łodzieży — w  bursach.

P lan przew idu je  rozbudowę sieci b ib lio tek  szkolnych, powszech
nych i naukowych. Liczba zrad ofonizowanych wsi podniesie się z 5 do 
25 tys :ęcy, a ogólna liczba abonentów rad iow ych wzrośnie 2 i połkrotm e.

W 1955 r. podwoi się dotychczasowa liczba miejsc w  domach w y -

^  *W szpitalach przybędzie 15 000 łóżek. Liczba ośrodków zdrow ia 
z 1 200 wzrośnie do 3 000. Sieć żłobków  stałych podwoi się w  ciągu

W ytyczne planu sześcioletniego usta la ją globalną kw otę  inw estyc ji 
w  tym okresie na b lisko 3 803 m ilia rdów  złotych*

Znaczna część urządzeń inw estycyjnych, niezbędnych dla w ykonania 
planu sześcioletniego będzie wykonana w  k ra ju , częśc zaś urządzeń spro
wadzim y z zagranicy. W szczególności ZSRR na podstawie w ie lo le tn ie j 
um ow y dostarczy urządzeń inw estycy jnych  na sumę 4a0 m dionow

P’an sześcioletni zapewni znaczny wzrost stopy życiowej ludności 
oraz zbudowanie podstaw socjalizmu w  naszym k ra ju .

Zobowiązania kongresowe

Wyżei podane w ytyczne planu sześcioletnego uwzgiędm ają nowe 
możliwości jakie  dla wzrostu p rodukc ji , we wszystkich dziedzinach go
spodarki narodowej otw iera masowy ruch współzawodnictwa pracy, re 
a lizacji zadań systemu oszczędnościowego, uwzględniają entuzjazm pra
cy zadokumentowany ostatmo przez zobowiązania świata pracy na dzień 
Kongresu Zw iązków  Zawodowych . . .  , , . . .

Łączna suma zobowiązań produkcyjnych i oszczędnościowych, pod
ję tych dla uczczenia Kongresu Z w  Zaw., w ynosi ponad 5 m lia rdow

z ł° t y KQoalnie huty, fa b ryk i i inne zakłady p racy w  liczbie ponad 2 000 
pod ję ły  zobow'ązan;a na łączną sumę ponad 4 m ilia rd y  33 m in  zł. R o 
b o t n i c y  ro ln i 1 923 obiektów  Państwowych Gospodarstw Rolnych podjęli 
zobow iązan i na sumę ponad 228 m in  zł, a pracownicy samorządu na 
sumę ponad 34 m in  złotych.
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PRZEMYSŁ
Współzawodnictwo prasy w przemyśle elektrotechnicznym

W Warszawie odbyło się zebranie ak tyw u  współzawodnictwa p ra- 
cy przemysłu elektrotechnicznego.

. Rozwój współzawodnictwa w  przemyśle elektrotechnicznym  wska- 
• je  na sta ły postęp, zwłaszcza w  ciągu I  kw a rta łu  h r W ch w ili obec- 

1 'Y ipółzawodniczy ponad 13 000 pracowników .
rezo lucji pracown cy przemysłu elektrotechnicznego zo- 

rnfr K io-1 w ykonać plan trzy le tn i do dnia 15 września, p lan na 
2an„7 ^ykonac  do 20 listopada, a do końca br. przekroczyć o 13°/o, 
dań 1943 1 233 m ln  z l° tycb  oraz w ype łn ić  szereg żą-
nictwa ; F R y c z ą c y c h  zwiększenia opieki nad ruchem  współzawod
nictw a r racjonalizatorskim .

Narada wytwórcza przemysł« miejscowego

rada 10, 11 ' Ł,12 bm - odby ł a się w  O lsztynie ogólnopolska na-
wego Jednvm 7 wszystkich d y re kc ji państwowego przemysłu miejsco- 
pełnienie p ro d u k m sadniczyck zadań Przemysłu miejscowego jest uzu- 
świata pracy a rtvk i ł Przemysi u kluczowego oraz produkowanie dla 

o  stałym  rn  -W codziennego użytku.
1947 zakłady t e l  n “  Przemysłu miejscowego świadczy fakt, że w  r. 
P rodukowały różnvchzemysłu,_ zatrudniającego 23 003 robotn ików , w y - 
dów  zł „ s  .—  . . . .  a rtyku łów  codziennego użytku na sumę 5 rń ilia r-

stanie zatrudnień a 23 000 robotn ików  w a r-
dów  zł, zaś w  r  icu r a r tyk u ł°w  codziennego użytku na sumę 5 m ilia r- 
tość produkcji' v j \ / r u \ l - F rZ ? n  s"an'e zatrudnień a 23 000 robotn ików  w a r- 
roiejscowego zatrudnia- !« m ilia rdów  zł. Obecnie zakłady przemysłu 
stem produkc ji podn 74,a ^ys. robotn ików . Równocześnie ze w zro- 
dajność pracy R ozw -°Sl -Slę w  zakładach przemysłu m'ejscowego w y- 

W ciągu *194q i a Sl<* współzawodnictwo zespołowe i indyw idualne. 
Najważn'eiszvm PIyfen^ Sł m ieJsc°w y  zaoszczędził ponad 2 m ilia rd y  zł. 

Planu sześcioletnW r, i em- narady było omówienie w ytycznych 
gadnienia zaonatrzen-a zakrese inw estycji, p lanu technicznego oraz za-

W planie S7P4 - 1 + - WC0We?° 1 zbytu. 
słowiema upośledznnFrFh ’m  przew idu je  się zwiększenie stanu uprzem y- 
wschodnich,'co* o r7vp7vn -,P0d t.ym wzgl<?dem obszarów południowo- 
feaiej na tych terenach Naał d°  wzros.tu  dobrobytu ludności zamiesz- 
go branżach ach- Nast:łP i rozw oj przem ysłu we w szytkich je -

M in is te r PrZemysl sPożywczo-roln;czy w Polsce
udz ie lił i spożywczego, inż. Bolesław R um iń-
..Mini.st.oFt,fi...- następujących in fo rm ac ji:

- -  .u .u« n  pianu :-------powstało w  w y -
w  planie sześcioletnim nhovetn ’eR0- t N le u ' ei?a żadne-i w ątp liw ości że 
zywczy odegra n ie p oś le d n i^ r o[ęemySłU Cięzkieg° ’ przemysI ro lny  i spo-

i0  000 trak to rów  m l i ? ? “  dostarczać m am y corocznie dla wsi ponad 
Wlęcei maszyn rolnic?™»? C?teiT  ra,zy wi<??ei nawozów oraz trzy  razy 
co roku o 400 000 ton ^ówn eż odbierać będziemy od ro ln ic tw a
 ̂ olejów, o 300 000 to n  wio 1 .m  $sa. o bl sko- 100 000 ton więcej tłuszczu 

ka itp. To znaczy. że trreha L ^ ^ ™ ’ ° - 6 mil iard6w b tró w  więcej m le- 
le dziesiątków nowych fabhrvkFdzF?„w  c :ą : u„ teE?0 cza5u Pobudować w ie cowych fab ryk : k ilka  w ie lk ich  kom binatów  tłuszczo-
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w ych k ilkada iesr,.isnŁnsssffi’»
możliwości przetwórczych przel^  . J?Ui>turv przem ysłu do zmien-a- 
techn ik i p rodukc ji oraz d°stMOwame st» Pf 0̂ ^ t wa mUsi wziąć

PrZT o K V a ° ‘s“ ^  » »  zapewniony stały wzrost

Pl0n% w E r g f s p P.1 a rT ę' V n . w ,  o p a rt, na c i,S y n , wzroście kon - 

' “ “ ' ^ « y m i S T o l U z i o . «  w y m ia n , gospodarce, z kra jam i, odczu-

^ ^ lir ^ y n ik u ^ rz e b u d o w y ^ g o s ^ d ^ c z e ^ ro ln itn w s ^ s p ^ w n o ś c i d go*

dzie nieustanny proces podnoszeń.a k u ltu ry  ro lne j, a co z y

WZr°Nadwyśki io T p rS n io rw S rc z ,  f fg g
jednym  z najpoważniejszych ekspor-

te ró w  a rtyku łó w  ro lm czych Ye pU0TSka Ludowa nie może budować swej 
J?frnke. 3n f  eksporcie surow cow ym . Zamiast zbóż i  surowych pToduz- 

S ^ w ie r z jc y c h b ę d z ie m y  T
„io n e  a rtyku ły ' „ U“  “ j “  'do w y b o jó w  ’eksportowych jest
kósci i  standartu a rtyku łó w  y • ych przed n0Wym  M inisterstwem .

led “ i W ew PW .w S . K  wspom’n;,nyach ju t  spraw na czoło na.eży w , -  

SUn£łĆznaczne powiększenie p rodukc ji na w ie lu  odcinkach, a przede

^ ^ w y d a tn ^ ro z M e rz e ^ ^ w a c h ta rz a  a rtyku łó w  masowego spożycia,

polepszenie jakości i . obniżenJ i ,  ct? W łóknistych wynoszący w  ostat-

„ ,m  *  “ « 4
r 0 k r Ten -gw a łtow ny wzrost podyktow any jest k o n ^ c z n o ^ ą  ^ o j o j e -

^ ¿ « z n = a  zostanie Z a ró w n o  Y Cdo ^bezpośre dnie j konsumeji

113 0 1 or az ich  dalsza prze
róbka stawia przed rozbudowującym  s:ę przemysłem tłuszczowym  za*

‘p r ^ r S ’ . dostarczę»’ .  dla szerokich

SSSffis
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k ie ru n k u  dośw iadczenia, a w ś ró d  o d b io rców  pa nu je  n a s tró j, że p ro d u k 
cja. tego ro d za ju  a r ty k u łó w  nosi c h a ra k te r tym czasow y i  zastępczy.

Tym czasem  zachodzące p rze m ian y  po lityczn e  i  us tro jow e , a przede 
w s z y tk  m  coraz a k ty w n ie js z y  u d z ia ł k o b ie ty  w  życ iu  gospodarczym  
i  społecznym , s tw a rza ją  now e zadan ia d la  p ro d u k c ji.

P rzem ys ł spożywczy m usi postaw ić  sobie za cel i m ieć am b ic je  do
starczen ia d la  gospodarstw a dom owego n ie  ty lk o  p rz y p ra w  i p rze tw o 
ró w  ow ocow ych, ale p e łn ow a rto śc io w ych  p ro d u k tó w  ro ś lin n y c h  i  zw ie 
rzęcych ta k  skom ponow anych , alby m o g ły  w  zupełności zastąp ić n o r
m alne p o s iłk i dom owe.

P ostaw ione zadanie n ie  je s t ła tw e  i  n ie  p rę d k o  jeszcze zostanie 
zrea lizow ane. O w y k o n a n iu  jego zadecydu ją  ceny i  jakość to w a ró w . 
N isk ie  ceny i  dob ra  jakość p o tra f ią  p rzezw yciężyć w szys tk ie  przeszko
dy i  zadecydować o w ła ś c iw y c h  pe rspe k tyw ach  ro z w o ju  p rze m ys łu  r o l-  
n ego i spożywczego

Trzeba, podkreślić z uznaniem, że charakter i  sprawność organiza
cyjna^ przedsiębiorstw monopolowych są na poziomie, k tó ry  nie wymaga 
poważniejszych zmian. A le  przejście do przem ysłu musi na tych  przed
siębiorstwach wycisnąć swoje przemysłowe piętno.

Na odcinku Monopolu Spirytusowego znajdzie to w yraz g łównie 
w  rozbudowie p rodukc ji tzw. sp irytusu odwodnionego, stosowanego w  
mieszankach do napędu samochodów i  trak to rów . W planie sześc;olet- 
n  m  przew iduje się 4—5 kro tne  zwiększenie dotychczasowej p ro d u kc ji 
p iry tusu  odwodnionego, co w  przeliczeniu na pa liw o  oznacza rów no

wartość przeszło 100 000 ton benzyny.
P row adząc odpow iedn ią  p o lity k ę  cen będzie można znacznie z w ię k 

szyć, zastosowanie s p iry tu s u  na cele przem ysłow e, ja k  do w y ro b u  ka u 
czuku p ro d u k c ji chem icznej, gospodarstw a dom owego itp .

W ten sposób w  ciągu k ilk u  ia t zm ienim y charakter Monopolu 
spirytusowego. Dziś %  p rodukc ji PMS — to wódka, -niezadługo 3 U  ca
łe j p rodukc ji, to będzie sp irytus przemysłowy.
, . Jeżeli chodzi o Monopol Tytoń  ow y cały nasz w ys iłek  musi być 
Kierowany na poprawę jakości ty ton iu , g łównie przez: 

dokładniejsze przeprowadzenie procesu ferm entacji, 
w iększy w ys iłek  w  k ie runku  wyhodow an'a odpowiedmego surowca, 

da' ° il3rzymł wzrost areału i dalszy rozwój p lan tac ji k ra jow ych  nakła- 
k i ^  nas s'Peciame zadanie współpracy z ro ln ic tw em  i wspólnej opie- 

n  ̂ doświadczalnictwem tyton iow ym .
• . ju ż  wspominałem i  ja k  w yn ika  z ‘-samej nazwy naszego M i-

terstwa — zadecyduje o dalszych w yn ikach przemysłu rolnego i spo
żywczego współpraca z ro ln ictw em . Zadecyduje jakość i asortyment su- 

Owca, zadecydują p lony i koszty p rodukc ji, zadecyduje w łaściwe roż
n i eszczenie i  zbliżenie się fa b ryk  do ro ln ic tw a , zadecyduje' wspólne 
w ykorzystanie odpadków.

Dalsza nasza w spó łp raca  z ro ln ic tw e m  ro z w ija  się dobrze, ale je s t 
na za bardzo urzędow a, za m ało  bezpośrednia, za m a ło  g łęboka i sze- 
°Ka. Rozszerzać i  pogłęb iać tę  pracę p o w in n a  nauka  i  in s ty tu ty  ba - 

r -,wcz.e' ^ ra ca naukow o-badaw cza , to  n ie  ty lk o  odosobnione la b o ra to - 
k i lk u  uczonych lu d z i, k tó rz y  g łow ią  się na d  rozw 'ązan iem  za- 

k  n, badan ia  nauko w e  —  to  szerokie w łączen ie  do in s ty tu tó w  fa -  
ro i ' w a rsz ta tó w  pracy, po le tek k o n ku rso w ych  i m ilio n ó w  gospodarstw  

nych, je d n y m  słow em  w łączen ie  w szys tk ich , k tó rz y  za jm u ją  się r o l
n ic tw e m  i  p rzem ysłem  ro ln y m .
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Zarządzerrem w ładz państwowych został powołany G łów ny In s ty 
tu t  Przem ysłu Rolnego i Spożywczego, Myślę, że In s ty tu t ten, w  po
w iązaniu z Instytu tem  Gospodarstwa W iejskiego będzie organizatorem 
postępu i  rozw oju przem ysłu rolnego i  spożywczego w  Polsce'*,

Kongres odbudowy Warszawy
Naczelna Rada Odbudowy m  st. W arszawy zwołuje w  p iątą rocz

n icę Odrodzenia Polski w  dniach 22 i 23 liipca rb. I  O gólnokrajowy Kon
gres Odbudowy Warszawy. Zasadniczym celem kongresu jest zamani
festowanie w k ładu  społeczeństwa w  odbudowę stolicy i jego w o li kon ty 
nuowania tego w ie lk iego dzieła, pokw itow anie  ofiarności społecznej 
przez oddanie do użytku  publicznego Trasy W —Z, te j najw iększej do
tychczas inw estyc ji SFOS Zaznajomienie społeczeństwa z całokształtem 
dotychczasowego dorobku odbudowy Warszawy oraz podejm owanym no
w ym  w ie lk im  zadaniem —  budowy centralnego założenia stolicy.

W Kongresie weźmie udz ał 2 030 delegatów ogniw terenowych 
SFOS, w  tym  1 500 przedstaw icie li obywatelskich kom ite tów  odbudowy 
Warszawy (wojewódzkich, pow iatowych, m iejskich, gm innych, fabrycz
nych i  grotnadzk:eh) oraz 503 delegatów a kc ji m łodzieżowej na rzecz 
odbudowy Warszawy Będzie to w ięc w ie lka  manifestacja ak tyw u  spo
łecznego z całego k ra ju , reprezentującego wszystkie odłamy społeczeń
stwa, świadczącego na SFOS.

Ramowy program Kongresu obejm uje udzia ł uczestników w  u ro - 
czystoścach p ią te j rocznicy w yzwolenia w  dn iu  22 lipca rb., o tw arc iu  
Trasy W—Z, odsłonięciu odbudowanej ko lum ny Zygm unta i innych  od
budowanych obiektów  oraz zwiedzaniu m iasta i  udzia ł w  zabawach lu 
dowych.

W dniu 23 lipca br. odbywać się będą w  sali P o litechn ik i Warszaw
skie j obrady kongresu. P rzew iduje się szereg im prez dla grupy m lodzier 
żowej uczestników kongresu.

Pierwszy O gólnokra jow y Kongres Odbudowy Warszawy będzie nie
w ą tp liw ie  w ie lką  m an:festacją gorącego sentymentu i szerokiej o fia r
ności społeczeństwa dla stolicy, podsumowaniem dotychczasowych osiąg
nięć i startem do nowych zadań w  dziedzinie przebudowy Warszawy 
w  ramach p lanu sześcioletniego.

Dla mieszkańców W arszaw j kongres będzie okazją do zamanife
stowania wobec przedstaw ide li społeczeństwa z całego k ra ju  wdzięcz
ności za ofiarność na rzecz SFOS, za zorganizowaną akcję zbiórkową, 
przynoszącą stale wzrastające w p ły w y  na poczet piątego ju ż  m ilia rda  
.złotych społecznych świadczeń na SFOS.

ROLNICTWO

Siewy wiosenne wykonano w terminie
Jeżeli chodzi o ogólną ocenę to stan zasiewów jest lepszy niż w  ro

ku  ubiegłym . Szczególnie dobrze zapowiadają się rzepak ozimy 
i ziem niaki. \

Rozpoczęcie siewów wiosennych w  br. opóźnTy opady śnieżne i n i
ska tem peratura, dochodząca miejscam i do 15 stopni. W pierwszych 
dniach kw ie tn ia  siewy u tru d n ia ły  ustaw :czne chłody i stosunkowo du
że opady deszczowe. Dopiero w  I I  i I I I  dekadzie kw ie tn ia  pogoda usta
l i ła  się, co um oż liw iło  w łaściwe rozpoczęcie prac w  polu.
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Stosunkowo późne rozpoczęcie siewów nie w p łynę ło  u jem n e na 
realizację planu i  w  w yn iku  wytężonej pracy chłopów i robotm kow  
ro lnych do dnia 31 m aja zaplanowany areał zbóż,  ̂ ziemniaków, roś lin  
przemysłowych, pastewnych i mieszanek został obsiany.

Jeżeli chodzi o nawozy sztuczne to polski przem ysł chemiczny 
przekroczył plan p rodukc ji nawozów i  zamiast przew idzianych 730 033 
ton w  sezon'e. w iosennym dostarczono ro ln ikom  850 000 ton. Z te j ilo 
ści do siewu wykorzystano 95°/o wszystkich nawozów. Zużycie nawo
zów sztucznych z roku na rok  zwiększa się. Przykładem  tego są wo
jewództwa: białostockie, olsztyńskie, szczecińskie, w roc ław ska  i lube l
skie, k tó re  w  ubiegłych latach zużywały zaledwie 6Gl)/o przydzielonej 
im  ilości nawozów, a w  roku  bieżącym ilości te w ykorzysta ły  p ra
w ie  całkowicie.

. Na wiosenne zasiewy przeznaczono ogółem 10 003 ton nasion od
mianowo jednolitych, w  tym  2 030 ton nasion kw a lifikow anych . Ponad
to -na obsiew odłogów dostarczono ro ln ic tw u  ziarna siewnego z Pol
skich Zakładów  Zbożowych.

Poza potrzebną ilością nasion zbóż i sadzeniaków ro ln icy  o trzy
m ali również duże ilości nasion pastewnych, co um ożliw iło  zwiększe- 

lycb  ^ ś l in  i przyczyni się już w  tym  roku do zwiększenia 
o7m n ÓL kM m y dla hodowlanych. T rzykro tn ie  więcej dostar-
to ^ko ń sW e so ^p h ii bieŻącym *»s'.on buraków  pastewnych, ok. 530 
czasowych rneM nnk°raZ zilaczne ilości nasion lucerny. Według dotych- 
nany w  i 00"/»Ł kow ’ P an °hsiew u roś lin  pastewnych jest wylco-

że nroWem^t'» '*3 odI° gów przybra ła  w  ro ku  bieżącym takie rozm iary, 
skim ib ct?7^ X ;  r ° k ’i  Przysz}ym nie b ę d z i już i s t n i ł .  W w oj. o lsztyń- 
w oiew ód7twnV.hSk m p an 1 'hw idacji odłogów przekroczono. W obu tych 

» h zao,r .ano ok. 103 000 ha. W innych województwach: b ia - 
w  zeszowsk im  i lube lskim  pozostała n id u ż a  ilość odłogów, 

lnhoi i • a iug szacunkowych obliczeń obszar zbitych gradem zbóż w  w oj. 
l d e w t  m  7 Jnn0Si 12 000 ha ’ w  w o j. poznańskim 8— 10 000 ha. w  w oj. 
f j r ał, )m ? 500 ha ’ w  w o j. k rakow sk im  2 700 ha. S tra ty  te nie mają 
l i ,  . w p ływ u  na stan ogólnych zbiorów, a większa część pól obs:a- 
ktAvie i JUZ Powtórnie. W ciągu 24 godzin od pierwszych m eldunków, 
.  okreś liły  rozm iar szkód, M in. R oln ictw a uruchom iło k re d y ty  na 
„  o r,n® obsianie obszarów zbitych gradem w  wys. 115 m in  zł, 5 dla 

J ardziej dotkniętych klęską gradobicia m ałoro lnych chłopów 15 m in  
zł bezzwrotnych zapomóg.

Nawozy na siew jesienny
rm ir ,N t - ł eSOroczne siew y  jesienne, pod up raw y ogólne, chłopi o trzy- 
olt » około 360 000 ton nawozów sztucznych, w  ty m  fosforowych
73 000 iri r>°n ’ az° ł°w y c h  — ok. 69 000 ton  oraz potasowych —  ok.

on. Poza tym  ro ln icy  o trzym ają 40 000 ton wapna nawozowego, 
ju  b r C • • najsprawniejszego zaonatrzenia w  nawozy, już  w  m a-
dz:elnik^VOJeWOd?k ' e ' Powiatowe kom isje nawozowe opracowały roz- 
w iatńnr - i law ozów sztucznych d la  poszczególnych w ojew ództw  i po- 
pomor n i?  P o s ta w ie  tych rozdzie ln ików  gminne s p ó łd z ie ln i „Samo- 
w idzian • n i * a*' zamd w iły  do ch w ili obecnej przeszło połowę prze- 
r)7io iv,'„ 1 0  . nawozów sztucznych, nrzy czym niektóre gminne spół- 

p e ,P^zy stą p iły  ju ż  do ich sprzedaży, 
n iom i . Podczas sprzedaży na s!ewy w is e n n e  m ało- i  śred

n i ch łop i korzystać będą z ja k  na jdale j idących udogodnień. Do
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15 s ie rpn ia  b r. spółdzielnie sprzedawać będą nawozy fosforowe i  azo
towe wyłącznie ro ln ikom , k tó rych  gospodarstwa nie przekraczają 12 ha, 
z w y ją tk ie m  w ojew ództw  poznańskiego i  pomorskiego, gdzie granica 
ta wynosi 15 ha. W yją tek stanowią rów nież ziemie zachodnie, na k tó 
rych  nie obowiązują żadne ograniczenia,

Pierwszeństwo sprzedaży nawozów przysługuje ro ln ikom , k tó 
rzy  podpisali um owy p lantacyjne na upraw y nasion selekcyjnych, ro 
ś lin  oleistych i  chm ielu oraz spółdzielniom produkcyjnym , młodzieżo
w ym  i parćelacyjno-osadniczym. Sprzedaż nawozów sztucznych na te 
cele dozwolona jest w szystkim  kategoriom  gospodarstw, bez wzglę
du na ich obszar.

Nawozy potasowe i  wapno nawozowe, przez cały czas sprzedawa
ne będą bez żadnych ograniczeń. Spółdzielnie obowiązane są sprzeda
wać nawozy sztuczne aż do wyczerpania zapasów, bez w yróżn ian ia  ja 
k ichko lw iek  ro ln ików , zgodnie z obow iązującym i przepisami oraz z po
w ierzchnią zasiewów ozimin, odnośnego gospodarstwa.

W sprzedaży nawozów sztucznych na siewy jesienne brać będzie 
udział ponad 3 000 gm innych spółdzielni i  ich pow iatow ych związków.

Pomoc przednówkowa
Państwo przystąp iło  do zorganizowania pomocy przednówkowej. 

Do rozdziału przeznaczono 50 010 ton żyta, co stanowi równowartość 
ponad m ilia rda  złotych. . , , .

Potrzebujący chłopi otrzym yw ać będą: 80 kg  m ąk i i  15 kg otrąb 
(równowartość 1 m etra zboża) lub  40 kg m ąki i 7,5 kg otrąb (row no- 
wartość V2 kw in ta la ) — w  zależności od sy tuac ji m ateria lne j i  liczeb
ności rodziny. . , , .

Gospodarze, k tó rzy  m ają gotowkę, otrzym ają mąkę i  o tręby po 
ulgowej cenie w  spółdzielni gm innej (bez m arży detalicznej, t j  o 10 — 
150/0 poniżej ceny o fic ja lne j). Ci natomiast, k tó rych  n  e stać na zakup, 
otrzym ają to samo na k re d y t (również z uwzględnieniem ulgi).

P rzy zakupach na k redy t wymagane będzie zaświadczenie koła 
gromadzkiego stw ierdzające istotną potrzebę udzielania kredytu , a na- 
stęonie zatwierdzenie przez zarząd gm inny ZSCh. Tow ar w ydaje  spół
dzielnia gminna. (Przy zakupach u lgowych za gotowkę zaświadczenia
nie będą wymagane). , , . .

Jak w id z :my więc, pomoc jest różnorodna, uwzględniająca potrze
b y  i  w a runk i ludności. Ogólna pula in te rw encyjna  obejmuje 50 000 ton, 
co pozwoli obsłużyć ponad 500 0,00 rodzin chłopskich, zapewniając im  
w  najcięższym okresie — od 15 czerwca do 15 lipca średrro pot kg  
Chleba dziennie na osobę. Otrzymane otręby popraw ią w yżyw ien ie  in 
wentarza. ................. . . . .  .

Pomoc państwowa w ytrąca  z rą k  kap ita lis ty  w iejskiego najmoc
niejsze narzędzie wyzysku, przednówkowe paskarstwo, chroniąc biedo- 
dotę w ie jską przed zdzierstwem, a nawet um ożliw ia jąc je j ząkup po
niżej ceny rynkow e j

Akcja zalesieniowa
A kc ja  zalesieniowa prowadzona przez. Adm in istrac ję  Lasów Pań

stw ow ych wzrasta systematycznie z roku  na rok; bilans ostatniego czte- 
rolecia zamyka się cyfrą  207 723 ha. , , .

Równocześnie wzrastała produkcja nasion i  sadzonek oraz uzyski
w a n o  poważne rezu lta ty  w  zakresie obniżenia kosztów zalesień. B yło
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to m ożliwe do osiągnięcia dzięki udoskonaleniu techn ik i 1 organizacji 
pracy wzmożeniu nadzoru i wprowadzeń u współzawodnictwa pracy. 
P Powierzchnia przeznaczana do zalesienia oraz do wszelkich prac 
pielęgnacyjnych w ynosi w  roku  bież. 237 720 ha, z czego na zalesienia 
w- ścisłym słowa znaczeniu przypada pow erzchn a 122 350 ha co ozna
cza wzrost o 53°/o w  stosunku do planu zeszłorocznego, a 33,9 procen
tow y wzrost w  porównaniu z w ykonaniem  tego planu. . .

Wszystkie prace zalesieniowe prowadzone są pod kątem  aktualnej 
i  obecn'e realizowanej przebudowy lasów polskich. O bjaw ia się to prze
de w szystkim  w  dążeniu do zwiększenia^ udziału gatunków  drzew i-  
ściastych, celem w ytw orzen ia  drzewostanów mieszanych, a więc odpor 
nych na klęski i  szkody wszelkiego rodzaju, wysoko produlktywnycn oraz 
zbliżonych swą s truk tu rą  do drzewostanów natura lnych.

W związku z zagadnieniem zalesienia m usim y stw ierdzić, ze  ̂chodzi 
tu  nie ty lko  o wzmożenie p rodukc ji drzewnej i zaopatrzenie gospodar
k i narodowej w  dodatkowe źródła surowca, ale także o przebudowę 
s tru k tu ry  naszych ziem przez wzbogacenie szaty roślinne j Znany jest 
bow 'em  i doceniany o lb rzym i w p ływ  kompleksów roślinnych na k lim a t, 
glebę, równowagę biologiczną w  przyrodzie oraz na piękno i  estetykę 
kra jobrazu.

Obrady pełnomocników wyborczych w spółdzielczości wiejskiej
W dniach 3 i 10 lipca br. odbyły się w  całym k ra ju  walne zgroma

dzenia zarządów gm innych spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ , na k tó 
rych  przy ję ty  został nowy sta tu t oraz na jego podstawie przeprowadzone 
będą w ybory  do wtadz spółdzielni.

KOMUNIKACJA i  ŁĄCZNOŚĆ

Utworzenie Dyrekcji Generalnej Polskich Kolei Państwowych
Na podstawie uchw ały Rady M in is tró w  z dn :a 18 marca 1949 r. 

została utworzona D yrekcja  Generalna Polskich K o le i Państwowych. 
Wydzielenie polskich ko le i państwowych z M in. K om un ikac ji • i u tw o 
rzeń e z  nich podporządkowanego mu przedsiębiorstwa, opartego na 
Samodzielnym obrachunku gospodarczym, uspraw ni k ie row n ic tw o  p ra 
cy poważnej gałęzi gospodarki narodowej.

Powstanie D yre kc ji Generalnej odciąży M in is te rstw o K om un ikac ji 
od zadań bezpośredn-ego adnrn is trow an ia  ko le jam i i um ożliw i zajęcie 
się w  szerszym niż dotąd zakresie zagadnieniami ogólnej p o lity k i ko 
m unikacyjne j, nadzorem oraz koordynowaniem  pracy licznych przed
siębiorstw  kom unikacyjnych, ja k  PKP, PKS, „L O T “ , żegluga na Odrze 
i  Wiśle, „O rb is “  i  inne.

Narada Gospodarcza pracowników dróg wodnych
W K rakow ie  odbyła się K ra jow a  Narada Gospodarcza pracow ni

ków  dróg wodnych, poświęcona w spółzawodnictwu pracy i  rea lizacji 
planowego systemu oszczędzania.

W spó łzaw odn ic tw o pracy na drogach w o dn ych  mimo szeregu nie
dociągnięć o rg an izacy jnych  przynos ło  poważne w y n ik i we wszystkich 
dziedzinach gospodarki dróg wodnych. Wzrosła wydajność pracy, roz
w ija ł się ruch racjona lizatorski, polepszyła s'ę dyscyplina pracy. Z p raw 
dziw ym  rozmachem rozw inęło się współzawodnictwo pierwszomajowe,

105



w  którego ramach pracownicy na drogach wodnych w ykona li ponad
planowe prace na ogólną sumę ponad 8 m ilionów  zł. Zobowiązania pod
ję te  przez pracow ników  dróg wodnych dla uczczenia Kongresu ZZ, w y 
ra z iły  się cyfrą  ok. 7 m ilionów  zł.

P lan oszczędnośc'owy na rok  1949 przew idyw a ł uzyskanie 767 
m ilionów  zł. Pracow nicy na naradach oszczędnościowych podwyższyli tę 
Sumę o 94 m iliony.

Oszczędności pocztowców
Pian oszczędnościowy Państw. . Przedsiębiorstwa Polska Poczta 

i Telefon, ustalony został na sumę 643 781 090 złotych.
W poszczególnych zakładach odbyły się narady oszczędnościowe, 

na k tó rych  załogi, po obszernej analizie i  dyskusji, postanow iły poważ
nie podmeść p lany oszczędnościowe, wyznaczone dja ich zakładów pracy.

Po zsumowaniu wszystkich dodatkowych zobowiązań ogólny plan 
oszczędnościowy w zrósł o 155 399 000 zł i  w ynosi obecnie 799 180 000 zł.

HANDEL WEWNĘTRZNY 

Sklepy PCH

Państwo rozbudowuje systematycznie sieć detalicznych sklepów 
spożywczych. Dotychczas PCH uruchom  la  — ok. 730 tak ich  sklepów, 
p rzy  czym do końca roku  liczba ich dojdzie do 2 000.

W szczególnie szybkim  tempie powstają państwowe sklepy deta
liczne w śląskim okręgu przem ysłowym oraz w  tych  powiatach innych 
województw , gdzie istniejąca sieć sklepów spożywczych, p ryw atnych  
i  spółdzielczych nie wystarcza, by  spraw nie zaspokoić potrzeby lu d 
ności pracującej.

Poprawa na rynku mięsnym
M in iste rstw o H andlu Wewnętrznego w ydało  zarządzenie zm nie j

szające od dnia 15 czerwca br. ilość dni bezmięsnych z trzech do dwóch 
dni w  tygodniu. 4 dni w  tygodniu będz'e można nabywać mięso i jego 
p rze tw ory  oraz tłuszcze w  sklepach rzeźniczych i w ęd lin ia rsk ich . Sto
sownie do tego w  stołówkach,’ restauracjach i wszelkich zakładach w y 
żyw ienia będzie można otrzym ywać dania mięsne w  ciągu 5 dni w  ty 
godniu

Jest to pierwsze zarządzenie adm in istracyjne łagodzące częściowo 
ograniczenia w  spożyciu mięsa i tłuszczów. W yn ik ło  ono, rzecz jasna, ze 
zwiększonej podaży, k tó rą  obserwowaliśm y ostatnio w  całym  k ra ju  
i  jest n iew ą tp liw ie  zapowiedzią dalszej, stałej popraw y na ry n łm  mięs- 
no-tłuszczowym.

A kc ja  skupu daje w ięc coraz lepsze w yn ik i. Korzystne ceny, u lg i 
w  podatkach, i prem iowanie spraw iają, że spędy żywca są coraz licz
niejsze.

Ustanowione ostatnio nowe fo rm y organizacyjne ryn ku  mięsnego 
będą w yw ie ró ly  coraz, większy w p ływ  na ten rynek, uspraw nia jąc za
rów no skup ja k  przetwórstw o i dystrybucję, tym  bardziej, że akcja kon
trakcy jna , która  w  n iedług.m  czasie zacznie dawać w yn ik i, zw iększy 
znacznie bazę zaopatrzenia.
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HANDEL I  WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA Z ZAGRANICĄ 

Polska i Włochy podpisały układ clearingowy i płatniczy

Pierwszy etap rokow ań polsko-w łoskich w  sprawie zawarcia ¡no
wego układu handlowego zakończony został 15 czerwca przez podpi
sanie w  Rzymie układu clearingowego i płatniczego.

U kład handlow y podpisany został na okres trzech la t i  przew i
duje w  ciągu pierwszego roku w ym iany, licząc od 1 lipca 1949 r., obrot 
w artości około 50 m in  doi USA obustronnie.

L is ta  eksportu włoskiego do Polsiki zaw iera dużą ¡ilość pozycji, m, 
ii i . :  rudy, ba rw n ik i, różne maszyny, opony samochodowe, konopie, po
marańcze, cy tryny  itd. L is ta  polska przew iduje prócz 1 m iliona ton wę
gla — zboże, drewno, różne a rty k u ły  chemiczne itp,

Obie delegacje kontynuu ją  rozmowy, zmierzające do zawarcia d łu 
gofalowego układu dodatkowego, którego celem będzie zakupienie przez 
Polskę we Włoszech dóbr inw estycyjnych w  zamian za dostawy węgla. 
Poza tym , po rozmowach, które  m ia ły  miejsce w  Genewie, między de
legacjam i finansowym i Polsiki i W łoch, rozpoczną się na jesieni w  W ar
szawie pertraktac je  w  sprawie zawarcia między obu k ra ja m i układu, 
regulującego wzajemne sprawy finansowe.

Prowadzone dotychczas negocjacje oparte b y ły  na przekonaniu, 
że s truk tu ra  gospodarcza Polski i W łoch uzupe łna  się w  szerokim stop
n iu , co pozwala na znaczne rozszerzenie wzajem nej w ym iany handlowej.

Układ handlowy między Polską i strefą radziecką

8 czerwca podpisano Układ handlow y m iędzy strefą radziecką 
Niemiec a Polską w  spraw ie dostawy w  roku  1949-50 maszyn i urzą
dzeń przem ysłowych ze s tre fy radzieckiej do Polski U kład przew iduje 
dostawę wyposażenia technicznego na ogólną sumę 39 m ilionów  _ dola— 
iów . Dostawy będą przeznaczone dla przemysłu węglowego, w łó k ie n n i
czego, hutniczego, metalowego, żywnościowego i  innych.
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K R O N IK A  K U L T U R A L N O -O Ś W IA T O W A

Rejestracja analfabetów

W ramach przygotowawczych do lik w id a c ji analfabetów w  Polsce 
wydane zostało zarządzenie pełnom ocnika rządu do w a lk i z analfabe
tyzm em  w  sprawiie re jes trac ji wszystkich analfabetów i  półanalfabetów.

A kc ją  re jestracyjną przeprowadzają w  gromadach gromadzkie ko
m isje społeczne do w a lk i z analfabetyzmem — w  miastach i  miastecz
kach rejonowe kom isje oraz kom ite ty  blokowe. Z ram ienia kom is ji prace 
re jestracyjne w ykona ją  specjalnie przeszkoleni w  tym  celu rejestratorzy. 
K o n rte ty  blokowe mogą powierzać funkc je  re jestracyjne prowadzącym 
m eldunki lub  adm inistratorom .

Czynności przygotowawcze do re jes trac ji ukończono w  dn iu  10 
czerwca br. W dniu tym  na okres dziesięciodniowy przystąpiła  do pracy 
ponad sześćdziesięciotysięczna a rm ia  re jestratorów .

Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego

Szkoła G łówna Gospodarstwa W iejskiego jest jedną z najstarszych 
uczelni ro ln iczych, o poziomie akadem ickim  na świecie, powstała bo
w iem  w  r. 1316 jako In s ty tu t Rolniczy.

Obecnie w  uczelni czynnych jest 48 katedr, skupiających około 2 000 
studentów.

W niedostatecznym stopniu zorganizowana jest akcja stypendialna, 
obejm ująca 25% słuchaczy.

60% studiu jącej m łodzieży re k ru tu je  się z w ars tw  robotniczej 
i  chłopskiej. Większość stanow'ą studenci z p row inc ji, m ieszkający w  
domach akademickich, a praca zarobkowa zajm uje im  w ie le  czasu, 
przeznaczonego na studia.

Tegoroczna reform a studiów  w prowadzi podział na studia inżyn ie r
skie i  magisterskie. Skróci to czas studiów, dając większą ilość fachow
ców, nrzystosowanvch praktycznie do zawodu.

Zarząd uczelni p ro jek tu je  otwarcie ka tedry  agrobiologii, za jm u ją 
cej się najnowszym i osiągnięciami nauki radzieckiej i uzwględniającej 
teorie M iczurińa  i Łysenki.

W tym  roku  p rzy ję tych  będzie około 600 studentów, rekru tu jących  
się z w ars tw y robotniczo-chłopskiej, a dla rozwiązania problem u loka lo-
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weso w  1950 r. zostanie w ybudow any now y gmach o 10 000 m5 po
w ierzchn i użytkow ej, przeznaczony dla zakładów naukowych.

Zjazd studentów chemików

W G liw icach odby ły  się obrady I  Ogólnopolskiego Zjazdu Nauko
wego Kom ite tów  Studenckich K ó ł Chemicznych Trzydniow e obrady by y 
poświęcone omówien u zagadnień rozwojowych przemysłu . _
oraz ustaleniu wytycznych, w g których  młode ^a d ry  przyszłych nau
kowców i inżynierów  w in n y  kroczyć na drodze do rea lizacji podstawo
w ych  zadań życia gospodarczego k ra ju .

Tysiąclecie Polski
W związku z tysiącleciem wejścia Polski na w idow n ię  dziejów, 

rozpoczęto szeroko zakrojone badanie naukowe, mające na celu w y 
świetlenie zagadnień a początków Państwa Polskiego. Prace podjęte w  
r. ub. p rzybra ły  obecnie nową form ę organizacyjną w  w yn iku  zarzą
dzenia M in. K u ltu ry  i Sztuki, powołujące do życia K ie row n ic tw o  Badań.

K ie row n ic tw o  skupiło w  swych rękach nadzór nad całokształtem 
prac, na które składają się przede wszystkim  badania wykopaliskowe pro
wadzone w  br. na 12 stanowiskach — (w Gdańsku, Szczecinie, Poznaniu, 
Legnicy, K ruszw icy, Gnieźnie, B iskupin ie, W rocław iu, Łęczycy, Opolu, 
Sobótce i na Wawelu), badania historyczne i  historyczno-geograflczne 
oraz prace wydawnicze.

Tego rodzaju program  wymaga współpracy przedstaw icie li szeregu 
dyscyplin. Prócz preh istoryków  i h is to ryków  będą prow adzili badania 
h istorycy sztuki, geografowie, architekci, paleobotamcy, paleozoologowie, 
językoznawcy. W łączności z tym i badaniami rozbudowane będą prace 
inwentaryzacyjne, b ib liograficzne oraz szkoleniowe.

S edzibą k ie row n ic tw a  jest Naczelna D yrekcja  Muzeów i  Ochrony 
Zabytków .

Działalność PIWR

Państwowy In s ty tu t W ydaw nictw  Rolniczych W ciągu 16 miesięcy 
istnienia w ydal ogółem 100 książek i  podręczników d la  uczniów szkół 
ro ln iczych, młodzieży przysposobienia rolniczego i innych czyte ln ików  
w ie jskich. Łączny ich nakład wynosi 1 725 000 egzemplarzy.

M. in. wyszły z d ruku  stenogramy z przebiegu Wszechzwiązkowej 
Sesji Akadem ii N auk Rolniczych im. Lenina w  Moskwie, z sierpnia 
1918 r. Stenogramy te w" fo rm ie książki zostały przetłumaczone w  re
kordow ym  czasie i  ukazały się w  Polsce jako pierwsze na świecie t łu 
maczenia tego rodzaju.

P IW R  w yda ł także książkę Łysenki pt. „O  sytuacji w  b io log ii1.

Książki dla dzieci
Na wspólnej kon fe renc ji przedstaw icie li M in . K u ltu ry  i Sztuki, 

M 'n . Oświaty, Zw iązku P lastyków  i TPD postanowiono u jąć wydawan e 
książek dla dzieci w  ram y zorganizowanej akcji. _

W zw iązku z ogólnokrajową akcją upowszechnienia czytelnie 
in s ty tu t W ydawniczy „Nasza K s :ęgarnia“ w ys tąp ił z in ic ja tyw ą  w y  . 
Wania masowych biblioteczek dla czyte ln ików  czasopism dziecię y  • 
Każdy z prenum eratorów  czasopism „Naszej Księgarni ‘, „Isk ie  - ,
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Płom yczka" i  „P łom yka“  może zamawiać to m ik i b ib lio teczki na w y 
ją tkow o. dogodnych warunkach. „Nasza Księgarnia" w ydaje  również b i
blioteczkę popularno-naukową, obejmującą wszystkie dziedziny wiedzy 
i liczącą już 100 ty tu łów . W krótce nakładem „Naszej Księgarni ukaże 
Się książka dla dzieci p ióra K . I. Gałczyńskiego.

Na warsztacie jest również sprawa le k tu ry  d la  starszych dzieci 
i  młodzieży W trosce o zbliżenie m łodych czyte ln ików  do prob lem atyki 
współczesnej In s ty tu t szeroko uwzględnia przekłady z współczesnej 
lite ra tu ry  dziecięcej i  młodzieżowej innych narodów. W najbliższym  
czas:e ukażą się przekłady głośnych książek radzieckich: Wasdenki — 
„A rt in k a  w  cyrku ", Kasila  —  „W ie lk i opór" i przekład zbiorowego ra 
dzieckiego opracowania „M łodz i leningradczycy na froncie p r a c y -  
W przygotowaniu znajduje się poza tym  30 najcenniejszych pozycji 
młodzieżowej lite ra tu ry  radzieckiej.

Z jazd h is to ryków  sztuki
W czerwcu Odbył się w  państwowym  ośrodku m uzealnym w  Łań

cucie ogólnokrajow y zjazd Towarzystwa H is to ryków  Sztuki, w  k tó rym  
w zią ł udział w icem in ister k u ltu ry  i sztuki, W łodzim ierz Sokorski.

Naczelny dyrek to r Muzeów i Ochrony Zabytków  prof. d r S Lorentz 
w ygłosił re fe ra t na tem at ro l i  1 znaczenia muzeów, m .in . także ośrodka 
muzealnego w  Łańcucie, gdzie oprócz zbiorów  sztuki znajdą pomiesz
czenie ośrodki szkoleniowo-artystyczne i  stworzone zostaną w a ru n k i dla 
wypoczvnku artystów . . ,

W salach ośrodka o tw arto  objazdową w ystawę sztuki starożytnej.

Po Festiwalu M uzyk i Ludow ej
Festiwal M uzyk i Ludow ej, k tó ry  odbył s:ę w  Warszawie, zgroma

d z ił 1 320 osób. Im prezy festiwalowe oglądało 50 000 publiczności. Festi
w a l pokazał p raw dziw ie  ludową m uzykę bez narastających w  ciągu, w ie 
ków  naleciałości i  zainteresował nią szerokie masy społeczeństwa. Fe
stiw a l zapoczątkował stałą trośkę o u trw a len ie  cennych wartościowych 
osiągnięć m uzyki ludowej. . . . .

O bradujący w  Warszawie uczestnicy k ra jow e j konferencji m uzyko
logów om aw ia li sposoby stałej op ieki nad w ie jsk im i zespołami mu-, 
zycznymi.

O tw arto  w  Warszawie wystawę festiwalową, będącą n 'e jako b ilan 
sem festiw a lu  Zebrano na w ystaw ie wszystko, co dotyczyło samego fe
s tiw a lu  i  regionalnej twórczości muzycznej. A  w ięc obok p ięknych fo 
to g ra fii oryginalne ciekawe ludowe instrum enty muzyczne o zapomnia
nych nazwach i wyglądzie, piękne stroje ludowe, stare w ydania nut, 
a wśród nich w e l e  „b ia łych  k ruków ", ja k  np, o ryg ina ł pierwszej pol
skiej opery ludow ej z r. 1775 itp.

Siesieńki, gęśliczkii podhalańskie, dudy, cymbały, ko ła tk i, m a- 
za tk l tubm aryny, bazuny kaszubskie, l i r y  korbowe, kozły — Oto nazwy 
n iezwykle pomysłowych i  prostych w  w ykonaniu  ludowych instrum en
tów  muzycznych.

Występy amatorskich zespołów robotniczych
Z okazji I I  (V II I)  Kongresu Zw iązków  Zawodowych odbył się w 

Państw owym  Teatrze Polskim  w  W arszaw'e pokaz am atorskich zespo
łów  robotniczych, zorganizowany przez K C  ZZ.
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Na pokaz p rzyby li: Prezydent RP Bolesław B ieru t, wicemarszałek 
Zam browski, członkowie rządu z prem ierem  Cyrankiewiczem , w  cepre- 
m ierem — Zawadzkim  i  K o rzyck 'm  oraz marszałek Żym iersk i. Na po
kazie obecni b y li również delegaci zagraniczni na Kongres Zw. Zaw., 
sekr gen SFZZ Louis Sa illan t oraz delegaci k ra jow i.

W pokazie w ys tąp iły  zespoły: hutnicze, w łókiennicze, kolejarskie, 
m a ją tków  rolnych, m iędzyśw ietlicowe zespoły fa b ryk  warszawskich 
i  bydgoskich oraz zespoły dziecięce w  łącznej liczbie 603 osób,

Eliminacje śpiewaków przed festiwalem w Budapeszcie
W w y n ik u  dwudniowego Ogólnopolskiego K onkursu E lim inacyjne

go studeniów-śpiewaków i  instrum enta listów , wyróżnionych zostało 3 
osób. Są m m l: H enryk  Adamek (tenor) oraz Jerzy Kulesza (baryton) 
z Poznania, Stefania W ojtow iczówna (sopran) z K rakow a i Bernard Ła- 
dysz (bas) z Warszawy, Tadeusz K e m e r z Sopot oraz Edw in  K o w a lik  
(fortep.an) z Łodzi, Anato liusz W ąsik (skrzypce) oraz A leksander Cie- 
chański (wiolonczela) z K rakow a.

Wyróżnione przez ju ry  osoby w yjadą  w  lipcu  na miesięczny obóz 
do Turezynka, a następnie wezmą udział w  Św iatow ym  Festiw alu  M ło 
dzieży Demokratycznej w  Budapeszcie.

Konkurs na utwory fortepianowe
K om ite t W ykonawczy „R oku Chopinowskiego 1949“  oraz Związek 

Kom pozytorów Polskich, b iorąc pod uwagę dający się odczuć w  polskiej 
lite ra tu rze  muzycznej b rak  u tw orów  fortepianowych, ogłaszają konkurs 
o tw a rty  na estradowe u tw o ry  fortepianowe, o form .e dowolnej, na 
fo rtep ian  solo oraz pedagogiczne u tw o ry  fortepianowe o średnim  i  w yż
szym poiziomie.

W konkursie tym  zostaną przyznane nagrody M :n. K u ltu ry  i Sztu
k i za najlepszy u tw ór w  obydwóch kategoriach w  sumie 200 000 zł.

Nagrody K om ite tu  Wykonawczego Roku Chopinowskiego wynoszą: 
1 nagroda 150 ODO zł, I I  — 125 000 zł, I I I  —  100 000 zł oraz dwa w yróż
nienia po 50 000 zł.

W drug ie j ka tegorii —  I  nagroda — 100 000 zl, I I  — 30 000, I I I  — 
60 000 oraz dwa w yróżn ien 'a  po 40 000,

K om pozyc je  nadsyłać na leży do d n ia  15 lis topada  1949 r. do Zw iąz
ku K o m p o zy to ró w  Polskich.

Wyniki konkursu na utwór poświęcony tematyce rewolucyjnej
W w yn iku  konkursu rozpisanego przez Depart. Twórczości A r ty 

stycznej M in. K u ltu ry  i Sztuki i zarz, głów. Zw iązku L ite ra tó w  Polskich 
na najlepszy u tw ó r lite rack i, poświęcony rew olucy jne j tematyce robot
niczo-chłopskiej, sąd konkursow y postanowił przyznać nagrody:

I  — (70 000 zł) — J, Przybosiow i za w iersz p t „W ęgiel i  m arm ur“ , 
ogłoszony w  „O drodzeniu“ .

Cztery nagrody drugie po (40 000 zł) — W. B roniewskiem u za w iersz 
Pt „P ierwszy M a,a“ , A l. Maliszewskiemu — za w ie rsz , pt. „P ie rw 
szomajowy“ , St. R. D obrowolsk1'emu — za w iersz pt. „Nauczyciele . 
A u to row i używającemu pseudonimu „O lb rzym ek“  —  ża fragm ent pt. 
»Nad K ao ita łem “ . .

Dwie nagrody trzecie — (po 30 000 zł): R. W olskiemu — za poemat 
Pt. „A m eryka  w  G rec ji“ , W. M achejkow i — za fragm ent prozy pt.
B ron ek".
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Cztery nagrody czwarte — (po 20 003 zł) o trzym ali: A . K ow a lkow 
ski — za w iersz „N ow y Prometeusz“ , W. Rym kiew icz —  za fragm ent 
p racy ,pt. „W łókn ia rze“ . M . K w ia tkow sk i — za nowelą pt. „P ie trek  . 
W. Żółkiewska — za nowelą pt. „W ązeł“ . .

Ponadto postanowiono w yróżn ić nagrodami po 10 003 zL Gustawa 
Przeczka, Tadeusza Sokoła, M ariana Piechaia i  Jana K loprowskiego.

Konkurs na fotografie i film
Polskie Towarzystwo Fotograficzne ogłosiło, konkurs na fo togra fią  

i f i lm  pod hasłem „W  służbie poko ju“ . Konkurs w  dziale fo to g ra fii do
stępny jest dla wszystkich, w  dziale film u  wyłącznie dla amatorów.

Tem atyka prac konkursowych: nastąpstwa w ojny, odbudowa go
spodarcza odbudowa życia społecznego, odbudowa k u ltu ry  i nauki ltd.

Konkurs przew idu je  w  dziale fo to g ra fik i 29 nagród na ogolną su
mą 630 030 zł. W dziale film u  przyznane będą: I  nagroda 80 003 zł I I  —  
50 003 zł, 2 nagrody I I I  — po 33 033 zl i 2 nagrody IV  — po -0 033 zł.

Term in  nadsyłania prac ustalono na 30.IX br. Rozstrzygnięcie kon
kursu nastąpi w  dn. 15.X b r.

Wystawa historyczna Teatru Krakowskiego
W K rakow ie  otworzono ostatnio wystawą Teatru Krakowskiego.
Na w ystaw ie reprezentowane są działy: opera, dram at i komedia, 

w  teatrze im. J. Słowackiego oraz w  teatrach powszechnych, łudow ycn
i  robotniczych. , , , ,

Prócz portre tów  na jw yb itn ie jszych a rtystów  w ystaw iono dokumen
ty  afisze rękopisy i  książki,-odnoszące się do h is to rii teatru. Osobny 
dz'a ł stanowią liczne m akiety, przedstawiające kreacje scenograficzne 
dawne i  nowoczesne.

W 150. ROCZNICĘ URODZIN PUSZKINA

Akademia ku czci Puszkina w Moskwie
6 czerwca odbyła się w  Teatrze W ie lk im  w  Moskwie uroczysta 

akadem’a, poświęcona 150 rocznicy urodzin genialnego poety rosyjskie
go A leksandra Puszk:na. . , ,

Na sali obecni b y li przedstawiciele mas pracujących M oskwy, czo
ło w i stachanowcy, pisarze, poeci, uczeni, artyści, generałowie, oficero
w ie, delegaci Z w yżkow ych  R epublik Radzieckich, liczn i goście zagra
niczni i członkowie korpusu dyplomatycznego

W prezydium  zasiedli: prezes Akadem ii N auk — prof. W aw iłow , 
pisarze Fadiejew, Leonow. T  chonow. S:monow, Surkow  W iszniewski, 
Garbatow i  in n i ’ prezes A kadem ii Sztuk P ięknych ZSRR — G Tera- 
Simow, prezes Akadem ii Nauk USER —  P allad in  poeta b a łoruski M ak
sym Tank, pisarz gruziński Gzenti, pisarz kazachski — Auczow. a spo
śród gośoi zagranicznych M a rtin  Anderson Nexo, Leon K ruczkow ski, 
-Tan Drda. pisarz chiński Em i-S 'ao. Pablo Neruda. n-zedstaW ciełe *w in a 
literackiego Węgier, Rum unii, N orw egii, A n g lii, Is land ii, F in land ii, Włoch, 
H olandii, M ongolii i znany śpiewak m urzyński Paul Robeson. ; ■

Słowo wstępne wygłos'1 autor „M łode j G w ard ii“  Fadiejew, k tó ry  
podkreśl’!, iż naród radziecki ceni i rozum ie Puszkina i iega um iło 
w anie walności, ponieważ sam jest w o lnym  w łodarzem  swej ziiemi i  po
nieważ sam buduje  wspaniałą przyszłość.
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Tr^nctímtv Simonow w  sw ym  obszernym referacie podkreślił o lbrzy
m i  dzieiową rolę Puszkina i  jego znaczenie dla lite ra tu ry  rosyjsk ie j 
i  lite ra tu ry  innych narodów słowiańskich, ja k  rów nież jego w p ływ  na 
u fp rature c3ł©§o świata. . _

M a r t in  Anderson Nexo m ó w ił n ie ty lk o  o geniuszu Puszkina, lecz 
o potężnej ro l i  Zw iązku Radzieckiego na świecie, o jego wspaniałych 
osiągnięciach ku ltu ra lnych .

P rzem aw iał rów n ież delegat Po lski na uroczystości jubileuszowe 
ku  czci Puszkina — Leon K ruczkow ski.

Narody ZSRR składają hołd pamięci Aleksandra Puszkina
Na obszarze całego Zw iązku Radzieckiego o d b y ły  się w ie lk ie  u ro 

czystości z okazji 150 urodzin  genialnego poety rosyjskiego — A leksan- 
circi Puszkina

W Moskwie na P lacu Puszkina pod pom nikiem  zebrało się ponad 
10 000 mieszkańców stolicy, b y  oddać hołd pam ięci nieśmiertelnego ty 
tana poezji rosy jsk ie j. , ¿ • -o „„vm n

L iczn i m ówcy p o d kre ś lili ogromne znaczenie twórczości i-'uszKina 
dla rozw o ju  k u ltu ry  św iatowej i  s tw ie rdz ili, że dzieła jego cieszą się 
w ie lk im  uznaniem szerokich mas pracu jących we w szystkich kra jacn 
dem okratycznych oraz w  najodleglejszych zakątkach św iata. W Zw iąz
k u  Radzieckim  dzieła Puszkina sta ły się przedm iotem  miłoścj. i  czci 
wszystkich narodów radzieckich.

Uczeni radzieccy czczą pamięć Puszkina
Odbyło się uroczyste posiedzenie A kadem ii N auk ZSRR, poświęcone 

150. rocznicy urodzin  A leksandra Puszkina.
Prezydent Akadem ii N auk ZSRR W aw iłow  zakom unikował w  

przem ówieniu inauguracyjnym , że Akadem ia uczciła 150 ro “ mcę 
dżin poety now ym  16-tomowym w ydaniem  jego dzieł oraz; zabe p 
niem  i  odbudową w szystkich gmachów pam iątkowych, związa y 
ciem i  działalnością Puszkina.

Uroczystości puszkinowskie w Polsce
11 czerwca br. w  Państw owym  Teatrze Polskim -w  W r z a w ie  od

była  się uroczysta akademia dla uczczenia 150. roczni y

Sandra Pu^zkma. Prezydent EiP Bolesław Bierut marszałek
Sejmu k o w a ls k i,^  członkowie Rady Państwa: ^  Barć 
łodziejski, F . Jóźw iak-W ito ld , A l. Zawadzki or

2 W iK o rn S edê l o m X yc w  reprezentowali: ambasadorowie ZSRR Ju - 
g o s ł a w r c L c n T S r B u ł g a r i i ,  R um unii, posiewie N orw eg ii i Iranu ,

Chargí l a ? e m Í “ ^ k *6 ry  ?°e'
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czości Puszkina w yg łos ił St. Żó łk iew ski, dyr. In s ty tu tu  Badań L ite 

rackich. artystyczną złożył się montaż sceniczny, opa rty  n a u t w o -
rach P u szka , w l k S y  p izez zespół artystyczny Państwowego Teatru 
Polskiego.

*  . . 
W  ram ach obchodu 150. rocznicy urodzin  Puszkina, tea try  w  całej 

Polsce urządzają wieczory, poświęcone w ie lk iem u poecie rosyjskiem u.
*

K om ite t Uczczenia 150. Rocznicy U rodzin A leksandra Puszkina 
osłasfa konkurs z nagrodami dla studentów wyższych uczelni w  Polsce, 
^  prace o życiu i  twórczości A leksandra Puszkina oraz jego przy jaźn i

Z AZi n a 7 e P ^ P - - CprTyznane będą -s tę p u ją c e  nagrody: I  nagród .
30 000 zł I I  nagroda — 20 000 zł, I I I  nagroda —  10 000 zł. A utorzy in 
nych w yróżn ionych prac zostaną nagrodzeni książkami.

Prace konkursowe podpisane godłem z dołączoną zamkniętą 
nerta podpisaną godłem i zawierającą nazwisko i  miejsce zamieszka
n a  lu to ra  przesyłać należy pod adresem K om ite tu  Uczczenia 150- 
Rocznicy U rodzin  A leksandra Puszkina.

Z FRONTU W YMIANY KULTURALNEJ 
Polsko-węgierska wymiana kulturalna

W dn iu  17 czerwca b r. zakończyła w  Warszawie obrady p o ^k o - 
wegierska kom isja mieszana dla rea lizacji um ow y o współpracy ku lU i- 
rarnei K o m is ji p rzw odniczył w icem in iste r ośw iaty W ęgier p. Nandor 
Szavay M i s j a  s tw ierdziła  z zadowoleniem w ypełń anie P ^ u  współ
p racy na rok  1948/9. P lan ten w  w ie lu  punktach został znacznie przek 
czony Obrady przebiegały w  nader serdecznej atmosferze, w yn ika jące j 
„  identyczności celów obu k ra jó w  budujących, we wspólnej walce prze 

i i d= = y z = n  wszelkim  innym  form om  propagandy im peria 
listycznej. W rezultacie wspólnych obrad uchwalono p lan  wspołpra y

na °  P lan  p rze w id u je  rozszerzenie ram  dotychczasowej współpracy prze
de w szystkim  przez upowszechnienie k u ltu ry  i  sztuka obu k ra jo w  w W  
naiszerszych mas. Postanowiono u tw orzyć w  obu kra jach po 2 lektora  y 
iezyka polskiego i  węgierskiego oraz stworzono podstawy do rozbu
dowy pracy i  ns ty tu tó w  węgierskiego w  Polsce i polskiego na Węgrzech. 
Podwyższono ilość wzajem nych stypendiów  z 6 do 20. Ustalono regu a 
m in  nagrody lite rack ie j, k tó ra  będzie przyznawana co roku  w  obu k ra -

i,C h  £ £  w  J T S k *  celniejszych s z u *

lea t'w n  ramach W spółpracy “ . T S e d S S S w  film ow ych  przew idu je  
się nodjęcie rozmów na temat współpracy aktorów  w  rea lizacji wspól
nego f i lm u  o życiu Petófiego i  Bema.

P lan przew idu je  również występy zespołów ludowych, m uzyków

Std’ We w rześniu br. zorganizowana zostanie na Węgrzech retrospek
tyw na  w ystawa m alarstwa polskiego X IX  i  X X  w . oraz w  ciągu roku 
wystaw a węgierskie j p las tyk i w  Polsce i  polskiej sztuk i ludowej na
Węgrzech.

114



Znakom ity śpiewak m urzyński, Paul Robeson, dał w  Warszawie 
w  okresie trw an ia  I I  (V II I)  Kongresu Zw iązków  Zawodowych szereg 
koncertów.

Paul Robeson w ykona ł bogaty program, złożony z pieśni m urzyń
skich, radzieckich, staro-angielskich, w łoskich, ch ińskich oraz pieśń ży
dowską — poświęconą gettu Warszawskiemu.

Znakomitego artystę publiczność przyjm ow ała d ługotrw a łym i burz
liw y m i oklaskami, zmuszając go do licznych bisów. Po koncercie odby
ło się na cześć Paula Robesona przyjęcie w  salonach hotelu „Polonia“ , 
wydane przez m in is tra  k u ltu ry  i  sztuki.

Na szczególną uwagę zasługuje recita l Paula Robesona na korcie 
„L e g ii“ , k tó ry  zgromadził ponad 10 000 mieszkańców Warszawy.

Przed rozpoczęciem koncertu Robeson w yg łosił k ró tk ie  przemówie
nie, które  rozpoczął po polsku od słów: „Towarzysze pracy, pozdra
w iam  was“ . Repertuar tego koncertu składał się z pieśni rew olucyjnych 
i  ludowych różnych narodów Wszystkie punkty program u by ły  żyw ioło
w o oklaskiwane przez słuchaczy, k tó rzy p ros ili artystę o k ilkakro tne  
bisowanie.

P aul Robeson w  W arszawie

Wybitny uczony radziecki w  Krakowie
W K rakow ie  baw ił w yb itn y  uczony radziecki, najbliższy współpra

cow n ik  Łysenki, prof. U n iw . Leningradzkiego, I, E. Gluszczenko.
W czasie swego pobytu prof. Głuszczenko zw iedził w ydz ia ł ro ln iczo- 

leśny Un w. Jagiellońskiego, zakład doświadczalny Ins ty tu tu  Zootech
nicznego w  Balicach oraz stację rolniczo-doświadczalną w  Chełmie pod 
K rakow em  i Stację H odow li Roślin PGR w  Gródkowicach.

Uczonego radzieckiego przy jm ow a ł w  swym  zakładzie rek to r U niw . 
Jagiellońskiego prof. dr T M archlewski.

Nauczyciele czechosłowaccy w ZNP
W gmachu Zw. Nauczycielstwa Polskiego w  Warszawie odbyła się 

konferencja in form acyjna, W’ k tó re j wzięła udział przybyła  do Warsza
w y , 25-osobowa delegacja czechosłowackich nauczycieli szkół zawodo
w ych z p ro f Mrazem i nacz. .B irg lem  na czele. Gości pow ita ł w icepre
zes ZNP pos. St. K w ia tkow ski, k tó ry  w yraz ił przekonanie, ze trzytygod
n iow y pobyt pedagogów czechosłowackich w  Polsce i w ym iana doświad
czeń pogłębi współpracę i  przyjaźń obydwu narodów.

W im ieniu gości prezes Czechosłowackiego Zw iązku Nauczycieli 
S zkó l Zawodowych prof. M raz podziękował za serdeczne przyjęcie 
i  przekazał pozdrowienia dla nauczycielstwa polskiego.

Wybitny architekt bułgarski w Warszawie
t, , , , o  Ic.v; Tinroszenie Stow, A rch itektów  RP w yb itn y

» « » * * ■ * »
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P o lite c h n ik i w  S o fii,
S ^ S I S S ^ ^ S iS S S r ! ^  a rc b ite k to ry  n a -

“ ^ P r ^ T ^ w  w y g i« »  r B i t ó » r ^ K " aa t m a ' t
ty :  p ie rw szy  0 tra d y c ja c h  u rb a  usty' do8tosowanych do po trzeb

" S f .  S ” S ” = a n e k  O ba od czy ty  b y ty  ilu s tro w a n e  przezrocza™ .

Występy Georgy Belewa

s o i i j S r K y ™ “ ^ ! ^

koncerc ie  sym fon icznym  w  By g w  ^ o o c ie  oraz w y s tą p ił w  ram ach 
i , r ^ L T ‘agS ™ U “  S K J  S e w i  w  P a J tw .w y m  T eatrze

POlSkW szystk ie  w ys tę p y  a r ty s ty  bu łg a rsk ie g o  sp o tka ły  sie z n ie zw yk le  
go rącym  p rz y ję c ie m  pub licznośc i.

Postępowy pisarz niemiecki w gościnie u pisarzy polskich

„  . , . . .  o a r p  ndhvło  się spo tkan ie  p is a rz y  p o lsk ich  z p rz y b y -
,y m  ? 0  w l S i w ^ n ^ S e p S y n i  p isarzem  n iem ie ck im  S te fa - 

nem  H e rm lin e m . 7 w ia z k u  L ite ra tó w  L  K ru czko w sk i,

k reS l“ e |o Ps °J iw S k e !1 S o ZiS a fa c z a  an ty faszystow sk iego  i  p is a rz ,. 
P isa rz  n iem ie ek ij Zabiera jąc g ł ^ ^ c h a r a k t c r ^ m y a ł  sytuację

m t S l ?  S r t“ dnPa t e S t e m ,  gdzie s ,  odpow iedn ie  w a ru n k i, ¡ak 
W  Strefie ra d z ie ck ie j -  da je  doda tn ie  w y n ik i.

Muzycy amerykańscy w Warszawie

p o ls k te g ^ p o EZh o ite i i ia WKyszardg0^ i r g i n aP B ostonu0 w ta z ^ z ^ o n ą ^ s iw s n ą

skrzypaczką am erykańską, R u th  Posselt. .

Polska na Międzynarodowym Kongresie Prehistorycznym

D y re k to r  P ahsw  M ™ t e * t f p S ™  S w . S S t a i

m * a * 1 r2ra'
ne j oraz preh is to ria . ,

P o lsk ie  T ow a rzys tw o  Geologiczne rep rezen tow ać będzie na k o n 

gresie d r  S ied leck i.



Wystawa malarstwa polskiego w Berlinie

W dniu 17 czerwca b r. w  gmachu b ib lio te k i państwowej w  B e rli
nie nastąpiło uroczyste otw arcie  w ystaw y m alarstwa polskiego, obej
mującej 75 dzieł m alarzy X IX  i  X X  stulecia.

Wystawa polskiej sztuki ludowej w Amsterdamie

W dn iu  25 m aja w  salach W ielkiego Muzeum M iejskiego w  Am ster
damie o tw arta  została wystaw a polskie j sztuki ludowej w  ,
przedstaw icie lki k ró low e j, członków korpusu dyplomatyczn eg >P  
staw icie li Po lon ii holenderskiej oraz św iata artystycznego sto licy H olana .

Wystawa spotkała się z gorącym przyjęciem  prasy i  publiczności.

117



KR O N IKA ZW IĄZKÓ W  ZAWODOWYCH 
I  ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH

Przebudujemy metody i styl pracy

Pokongresowe zebranie warszawskich przodownikdw pracy

Z in ic ja ty w y  W arszawskiej Rady Zw iązków  Zawodowych w  sali 
ZNP odbyła się narada pokongresowa związkowców warszawskich, 
w  k tó re j wzię ło udzia ł ponad 700 przedstaw icie li a k tyw u  związkowego, 
(przodowników pracy i racjonalizatorów .

Na naradę p rzyby ł owacyjnie w ita n y  przez zebranych, przewodni
czący Centralnej Rady Zw iązków  Zawodowych Aleksander Zawadzki 
oraz delegaci zagranicznych zw iązków zawodowych.

Obrady zagaił przewodniczący W arszawskiej Rady Zw. Zawodo
wych, ob. S iwczyński. . , , , , „

Referat zasadniczy na tem at Kongresu Zw iązków  Zawodowych w y 
głosił przewodniczący Centralnej Rady Zw iązków  Zawodowych — A lek
sander Zawadzki. , , . ,  . . . .  . . .

Po referacie nastąpiła ożywiona dyskusja w  k tó re j w z ię li udział, 
przedstaw iciel Zw. Zaw. Prac. Drzewnych — P aw lick i, przodow nik 
Drący z warsztatów Wodociągów — Bauman, now ator z PKS Broda,, 
pracowniczka W ZK  — Florczykiew iczowa, przewodnicząca rady zakła- 
dowej Schichta“  — Janicki, prezes okr. warsz. ZNP — Chóścicki, przo
dow n ik  pracy z fa b ryk i „M a rc in ia k “  —  Zwierzchowski, rac jona liza tor 
z  PMS — Jastrzębski i  inn i. _ _ _ _  , „  , , ,

Dyskusję podsumował przewodnaczący CRZZ —  ob. Zaw adzki 
wskazując m .in. na b rak  dostatecznej ilości kadr robotniczych, przygo
towanych do odpowiedzialnych stanowisk oraz na nazbyt małą opiekę 
nad tym i robotn ikam i, k tó rzy  p iastu ją  odpowiedzialne stanowiska. 
P odkreślił on, że zastosowanie prem ii jest bardzo ważną zachętą dla 
now atorów  i  racjona lizatorów  oraz zw róc ił uwagę na konieczność maso
wego szkolenia zawodowego kobiet.

Z w iązk i zawodowe muszą walczyć o swoje prawa, dotyczące p ro 
dukc ji i w arunków  m ateria lnych klasy robotniczej z tym i, k tó rzy  ro li 
zw iążków  zawodowych nie doceniają.

Na zakończenie uchwalono rezolucję, w  k tó re j zebrani stw ierdza ją :
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„Kongres Związków Zawodowych pogłębił w  aktywie związko
wym  świadomość nowej roli związków zawodowych. .

Zebrani postanawiają w  oparciu o ideologiczne przewodnictwo Dol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej wzmóc udział związków zawodo
wych w  walce o obronę pokoju.

W walce o rozwój gospodarki narodowej:
na czoło zadań wysunąć zagadnienie wytwórczości i pogłębić roz

wój współzawodnictwa, otoczyć opieką i  pomocą przodowników oraz 
dążyć do stworzenia w  zakładach pracy warunków, sprzyjających rucho
w i racjonalizatorskiemu i  nowatorskiemu;

zająć się sprawą szkolenia i  podniesienia kw alifikacji zawodowych 
robotników;

nieustannie pracować nad poprawą warunków higieny i  bezpie
czeństwa pracy.

W związku z dążeniem do poprawy warunków materialnych i so
cjalnych klasy robotniczej, zebrani postanawiają:

Wzmocnić kontrolę społeczną pracy PDT, stołówek, jadłodajni itp„ 
kontrolę społeczną nad rozdziałem mięsa i  tłuszczów oraz organizować 
narady konsumentów przy domach towarowych i sklepach państwowych; 

wzmocnić troskę o warunki mieszkaniowe robotników; 
wciągnąć szeroki aktyw związkowy do udziału w planowaniu, dzia

łalności i organizowaniu żłobków, kolonii przedszkoli, stacji, opieki nad 
matką i dzieckiem, kas samopomocy i  kontroli wydatkowania funduszów 
socjalnych;

dążyć do zwiększenia ilości robotników, korzystających z wczasów.
. z  uwagi na narastające zagadnienia w pracy organizacyjnej, ze
brani postanawiają: ' —
w W bW“ iĆ wysilki w  kierunku włączenia do szeregów związko- 
„Z?? mezorgamzowanych dotychczas robotników i  pracowników, szcze
gólnie w przemyśle i handlu prywatnym; . , ,

wysuwać kobiety i  młodzież do wszytkich instancji związkowych, 
i • u z ®'3rani Postanawiają przebudować metody i styl pracy^ na wszyst
kich odcinkach swojej działalności, by szybciej zbudować socjalizm 
w . Polsce, wzmóc czujność klasową we wszelkiej postaci i  w  kaz y 
miejscu naszej działalności przeciwko wrogom Polski Ludowej, wzmoc
nię wysiłki dla odbudowy Warszawy.

Konferencja referentów współzawodnictwa 
przy warszawskich związkach zawodowych

W Warszawie odbyła się konferencja referentów współzawodnic
twa pracy warszawskich związków zawodowych.

Referat ideologiczny o współzawodnictwie pracy wygłosił kierow
nik Wydziału Ekonomicznego WRZZ, ob. Nagratz.

W dyskusji omówiono niedociągnięcia zakładowych komitetów 
współzawodnictwa pracy. Podkreślono zbyt małą troskę o rozwoj współ
zawodnictwa pracy i niedostateczne rozpracowanie tego zagadnienia na 
naradach wytwórczych. ~

Dyskusję podsumował przedstawiciel Centralnej Rady Zwiąż w  
Zawodowych ob. Żuchowicz, który zaznaczył, ze walka ° .  '
Planu produkcyjnego jest uzależniona od należytego rozwoju wsp 
Wodnictwa pracy.
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W sali Domu K ultury Zw. Zaw. w  Katowicach odbyła się narada 
robocza rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Zw  Zaw. Hutników  
z udziałem ponad 300 aktywistów z terenu całej Polski, przodowmkow 
pracy i  racjonalizatorów, przewodniczących i  sekretarzy rad nakłado
wych, poświęcona zagadnieniu realizacji uchwał I I / V I I I  Kongresu

ZW' S u iz y T e fe r a t  o przebiegu i  dorobku Kongresu Zw. Zaw. wygło- 
cił P7 łnnpk Centralnej Rady Zw. Zaw. ob. Hanke.

Po referatach wywiązała się ożywiona dyskusja, w  której omowio- 
no problemy! związane z wykonaniem planów produkcyjnych, z. rozwo- 
iem i  stałym pogłębianiem współzawodnictwa pracy oraz koniecznością 
otoczenia opieką rObotników-wynalazców i  racjonalizatorów.

Na zakończenie obrad uchwalono rezolucję, w której zebrany aktyw  
związkowy postanawia zmobilizować klasę robotniczą zrzeszoną w  Związ
ku Zawodowym Hutników, do przedterminowego _ wykonania planu 
trzyletniego i  wcześniejszego wykonania planu sześcioletniego.

Narada Komitetu Współzawodnictwa Pracy Kolejarzy
W Warszawie obradował Główny Komitet Współzawodnictwa Pra

cy przy Żarz Gł. Zw. Zaw. Prac. Kolejowych, z udziałem przedstawi
cieli Min. Komunikacji i  poszczególnych DOKP oraz przodowmkow i  ra -

Cj° naNarada poświęcona była zagadnieniu upowszechnienia i  usprawnię- 
nia ruchu racjonalizatorstwa i  nowatorstwa na PKP. ,

Na PKP racjonalizatorstwo poczyniło znaczne postępy, czego ao- 
wodem jest, że w' roku bieżącym do Ministerstwa Komunikaeji wpływa 
ponad 50 pomysłów miesięcznie, podczas gdy w latach ubiegłych

° k°  °wszyscy racjonalizatorzy, których pomysły zostały zrealizowane,
otrzymali premie pieniężne oraz nagrody. . . _____

W dyskusji zabrał głos m. in. przodownik i  racjonalizator pracy 
z DOKP Gdańsk Wiśniewski, który przedstawił swój najnowszy wyna
lazek — specjalny podnośnik do podwozi wagonowych. Wynalazek umo
żliwia jednemu robotnikowi rewizję 10 wagonow w  ciągu dnia, podczas 
gdy przedtem 3 robotników przeprowadzało tylko 6 rew izji dziennie.

S. R-. Dobrowolski ponownie prezesem ZAIKS
W sali obrad Warszawskiej Rady Narodowej odbyło się zwyczajne 

walne zgromadzenie członków Zw. Autorów, Kompozytorów i Wydaw-

W pQ sprawozdaniu prezesa zarządu głównego Dobrowolskiego i  oży
wionej dyskusji, na wniosek komisji rewizyjnej udzielono absolutorium
ustępującemu zarządowi. . , . „

W wyniku przeprowadzonych następnie wyborow przewodniczącym 
Żarz Gł wybrano ponownie St. R Dobrowolskiego, a przewodniczącym 
rady naczelnej — J. Iwaszkiewicza. Wybrano poza tym  14 członków

^ W dalszym ciągu zebrania przyjęto projekt poprawek do statutu 
Z A IK S  oraz szereg wniosków.

Na zakończenie uchwalono wysiać depesze do Prezydenta RP Bo
lesława Bieruta.

Ogólnopolska konferencja hutników
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Doroczne zjazdy TPPR
W Katow icach obradował doroczny zjazd Towarzystwa Przyjaźń. 

Polsko-Radzieckiej na Śląsku. , . ,
Na zjazd p rzyb y li prezes Zarządu Głównego TPPR m in. Sw iątko - 

skl, wojewoda śląski inż. Jaszczuk, przedstaw icie l A rm ii Radzieckiej 
m jr. Proksza. W obradach uczestniczył rów nież konsul Zw iązku Radziec
kiego Bakulow , konsul R epub lik i Czechosłowackiej Andreas oraz dele
gacja Towarzystwa P rzy jaźn i Czechosłowacko-Radzieckiej w  Ostrawie.

Po przemówieniach pow ita lnych  re fe ra t ideologiczny w ygłosu pre
zes Zarządu Głównego TPPR m in. Św iątkow ski. Z w róc ił on uwagę na 
Stały liczebny wzrost Towarzystw a stw ierdzając, iż  Uczy ono obecnie 
ponad 1 250 000 członków, podczas gdy w  końcu roku  1946 obejmowało 
około 56 000 osób. F ak t ten  jest rezultatem  stałego wzmagania się uczuc 
p rzy jaźn i do ZSRR. M in. Św ią tkow ski podkreślił, iż umocnienie b ra te r
skiego sojuszu i  pogłębienie przy jaźn i ze Zw iązkiem  Radzieckim stało 
się prawem  rozw ojow ym  społeczeństwa polskiego oraz, że budować so
c ja lizm  w  Polsce można jedynie przez równoczesne ciągłe umacnianie 
sojuszu i  p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radzieckim.

„P a trio tyzm  i  in te rnacjona lizm  — m ó w ił m in, Ś w ią tkow ski — to 
nierozdaielna treść p rzy jaźn i1 po lsko-radzieckie j“ .

W końcowej części swego przem ówienia prezes Zarządu Głównego 
TPPR om ów ił wytyczne działalności Towarzystwa. G łów nym  zadaniem 
Towarzystwa będzie uaktyw n ien ie  działalności na w s i i  pomoc chłopom 
w  osiągnięciu in fo rm a c ji o życiu pracy i  sukcesach Zw iązku Radziec
kiego.

W uchwalonej następnie rezo luc ji postanowiono prowadzić akcję 
dalszego umasowienia TPPR ze specjalnym uwzględnieniem ludności 
w ie jsk ie j.

, w  działalności wśród m łodzieży postanowiono ściśle współpraco
wać z nauczycielstwem i  korzystać z doświadczeń wychowawczych 
Zw iązku Młodzieży Polskiej.

Uchwalono ożywić pracę ku ltu ra lno-ośw ia tow ą poprzez organizo 
wanie przy  w szystkich oddziałach „ośrodków in fo rm acy jnych “  o Zw iąz
ku  Radzieckim i  zakładanie tzw . „K ąc ików  p rzy jaźn i polsko-radzieckiej 
p rzy  każdym kole Towarzystw a ,

Wśród powszechnego entuzjazmu zjazd wystosował depesze lo  u  ■ 
neralissimusa S ta lina  i  Prezydenta RP Bolesława B ieruta. . ..

W przerw ie m iędzy pierwszą i  drugą częścią obrad delegaci złozy 1 
wieńce na cmentarzu żo łn ierzy radzieckich, poległych w  walce z N iem 
cami.

W przeddzień IV  wojewódzkiego zjazdu Towarzystw a Przyjaz 
Polsko-Radzieckiej odbyła się w K rapkow icach uroczystość wręczę 
pó łm ilionow ej leg itym ac ji Tow. P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej na w oj 
wództwo śląsko-dąbrowskie. . , ., . ,

W ie lka sala w  K rapkow icach nie mogła porniescic w ie lu  tys ę y 
osób, p rzyby łych  na uroczystość z Opolszczyzny i  całego w o j. S ą
dąbrowskiego. . . _ , „ „ - „ a

Po przemówieniach m in. Świątkowskiego, w oj. Juszczuka przed 
S taw icieli PZPR i  A rm ii Czerwonej, mm. Ś w ią tkow ski w ręczył leg ty -  
mację ob. Robertow i M orawcowi, k tó ry  jest 500-tysięcznym  członkiem 
TPPR oraz Józefowi Stasiow i i  A n ie li K a jdz ie  ze Stradum , k tó rzy  o y 
m a li leg itym acje członkowskie n r  n r  499 999 i  500 001.
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♦
W au li un iw ersyteckie j w  Poznaniu odbył się czw arty zjazd Towa

rzystwa P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej, w  k tó rym  uczestniczyło 420 dele
gatów  z W ie lkopolski i  Z iem i Lubuskie j. Serdeczne owacje zgotowali 
zebrani przybyłem u na zjazd konsulow i ZSRR, Borysow i, k tó ry  
przekazał społeczeństwu W ie lkopolski serdeczne pozdrowienia od naro
dów Zw iązku Radzieckiego.

W w o j. poznańskim nastąpiło dalsze umasowienie organizacji TPPR. 
W ciągu ub. roku  liczba członków podniosła się z 35 do 124 tysięcy osób. 
Postawiono sobie za zadanie ściągnięcie w  br. 200 000 członków.

Uczestnicy zjazdń dokonali następnie w yboru  100 delegatów_ na k ra 
jo w y  zjazd Towarzystwa P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej w  Warszawie; 
w y b ra li także nowe władze organizacji w ojew ódzkie j TPPR z w icewo
jewodą Adamowiczem na czele.

*
W sali Rady M ie jsk ie j w  K rakow ie  odbyła się narada delegatów 

krakow skich kó ł TPPR, poświęcona ocenie dorocznej pracy Towarzy
stwa i  w yborow i nowych władz.

Ze złożonych w  czasie obrad sprawozdań w yn ika , iż zarząd grodzki 
Towarzystwa poczynił w  ciągu roku poważne postępy w  swej pracy. 
Liczba członków Towarzystwa wynosi obecnie w  K rakow ie  30 552 oso
by, zorganizowane w  230 kołach.

W dniu 12 bm. w  Robotniczym Domu Sztuki w  Bydgoszczy odbył 
się czw arty  w ojew ódzki w a lny  zjazd delegatów z w oj. pomorskiego. 
W roku ubiegłym  TPPR na Pomorzu liczy ło  ponad 9 800 członków zor
ganizowanych w  160 kołach.

W roku  bieżącym liczba ta wzrosła do 69 000 osób, utworzono 766 
nowych kó ł Również i  chłopi pomorscy wstępują masowo w  szeregi 
Towarzystwa. Na Pomorzu istn ie je w  c h w ili obecnej 247 kó ł w ie jskich.

Również na Lubelszczyźnie ja k  w ykazała ostatnia konferencja za
znacza się sta ły rozw ój TPPR.

W ub. r. 84 koła terenowe TPPR lic zy ły  ponad 10 000 członków. 
Obecnie liczba kó ł przekroczyła 300, zaś stan członków zwiększył się do 
21 333 osób. W 64 kołach w ie jsk ich  pracuje około 2 500 członków, na te
renie szkół czynnych jest 14 kó ł TPPR, liczba członków  w  L u b lin ie  
przekroczyła 10 000 osób.

*
W Łodzi obradował z udziałem 20 delegatów IV  doroczny w oje

wódzki zjazd Towarzystwa P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej. Władze na
czelne TPPR reprezentował na zjeździe członek Zarządu Głównego 
w icem in ister tow. Za ruk-M icha lsk i i  przewodniczący Rady Naczelnej 
tow . Kazim ierz Bzowski.

Składając sprawozdanie z działalności TPPR w  w ojew ództw ie łódz
k im  prezes wojewódzkiego zarządu prof. Nowacki s tw ierdził, że liczba 
członków Towarzystwa wzrosła na tym  terenie do 80 000 osób. Ostatnio 
zaobserwowano duży nap ływ  m ało- i średniorolnych chłopów.

Powiększa się rów nie  stale ilość „K ą c ikó w  p rzy jaźn i polsko-ra
dzieckiej“  w  św ietlicach fa b ryk  i in s ty tu c ji. Najlepsze w y n ik i w  pracy 
organizacyjnej i  ideologicznej osiągnęły oddziały pow iatowe TPPR 
w  Pabianicach, P io trkow ie , Zgierzu i  Tomaszowie.
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, ^  Olsztynie odbyła się narada delegatów m ie jsk ich  kó ł Tow arzy-
^ w a P rzyjaźn i Polsko-Radzieckiej. Ze sprawozdań w yn ika , że liczba 
członków Towarzystwa w  O lsztynie wzrosła w  ub. r. o 380»/o i  w ynosi 
obecnie 13 000 osob

IV  w a lny zjazd Warszawskiego Oddziału Wojewódzkiego T o - 
tów  z tereruirZyjaZni Poisko-Radzieckiej, przybyło  ponad 1 000 delega-

O fc rw jo to w *»  wzroście w ojew ódzkie j organizacji TPPR świadczą 
w  ciprrhn, fnS iZ<Pne ,-w  , sPraw °zdaniu  zarządu wojewódzkiego. Z 18 000 
oa h r t r ' I10?13.3 członków wzrosła do 48 000 na dzień 15 czerw
i j -  rtnia p rz®dstawienia» k ino  objazdowe TPPR cieszą się wszę-
w  notpżno kwencją a w ystępy a rtystów  radzieckich przeradzają się 

7^ n ^ tnifeStaCje p rzyJa™ i polsko-radzieckiej, 
nie osiaenietv Cf ly  rok wzrost liczby członków został już obec-
u względni a facps?n usta>enia nowego, dodatkowego program u
? S S e  T e T o lu  p r e f e S / ° ZbUd° W<i sieCi organizacyjnej na wsi, 
zowanie maksym alnej i S * ! ™ ’ ™zbudowę sieci b ibliotecznej, organi
k ó w  k u ltu z a l^ o -o ś w ia to w y c h h r ^  r0SyjSkieg0’ powslan,c ze"

zywaU°przed^ws1:y^tkdm r ° zwincłła siS ożywiona dyskusja. M ów cy wska- 
b iet i  młodzieży oraz n i  potrzebii  wzmożonej pracy TPPR wśród ko- 
ośrodkom w ie jsk im  • • Poswi?cenie większej n iż  dotychczas uw agi
Się więcei książek 1 i.,™ 1,33! 0111 prow incjona lnym . D yskutanci domagali 

j w iązek i  film ó w  radzieckich.

Trzeci etap współzawodnictwa Ligi Kobiet

ków  trzecie»)WoPmWÓdZki6 L ig i K ?bie t dążąc do ja k  najlepszych w y n i-  
Poprzednich etn 3Pu W3Pćłzawod:niclwa, wzorem w ypróbow anym  już w  
Przodujące w ~lp a . zaw arły między sobą um owy o współzawodnictwie, 
wę z woien PruSlm  etapie w ojewództwo rzeszowskie podpisało um o- 
soba w n iM ^H  * em krakow skim . Ponadto współzawodniczą między 
Warc7a-mii W° i ,  a: P°znańskie — szczecińskie pomorskie — łódzkie — 
stoekie i, r .ąskle ~  w rocławskie, olsztyńskie — gdańskie — b ia ło - 

’ ubelskie — kieleckie oraz m iasta Warszawa — Łódź.

Kobiety miasta — kobietom wsi
współzawodnictwa L ig i K ob ie t zmierza do ściślejszej w spół- 

w v ' • r r °  • ' mias.ta, z kobietam i wsi. Poszczególne koła aktyw istek L ig i 
yjezdzają na wieś, udzielając kobietom w ie jsk im  pomocy w  zakresie 

swego zawodu, bądź pomagają w  pracach rolnych.
cz łonk in ie  koła L ig i K ob ie t w  Spółdzie ln i Pracy w  Gnieźnie 

rganizują w yjazdy na wieś, zabierając maszyny do szycia i  szyją odzież 
kobietom i dzieciom. O dw iedziły one już  6 gromad.

W Sławnie w o j szczecińskie a k tyw is tk i L ig i ob ję ły  Stałą opiekę 
nad jedną wsią produkcyjną.

W ostatnim  okresie pomagały w  zorganizowaniu w  te j w s i przed
szkola oraz zasadziły 6,5 ha ziemniaków.

W okresie le tn im  planowane są we wszystkich województwach 
masowe w yjazdy  członkiń L ig i Kob ie t z m iast na wieś dla pomocy 
w  pracach żn iw nych i  op ieki nad dziećmi.
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200 karetek sanitarnych usprawni pracę PCK

W godzinach popołudniowych 24 bm. odbyło się ^ u r o -  
czyste przekazanie 200 karetek, zakupionych przez M in. Zdrow ia 
Polskiemu Czerwonemu K rzyżow i. , , ; . h -j .

Przekazania karetek dokonał m in is te r zdrow ia — a tk [
Następnie prezes PC K d r Kostkiew icz przekazał otrzymane ka re tk i

przedstawicielom  poszczególnych okręgow. _  lf l  oi
M  st. Warszawa otrzym ała 8 karetek, w o j. (białostockie , 3-

Gdańskie — 20 olsztyńskie — 10, pomorskie — 13, warszawskie 6, po 
S s t  e — 25 , szczecińskie - ’22, w rocław skie -  21, kie leckie - 1 4 ,  
krakow skie  - 1 3 ,  łódzkie -  8, śląskie -  10, rzeszowskie -  5, lubel
skie —  5, m. Łódź — 10.

P lenum zarządu głównego Zw iązku Samopomocy Chłopskiej

W d n iu  21 czerw ca b r. rozpoczę ły się w  W arszaw ie dw ud n io w e  
ob rady rozszerzonego p le n u m  zarządu g łównego Z w ią zku  Sam opom  y  
S Ł S T » to te m P prezesów, s e k re ta rzy  i  •< £ £ £
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w y c h  w o je w ó d zk ich  zarządów  ZSCh, oraz k ie ro w n i

kÓW w nS S , t t ó ^ y m  p S o d n ic z y ł  prezes zarządu głównego ZSCh 
_  Ig na r udzia ł b ra li: wiceprezesi Żarz. Gł. ZSCh _  D “ k i i  Scha- 
ve r sekretarz gen. Żarz. Głównego. ZSCh. — tow . pos. Bodalski i  sekn 
7arV G ł Z S C h_G łow acki Ponadto w  obradach b ra li udział, tow. p
S S & f f Ł J i  7 » z „ d u  CBS tow . E. t g M g g * .
cie le p a r t i i  p o lityczn ych , Mm. R o ln ic tw a  i  M m . > O św ia ty , C entra lnego 
Z w ią z k u  Spółdzielczego, C e n tra li S pó łd z ie ln i M lecza rsko -Ja jcza rsk ich ,

ZNP A h r^W  zagaił prezes Żarz. Gł. ZSCh — Ignar. S tw ie rdz ił on m.in., 
że I I ?  K ra jo w y SKongres ZSCh by ł wyrazem  s iły  Zw iązku Samopomocy 
Chłopskiej. Kongres ten sprecyzował najważniejsze zadania, j a k e  s ją

PrZep?ez?sh Ig na r w yg łos ił następnie obszerny re fe ra t na tem at upow -

^ ^ S r e ^ e f  Z r k t ^ n e g t W h  -  Dumański om ów ił nową
struk tu rę  organizacji p rodukc ji ro lne j w

W d rug im  dn iu  Obrad rozszerzonego p lenum  zarządu głowneg 
ZSCh udzia ł w z ię li w icem in istrow ie  ro ln ic tw a  i  re fo rm  ro lnych K ow  -

Na wstępie wiceprezes zarządu głównego ZSCh Schayer zapoznał 
uczestników plenum  z pre lim inarzem  budżetowym  Zw iązku Samopom 
cy Chłopskiej na rok  bieżący, k tó ry  zamyka się po ^ ^ ^ p i a ń
mą 2 456 000 000 zł, zaś po stronie rozchodu sumą 2 453 76® ( ^  ^ ł . J. . 
oszczędnościowy na ro k  bież. przew iduje zaoszczędzenie 170 000 000 zh 

Członek prezydium  zarządu głównego ZSCh i  prezes CRS P 
Pszczólkowski om ów ił następnie zasadnicze załozema nowego statutu 
gm innych spółdzielni „Samopomoc Chłopska“  oraz udzia ł wszystkich 
ogniw  ZSCh w  zbliżających się w yborach do w ładz gm innych społdziel , 
k tó re  odbędą sie w  dniach i  10 lipca br. , .

Zabiera jący głos w  dyskusji działacze ku ltu ra lno-ośw ia tow i, preze
si i  sekretarze wojewódzkich, pow iatow ych i  gm innych zarządów ZSCh 
w skazywali na istn ie jące jeszcze w  pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j i  go-; 
spodarczej b ra k i i  niedociągnięcia, kładąc m .in. nacisk na konieczno

124



uaktyw nien ia  p racy kobiet, nauczycielstwa oraz uspraw nienia wspo 
pracy aparatu terenowego ŻSCh z państwową służbą agronomiczną. W i- 
cemin. Kow alew ski złożył w  toku  dyskusji oświadczenie, w  k tó rym  za
pew nił zarząd g łów ny ZSCh, że M in is te rstw o R o ln ic tw a dołoży wszel
k ich  starań, aby usunąć istniejące jeszcze przeszkody, stojące na drodze 
wzajemnej współpracy pomiędzy aparatem terenowym  ZSCh a państwo
wą służbą agronomiczną.

Obrady plenum wojewódzkiego zarządu ZSCh w  Krakowie
W K rakow ie  obradowało p lenum  wojewódzkiego zarządu ZSCh, 

poświęcone omówieniu dotychczasowej pracy ZSCh oraz wytycznyc 
działalności na najbliższą przyszłość. ,

W w yn iku  w yborów  do w ładz terenowych, k tó re  doprow adziły ao 
oczyszczenia szeregów ZSCh w  woj. k rakow sk im  z bogaczy w iejsmcn 
i  elementów spekulacyjnych wzrósł au to ry te t zw iązku i  wzmogła się 
jego działalność. ’ .

W  pierwszych czterech miesiącach b r. liczba członków ZSCh w  w oj. 
k rakow sk im  wzrosła ze 120 000 do 142 000. N ap ływ  nowych członków n 
ustaje. Nastąpiło znaczne uaktyw n ien ie  kob ie t m łodzieży w ie jsk ie j. 
W w yn iku  w yborów  do w ładz ZSCh weszło 1 050 kobiet. •

W pracach nad podniesieniem p rodukc ji ro ln icze j, ZSCh zorgani 
zował 3 575 grup produkcyjnych zrzeszających ok. 90000 człokow 
prowadzono 162 ku rsy  fachowe połączone z pogadankami o Polsce 
współczesnej. Z pomocy sąsiedzkie! skorzystało 26 000 m ało- i  średnio
ro lnych. Poważny udzia ł b i r ą  czLnkow ie  ZSCh w  a kc ji hodowlanej 

upraw ie roś lin  przem ysłowych i  b loków nasiennych n!erwszym
k  *  odcinku ku ltu ra lno-ośw ia tow ym  Z S C h  uruchomił w  Pierwszym
4 ^ r t f le b r ' w  w o j. k rakow skim  62 nowe św ietlice oraz z g

aiszych zespołów artystycznych. . m in  nosta-
N a zakończenie p lenum  uchw aliło  rezolucję, w  k■ J nieubłaganą

nawia realizować uchw ały I I I  kongresu ZSCh prowadzić ^ 1 3 ^  
walkę z  bogaczami w ie jsk im i i  wrogą propagan ą i
robotniczo-chłopski.

Powiatowe zloty młodzieży manifestacją na rzecz pokoju
W całym  k ra ju  odbyw ają się pow iatowe ztoty tóod^e^y zorgan zo 

wanej w  ZMP, k tó re  przekształcają się w  :=ywmłowe mam ie:Radziec- 
rzecz u trw a len ia  pokoju i  pogłębienia p rzy j przeglądem
kim . Z lo ty  Zw iązku Młodzieży Polskiej są rownoczesn P
wszechstronnego i  bogatego dorobku ZMP. zlotach pow iato-

K ilkadz ies ią t tysięcy ^o d z ie ż y , w z ^ ło  udział[ Szcze_
wych w  B ytom iu  Opo u, N ^ e’,n? S a t o w y  w  Cieszynie, k tó ry  zgro- 
golme uroczysty charakter m ia ł z lo t pow i delegacje robotm -
madził prócz dzlf^«otysięcznej rzeszy pobi i sk ich okolic.

dzieckiego i  młodzieżą radziecką.
Zampowskie Biura informują maturzystów

działalność B iu ra  In form acyjne, zorga- 
W całym  k^ a^ 0^ z0y J syzystkich zarządach okręgowych Z w ^zku . 

mzowane przez Z A M i przy w j



B iu ra  udzielają kandydatom  na wyższe uczelnie in fo rm ac ji ustnych 
i  drogą korespondencyjną o w systkich wyższych uczelniach w  Polsce, 
w arunkach przyjęcia i program ie studiów oraz pomagają m aturzy
stom w  uzyskaniu noclegów i w yżyw ien ia  w  okresie egzaminów.

ZAM P organizuje rów nież we w szystkich ośrodkach uniwersytec
k ich  trzytygodniow e kursy przedegzaminacyjne dla młodzieży robotn i
czej i  chłopskiej. K u rsy  te obejm ują około 6 000 przyszłych słuchaczy 
wyższych uczelni, z k tó rych  50°/o będzie mogło korzystać z bezpłatnego 
zakwaterowania i  wyżyw ienia.

*
Adresy Biur Informacyjnych ZAMP

Warszawa —
K ra kó w  i  —
Łódź ^ — 
W rocław  —
Gdańsk —
Poznań ~  —
Toruń - —
L u b lin  —
G liw ice —
Szczecin —
Katow ice —
Cieszyn —
Częstochowa —

ul. 6 S ierpnia 39 
u l. Basztowa 15 
u l. P io trkow ska 46 
p l. U n iw ersytecki 7 
uL Rokossowskiego 25 
u l, Wyspiańskiego 10 
ul. F red ry  8 
u l. Hipoteczna 5 
u l. W rocławska 8 
aL P iastów 1 
u l. 1 M aja 50 
ul. Piaseckiego 4 
u l. Dąbrowskiego 79

Ponad 400 000 zl zebrano w woj. lubelskim na cele TBS

W czasie Tygodnia Towarzystw a Burs i  S typendiów z im prez 
i  zb ió rk i u licznej uzyskano w  L u b lin ie  ok. 250 000 na cele TBS.

W w oj. lubelskim  zebrano ponad 150 000 zł.

Szkolenie nowych kadr traktorzystów

W ydział ośrodków maszynowych C entra li Rolniczej w  Bydgosz
czy w raz z zarządem w ojew ódzkim  ZM P przystąp ił do zorganizowania 
kursów  trakto rzystów  dla młodzieży. Szkolenie polegać będzie na trz y 
miesięcznych p raktykach młodzieży w  ośrodkach maszynowych; w  każ
dym  ośrodku maszynowym kształcić się będzie dwóch m łodych trak to 
rzystów  skierowanych przez zarządy gminne ZMP.

Harcerstwo wkroczyło na nową drogę

Pierwsza Rada Związkowa ZHP poświęcona była  przedyskutowa
n iu  w ytycznych nowego prawa harcerskiego.

Przewodniczący ZHP ob. Berek dał k ró tk i przegląd przem ian za
szłych w  harcerstw ie na drodze przejścia do czynnego udziału całej 
organizacji dziecięcej u  boku ZMP w  budowie fundam entów Polski So- 
c ja lis tyczne j.

Ob. Berek odczytał lis t prźewodniczącego ZMP ob Zarzyckiego, k tó 
ry  nie mogąc przybyć na obrady, przesłał serdeczne pozdrowienia i  ży
czenia Radzie, k tó re j zebranie jest w ie lk im  wydarzeniem  w  życiu 
m łodzieży polskie j. -
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W ita jąc Radę w icem in iste r ośw iaty ab Jabłoński s tw ierdził, że 
w  stale postępującej dem okratyzacji szkoły polskiej coraz poważniejszy 
udział przypada organizacji harcerskiej. W icem inister Jabłoński zade
k la row a ł ja k  na jdale j idącą pomoc i  poparcie ze strony M in isterstw a 
O św iaty dla ZHP.

,®'®£arat  0 geologicznych podstawach nowego praw a harcerskiego 
n P- o ,a .czl ° nk ih i Naczelnictwa ZHP ob. Lew ińska. Poddając g run tow - 
ska a,nallzla ^ azc!y z 8 punktów  w ytycznych nowego prawa, ob Lew iń - 
m j tw ierdziła , że nowe prawo zamknie w  dostępnej dla m łodzieży fo r-  
. .  Iesc tueową budującego się w  Polsce us tro ju  socjalistycznego i  w y - 

zy w ynika jące z n ie j dla dziecka nakazy postępowania.
Na zakończenie obrad została jednom yślnie przy ję ta  rezolucja, 

W k tó re j czytamy m. in .: ■
..Przeprowadzona ubiegłego roku k ry ty k a  dotychczasowych zało- 

7  r , , ^ h° WaT CZyCh ZHP ‘ Przebudowa metod dała twórcze rezultaty.
1 • Umą stw ierdzamy, że nowe treści wychowawcze zostały 

w tar'7viJ ’y^ le przyję te  Przez młodzież i konkretne w yn ik i je j pracy 
N as^w k or2anizację w  zw arty  fro n t budowniczych socjalizmu.

nait>liższy okres jest sform ułowanie odpowiada- 
cerstwa orpanW pn"^artlerStWa Prawa harcerskiego i  uczynienie z ha r-

Wvraiaiap kształtu jącej świadomość i  postawę naszej młodzieży, 
naw iam y ies inzo^-n f- zau£ani« dla poczynań Naczelnictwa ŻHP, posta- 
b y  lepiei wvknn ?umaj Powiązać się ze Zw iązkiem  Młodzieży Polskiej, 
Ludow e j“  y  naC Zaaan‘a> postawione przed nam i przez władze Polski

Wyjazd delegata ZMP na Kongres Młodzieży Niemieckiej

Drzpri^°a,™;iP-Sl?ar,Wyj echał na Kongres W olnej M łodzieży N iem ieckiej 
p "  , Zw iązku Młodzieży Polskiej, poseł Wł. M łotecki 

Pni=u;„- 1 "P o j^ck i uczestniczyć również będzie w  Kongresie Młodzieży 
Polskiej w  Niemczech.
Ked • naibliższych w yjadą do Budapesztu przedstawiciele ZMP
Wp „zl<̂ ek .' Bekier, k tó rzy wezmą udział w  posiedzeniu M iędzynarodo- 

f>° , om tetu Przygotowawczego do Światowego Festiw alu  Młodzieży 
w  Budapeszcie.

„Służba Polsce“ pracuje nad odbudową kraju
, Z całego k ra ju  napływ ają m eldunki o pracach junaczek i  juna 

ków  brygad „S łużby Polsce“ .
Młodzież „SP“  buduje nowe domy i fab ryk i, zalesia n ieużytk i i p ro 

wadzi prace m elioracyjne, kształci kadry  fachowców dla przemysłu, 
szkoli ins truk to rów  szybownictwa i  lo tn ictw a, rozw ija  pracę ku ltu ra lną  
i oświatową. Znaczne sukcesy osiągają junacy 1 junaczki dzięki rozw i
ja jącem u się współzawodnictwu pracy, k tó re  ogarnia coraz szersze za
stępy.

Junacy i  junaczk i „SP“  na terenie całego k ra ju  podejm ują zobo
w iązania w  celu uczczenia pierwszej rocznicy powstania ZM P —  dnia 
*2 lipcą.
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